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Polska odnosi się pozytywnie  
do wszelkich szczerych wysiłków

zmierzających do porozumienia w sprawie Berlina 
O św iad czen ie  m in . Z y g m u n ta  M O D Z E L E W S K IE G O

w  K o m i s j i  S p r a w  Z  a
Dni» 2 btn. na posiedzeniu Sejm owej Komisji Spraw Zagranicznych 

minister spraw zagranicznych ZY G  M U N T  M O D ZE LE W S K I złożył spra
wozdanie j. działalności delegacji p olskiej na I I I  sesji Zgromadzenia N a
rodów Zjednoczonych w Paryżu, M in. Modzelewski w  przemówieniu 
swoim omówił bardziej szczegółów o tzw. sprawą Berlina,

NT k i. M odzelewski pow iedział m. in .:

„...R ząd P o lsk i uważa jednak, że 

n ic  ty le  p raw na strona w inna  de

cydow ać o spraw ie B erlina , ile  is to -

* . ..Obecny stan wytworzony 
przez posunięcia 3 Mocarstw w Ber 
linie jest szkodliwy dla potrzebnej 
wszystkim atmosfery pokoju, jest 
niebezpieczny dla demokratyzacji 
narodu niemieckiego. Dlatego też 
Rząd Polski uważa, ie  uregulowa
nie sprawy Berlina, jak® fragmentu 
sprawy niemieckiej n0 zasadzie 
poszanowania wspólnych zobowią
zań, miałoby bardzo pozytywne 

znaczenie jako wstęp do uregulo
wania całokształtu sprawy N ie
miec -  s więc dla sprawy pokoju 

1 bezpieczeństwa. Z  tego założenia
wychodząc. Rząd Polski odnosi się 

pozytyw nie do wszelkich szczerych 

w ysiłków  podejmowanych w  celu 

doprowadzenia do porozum ienia 4 

Mocarstw w  sprawie Berlina 1 po~ 

w ita przychylnie pozytyw ny w y
nik, mogący się stać realnym  zapo
czątkowaniem  pokojowego uregu
low ania całości problemu N ie 

m iec.«“ :.d ', » 4  '

g r a n i c z n y c
ta rzeczy. Ta zaś w ykazuje , że spra

wa Berlina może być uregu low ana. 

W ca le  nie jest jeszcze za późno, 

aby uregu low anie te j sp ra w y  stało 

się początkiem  uregu low ania ca ło 
ści problem u N iem iec",

po dyskusji K om isja  Spraw Zagra-

h S e j m u

P R Z E M Ó W IE N IE  

MIN. M O D ZELEW SK IEG O  

N A  STR. 3-ej

W służbie wywiadów anglosaskich
SPD organizowało wielką sieć szpiegowską

r a d z i e c k i e j  s t r e f iw
B E R LIN , 2,12 (PAP). — Radzieckie 

B iu ro  In fo rm a cy jne  w  B erlin ie  u ja w 
n iło  szczegóły, dotyczące organizacji 
sieci szpiegowskiej, prowadzonej pod 
nazwą „B iu ra  W schodniego", kie row a 
nej przez niem ieckich socjaldem okra
tów  na rzecz w yw ia d u  a n g li - am ery
kańskiego. Zeznania o działalności 
B iu ra  z łoży ł b. agent, K a ro l Schmiedl 
— student, k tó ry  pragńąc’ odkup ić swe 
ją  występną działalność, zgłosi! 
dobrowolnie do w ładz radzieckich.

Schm iedl przyznał, że pod w p ływ em  
propagandy socjal -  dem okratycznej, 
dat się zwerbować jako k u r ie r  „B iu ra  
Wschodniego" i  zbiera! in form acje , do
tyczące przede w szystk im  wiadomości 
o ruchach w o jsk  w  s tre fie  radz*ockiej, 
o ich liczebności, uzbro jen iu  Ud.

W roku  1948 po aresztowaniu k ilk u  
członków podziemnej organ izacji w  Je

N A S Z A  M Ł O D Z IE Ż
N ie ch  żyje młodzież po lska budując« nową socjaliatyCŁiią przysz

łość. ( Z  haseł kongresow ych).
Dzisiejsza nasza m łodzież .etanowi pierwsze m łode pokolen ie  w  P o l

sce, k tó re  ro zw ija  się * w yra s ta  w  w a runkach  is tn ien ia  w ła d zy  rob o tn i
k ó w  ) ch łopów . S tanow i p ierwsze m łode pokolen ie , k tó re  dz ięk i iw y -  
c ięstw u pracującego, budow ać może razem ze sw o im i Starszymi

braćm i ustró j socjalistyczny.
i 7  j , , . . rosną I rosnąć będą szeregi m łodzieży biorące] ja k

-  ma na zje j  w  b u do w n ic tw ie  socja lis tycznym , w  w zno-
naibaroziej a k t y w y _ * praw ied liw o ś ć1 społecznej. O kres, k tó ry  p rz e iy -  

niu groac u  o s u0w iem  nieustannym  wzrostem  aktyw nośc i po d - 
J ;amy ,2nami“ ny  je! ,  : a I0du, a w  szczególności m łodzieży, k tó ra  ma
ta C2nC* a" t t o  ma J0,j-Onywuijące się przem iany, zaczyna coraz pow>- 

c oczy  o tw a rte  na w a lk i o jej lepszą przyszłość n ierozłącznie

nie Pize f. w âd?,e radzieckie^ Schmiedl 
przekradł się d0 Hanoweru, gdzie skon 
taktow ał się z k ie row n ic tw em  an tyra

q N i e m i e c
i dezorganizować je j gospodarkę i  nasy

łając prow okatorów  do p a r ti i po łitycz

dzieckiej akc ji szpiegowskiej. Tu 
Schmiedl zetkną} się z drug im  k u r ie 
rom, Konradeffn Ablom , szefem propa
gandy bPtJ, F rantzem  Heine, k ie ro w 
nikiem i  m ra Wschodniego Zygm un
tem Neumananu, Uh lig iem , 'b. fu re rką
Bund D eutscher-M atdel, lrm g a rd  E i-
sult.

KU -rpw nik iw n a rch iw u m ' „B iu ra  
Wsclu>( n i t . o  by} wówczas n ie ja k i 01
to H e.ke k l , „ . y  W td , s lów  S c h lu ie-
dla, broi podczas okupac ji udzia ł w 

¡m u .o .ri p .jl-k ie j i k ić  
re;:.!° W J ^  jako  zbrodniarza wojen 
nego, doonagai 4;q pol,ski,

la  jo/.-.a ę/.iuna i iw >.. Szpieg0ws^ a pa

a â !i >  r i ;  ' n "  .B ie ru n ie  In fo rm a c ji 
. c ■ •ieck ie j N iem iec i pr/.ygo- 
d la w vw W i u ra 'P&PlóW szpiegowskich 

Schmiedl zezna ’ i
nuńci szpiegowsltL
nie" prowadziło r ó l  " W 'SC”  t
agentów rożległą
stre fie  radzieckie j Ŝ Z<% * Z  ■ J N iem iec, usiłu jąc

nych i do organ izacji masowych.
„B iu ro  W schodnie" posiadało swo

ich agentów w  L ipsku , D reźnie i  in 
nych miastach s tre fy  wschodnie j.

Oddział „B iu ra  W schodniego" m ieś
ci) się w domu be rliń sk ie j o rgan izac ji 
SPD w  sektorze am erykańskim , p rzy  
Zietenstrasse. ,

Schmiedl przyznaje, że z rozkazu an 
giclskiej służby w yw iadow cze j tłum a  
czyi rap o rty  szpiegowskie, nadsyłane 
ut strefy radz ieck ie j o zaopatrzeniu 
wojsk radzieckich w  benzynę i  m ate
ria ły  pędne, .jak rów n ie ż  ra p o rty  o roa 
iuićf;zc<;.eniu radzieck ich  oddzia łów  
wojskowych.

Schmiedl zakończył swoje zeznania 
oświadczeniem, iż  po przekonania się 
o zbrodniczej działalności, uprawianej 
w Niemczech przez łu dz i Schumhche- 
i„, postanowił zerwać ostatecznie, z so 
CJal-demokracją, k tó ra  p ro w a d z i1 w a l- 
i.a w in teresie angloaimerykańskiego 
ijiiiperializnm  przeciw interesom  ludu 
niejnieckiego 1 postępowych żyw io łów  
Niemiec. ,

G ó r n ic y  fra n c u s c y  d z ię k u ją
Polskiem u światu pracy

jej awansu społecznego — wszystko to  
ludow a o tw o rzy ła  przed nią nowe

,  « ‘ w « * »  w a łk i o
**echm ej rozumieć, że sPia  ,.
. , ' ,  w a lk i o socjalizm .

. związana ze spr 1 . . .  tw a, s tw orzenie Jednolite] szko ły  podśtnwo- 
U p o w s ze c h m e m e  s ^ i  o tw a rc ie  przed m łodzieżą rob o t

niczo t  ” h te pską l m o ż liw ° ic l  dalszego kszta łcenia się w  szkołach śred- 

ń 'ch i w yższych, u ła tw ie n i* 
o k a z u je  m łodzieży, i *  rewo ucja

Perspektyw y. ,
X l. , , _ k tv w  m łodzież pracująca w  okresie  kap ita lizm u,

faedy to p r t J te  ^ ieP n i o i,liw o 4c i4  b y l°  Prie do s ta ć  j  Przez 6410 s A o tyy to praw ie , ze - zczeb!u średnim, a tym  bardzie j w yższym  prze-
durżuazyjnej, w  k tó re j ^  w W a ła  nad m łodzieżą p racu ją 

c e  bezrobo ,nych ' o d b i£ ra k
je j radość życia, gasiła jej ” Pał do naukI-

l  , . , +Vje dziś nieraz w  n ie ła tw ych  w arunkach  ,nie
może nie jakie zaszły w  jej położeniu. D la tego w ia ra

v < r«in PoijSKif uiuma uu. socjalizm u “ staje się coraz
uszność d rog i roz ?iegac|,. W ia rę  tę wzm acniają wspaniałe osiąg-

«tięcia. naszego kraju we wszystkich dziedzinach źycia^ osiągnięcia ̂  kra-

" ian (akie zaszły w  jej p 
dostrzegać znua ’ ' , . ,

,ść d ro g i rozwoju PoU kt, drog j do. soc)a

Powszechniejsza w  jej * zer

łó w  dem okracji ludow ej, a P « ede w szystk im  p rzyk ład  Z w ią z k u  R adziec- 
kieao. A w « E S £  m łodego poko len ia  w  naszym k ra ju  -  p r ą ż e k  M ło 
dzieży Polsk ie j -  staje dztś u boku Z jednoczone j P a rtu  K lasy R o bo tn i-

C2* j w  je j w a lce o socjalizm.
' M łodzież nasza złożyła ju t  wiele do w odów  swego oddania d la  spra- 
V y  ludu i entuzjazmu dla budow n ic tw a socjalizm u. M ło d z ie ż o w y  ruch 
W spółzawodnictwa p racy jest tego najlepszym  przykładem . D zjs kiedy 
nrch robo tn iczy  łączy się w  jedną partję, to doniosłe w ydarzen ie  stało s.ę 
dl2> młodzieży pracującej hasłem do «w ie lokro tm em a w y s ik o w  w  walce 
°  socjalizm  Zadaniem  czo łow e j o rgan izac ji Z M P  ,est pod trzym ać i  
Wzmóc jeS2cZe bardzie j ten tw ó rc z y  zapał m łodzieży pracującej.

Zadaniem  naszej P a r t ii i  przyszłe j Z jednoczone j P a r t ii jest o to c iy ć  
m łodzież na leżytą opieką, pom óc jej w  p racy 1 walce. Pom oc ta  po
w inna sóę w  szczególności, w yra żać  w  trosce o w łaśc iw y  k ie run ek  roz
w o ju  ideologicznego fflłod';u>ży, w  udzie lan iu rad i w skazów ek u ła tw ia 
jących jej przysw ojen ie spbie naukowego św iatopoglądu, św iatopoglądu 
marksizm u - leninizm u. \  ¡1 o p a rd u  o ten św iatopogląd, w ychow u jąc  się 
W atmosferze now ej, w yższe j m ora lności socja listycznej młode poko le- 
nie P o łsk i L u d o w e j p rzy jo tow ane  będzie do w ype łn ien ia  h is to rycznych  

j i * d8ń ła k l*  r to ją  przed i  «*zy«n k ra je » .

K C Z Z ni i r t  n ^ t nCmcy nadesłali doK C ZZ Ust następuj . i reści‘
Drodzy T o w ar* y 4 £ ,  :1
Potw ierdzam y o4[hi(- pośrednic

tw em  Banku Po,slu ^  czterech
m ińonow  osiemset tysięcy
dwunastu fraw ków  ( t .81“  „ ta  s tra j
ku jących tow a rzy8 ły BÓr„ ik l 'w.

Bardzo wzruszeni tym gestem soli
darności międzynarodowej prosimy, a- 
byście zechcieli podziękować gorąco 
ws-ystkim polskim towarzyszom w  i- 
piieniu górników francuskich.

Raz jeszcze dziękujemy i zapewnia
my Was, d ro d z y  Tow arzysze, o na
szych najlepszych uczuciach.

Z w ią z k o w c y  greccy dzięku ją
po lsk im  zw . za w o d o w y m

a Zw. Zawodo- 
od Feredacji M or- 
W G rec ji depeszę' * 

za akcję protesta

K om is ja  C e n tra ln . 
wych o trzym ała  
skich Z w . Zaw. 
pod?, i ękowaniaiwi

cyjną p rzeciw ko skazaniu na śmierć 
przez aterLSkj e.ąd w o jskow y io-zwdą* 
kowców.

„Dzięki protestom, całego świata — 
czytamy m. llu w depe8iy u- m d 
grecki zmustzony byl „giożyć wykona 
nie wyroku. T 0 tymczasowe zwycię
stwo jasno Wskazuje, że uratowanie 
naszych towarzySiy j es} możliwe. Is t
nieją dane, aby przypus,;czać, że rząd 
grecki każe Wykonać wyrok, gdy od
czuje. że zagranica przestała się tą

S tra jk  pow szechny  
w  p ro w in c ji N eapol

RZYM, 2 . i j  (p a p ). — W nocy z 
środy ma czw artek w ybuch ł w  p row in
cjii neapolitańskiej 24-godzinny strajk
powszechny, k tó ry  ob ją ł również pra 
cow ników  zakładów  użyteczności pu 
blicznej. S tra jk  proklam owano na 
znak pro testu  przeciw ko masowemu 
zw a ln ian iu  r o b o t u j^ ^  z pracy.

sprawą interesować. W zywamy więc 
Was do uczynienia wszystkiego, co le 
i y  w Waszej mocy dla ostatecznego u 
wolni mila naszych towarzyszy".

Fragment urządzeń przeładunkowych basenu węglowego portu gdańskiego. 
Wywrotnica wysypuje węgiel z wagonu wprost na transportery

nicznyoh Sejmu uchwaliła wniosek 
wyrażający uznanie dla polityki zagra
nicznej Rządu RP.

r W n O N A U S N W  P c e o w i a i a n i a ,

w  zw iązku  z przedterm inow ym  w ykonan iem  rocznego p lanu  p ro d u k 
c ji przez P o lsk i P rzem ysł W łók ienn iczy na ręce generalnego d y re k to ra  
Centralnego Zarządu Przemysłu W łókienn iczego Wendego w p łynę ła  
depesza g ra tu lacy jna  od m in is tra  przemysłu i handlu tow. H. Minca 
treści następującej:

„Składam na Wasze ręce podziękowanie wszystkim pracownikom fi
zycznym^! umysłowym przemysłu włókienniczego za wykonanie planu 
produkcji do dnia 18 listopada 1948 r. Wiem, że przy wspólnym w ysil- 

kierownictwa i pracowników, przemysł włókienniczy osiągnął cel, 
do którego dąży wraz z narodem polska klasa robotnicza do rozbudowy 
przemysłu i  wzrostu dobrobytu mas pracujących.

Szczególne uznanie i podziękowanie przesyłam przodownikom pra
cy, wielo warsztatowcom, którzy nie szczędzą swych wysiłków, podwyż. 
szają wydajność pracy i zachęcają swym przykładem  do współzawednie- 

wszystkich pracowników przemysłu włókienniczego.
Życzę w łókniarkom  i włókniarzom powodzenia w  ich wysiłkach b u 

dowy szczęśliwej przyszłości kra ju “.
*

Kopalnia „Bielszowice“, k tó ra  p ierwsza w  G liw ic k im  Zjednoczeniu 
W ęglowym  w yko n a ła  państw ow y p lan w ydobycia  na ro k  1948 w yprze- 
dzając o niecałą dobę kopa ln ię  „Zabrze-Wschód", o trzym a ła  te legram  od 
ministra przemysłu i handlu Hilarego Minca w yra ża ją cy  podziękow anie 
i uznanie załodze.

„Jestem przekonany _  depeszuje minister M inc —  że zapewnienia 
załogi o gotowości do dalszych wysiłków nad realizacją planu 3-Ietnłe- 
go będą dotrzymane“.

Jednocześnie m in is te r M m c po lec ił C entra lnem u Z arządow i Frzersnr- 
słu Węglowego w yp łac ić  nagrody dla  na jb a rdz ie j w y różn ia jących  L  
z posrow  załogi kopa ln i ,.B ielszow ice“ . CZPW , spe łn ia jąc polecenie m in i
stra, »sygnował na ten  cel 2.000.000 zł. Uroczyste rozdanie nagród odbe 
dzae się na specja lnym  zebran iu  załóg kopa ln i. ‘

o w yko n a n iuW  dalszym  ciągu « całego k ra ju  n a p ływ a ją  m e ldunk i 
rocznego plamu przez poszczególne zakłady fabryczne.

P R ZE M Y S Ł C U K R O W N IC Z Y
w . dn iu  30 Wstopada 75 cuk ro w n i, b iorących ud z ia ł w  bieżącej kam 

panii, w ykona ło  roczny p lan  p ro du kc ji, zam yka jący się c y frą  520 tvs 
ton czystego cukru . W te j c h w ili p rzem ysł cuk ro w n iczy  p ro du ku je  iuż 
ponad plan. J J

Na odby tym  w  ostatn ich dn iach zjeździe delegatów ro b o tn ik ó w  1 p ra - 
cow n.kow  przem ysłu culcrowndczego w  T orun iu , uchwalono do p ro w a
dzić p rodukc ję  cu k ru  w  bieżącej kam pan ii do .600 tys. ton co rów na  
s:ę zaplanowanej p ro d u k c ji na ro k  1949.

C E N TR A L A  TE K S T Y LN A
Centrala Teksty lna , odpow iedzia lna za rozprowadzenie całej naszej 

p rodukc ji, w łók ienn icze j w  k ra ju  i  za granicą osiągnęła 29 lis topada b r 
o lb rzym i sukces, w yko n u ją c  przedterm inow o, w  ciągu 11 m iesięcy rocz
ny p lan  eksportu  w y ro b ó w  w łók ienn iczych.

O fakc ie  ty m  doniósł tow . m in is tro w i M in co w i naćzelny 
C e n tra li T eks ty lne j tow . Jarosław  Stroczan w  następującej 

Do M inistra Przemysłu i Handlu tow. Hilarego Minca
w Warszawie
M elduję Obywatelowi M inistrowi wykonanie przez Centralę Tekstyl

ną w  dniu 29 listopada br. planu eksportu wyrobów włókienniczych za 
rok 1948 w wysokośei 54.656.000 dolarów,

Do końca roku płan eksportu będzie wykonany w  około 108 proc,
J. Stroczan naczelny dyrektor Centrali Tekstrinoi.

d y re k to r
depeszy:

Załoga zakładów  cegie ln ianych w  O lsztynie, po zakończeniu p lanu  
rocznego, zobowiązała się w yp rodukow ać jeszcze w  ro k u  bież. 200 ty«, 
sztuk pustaków  i  400 tys. sztuk cegły ponad plan.

F abryka  obić zgrzeblarsk ich w  B ie lsku  
rocznego p lanu  p rodukc ji.

Tegoroczny p lan  p rzew idyw a ł zwiększenie p ro du kc ji obić zgrzeblar
skich w  stosunku do ro k u  ubiegłego o 50 proc, ł  został m im o to w y k o n a . 
n y  w  c iągu 11 m iesięcy.

zam eldowała o w ykonan iu

S półdzie ln ia  ,Jedność“  w  Sanoku w ykona ła  już. roczny plan w  112 
proc., osiągając ob ró t 126 m ilio n ó w  zł. Jako czyn przedkongresow y Spó ł
dz ie ln ia  zobowiązała się w ykonać do końca bież. ro ku  p lan  roczny 
W 125 proc.

F ab ryka  W yrobów  B ake litow ych  po w ykonan iu  p lanu  rocznego zo
bow iązała się do końca bieżącego ro k u  przekroczyć p lan o 15 
W dn iu  1 g rudn ia  p lan  w ykonany b y l ju ż  w  110 prac.

proc.

Beznadziejna sytuacja wojsk Czang-Kai-Szeka
n a  p ó ł n o c  o d  N a n k i n u  

Zapas złota Banku Chińskiego wywieziony z Szanghaju
NO W Y JORK, 2.12. (PAP) —  Według depesz korespondentów pism 

amerykańskich, sytuacja na froncie pomiędzy Suczon a Nankinem  
Przedstawia się następująco:

M iędzy ty m i m iastam i zna jdu ją  się 
3 a rm ie  Czang K a i Szeka, przedzie
lone przeważającym i s iłam i a rm ii lu  
dowej. Oddziały 6-eJ i  8-ej arm ii
K uom in tangu  bronią m iasta Peng- 
Pu. Są to ostatnie oddzia ły Czang 
K a i Szeka, oddzielające w o jska lu 
dowe od Nankinu.

8u k m  na północ w  re jon ie  Su-Sien 
otoczona jest przez silne oddziały 
w o jsk  ludowych 12-ta arm ia  K uo
m in tangu. 40 km  dalej na północ 3 
Potężne ko lum ny a rm ii ludow ej blo
k u ją  odw ró t w o jsk  K uom in tangu  * 
re jonu  Suczou.

Korespondenci dzienników  am ery
kańsk ich  podkreślają, że ostatn ią na

dzie ją Czang K a i Szeka jest połą
czenie oddziałów, w yco fu jących  się z 
re jon u  Suczou z 12-tą arm ią, otoczo
ną ko ło  Su-Sien. Jest jednak bar
dzo m ało szans, by  arm ie  Czank K a i 
Szeka m ogły się połączyć wobec l i 
czebnej przewagi s ił w o jsk  ludow ych 
w  tym  rejonie.

W okó ł N ankinu, a przede wszyst
k im  na północ od m iasta, wojska 
Czang K a i Szeka budu ją  w  dalszym 
ciągu um ocnienia obronne.

Na froncie  pó łnocnym  wojska lu 
dowe czynią przygotow ania  do osta
tecznej ofensywy w  k ie ru n k u  P eki
nu.

Agencja Reutera donosi o zaciek-

Niech żyje młodzież polska
i

-budująca nową socjalistyczną przyszłość
' •uu ii' i p

łych  w a lkach  na północ od Peng- 
Pu, ostatniego p u nk tu  oporu Czang 
K a i Szeka przed Nankinem , a zw ła 
szcza nad rzeką Kuo, k tó rą  chińskie 
wojska ludowe us iłu ją  sforsować.

W p ro w in c ji Czahar oddzia ły ka
w a le r ii a rm ii ludow e j pod dowództ
wem  generała N ieh Y ung Czang zb li 
żają się od zachodu do Kałganu, le - 
żącego na l in i i  ko le jow e j Pekin — 
Suiyuan i  oddalonego od P ekinu o 
160 km.

W edług ostatn ich doniesień, od
dz ia ły  Kuom in tangu w yco fa ły  się g 
m iejscowości K upe ikow , położonej w  
odległości 90 km  na północny wschód 
od Pekinu.

Rozgłośnia dowództwa ch ińsk ich  
w o js k  ludowych donosi o p rze jśc iu  
na stronę tych w o jsk  całej d y w iz ji 
nacjonalistycznej w  pe łnym  uzb ro je 
niu. D yw iz ja  ta — 110-t.a w chodziła  
w  sk ład  12 a rm ii, otoczonej na po
łu d n io w y  zachód od Sun-Sien. n g  
d y w iz ja  należała do na jb a rdz ie j do
borow ych i swego czasu by ła  p rz y 
dzielona do osobistej dyspozvrif 
Czang K a i Szeka. ^

(C %  dalszy t u  s tr, 2-ąfr,
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Jak wiadomo, prana labnunz.yato- 
•wska podała ostatnio w  huczny spo
sób wiadomość o nacjonalizacji prze 
snysłu stalowego w  Anglii. W yda
wałoby się — nacjonalizacja, to jest 
upaństwowienie najpoważniejszej ga 
łęzi przemysłu angielskiego, a więc 
rząd Labour Party ma się czym posz 
czytać przed swoimi wyborcami. Tak  
by było, gdyby—

Gdyby to istotnie była nacjonali
zacja. W strzymajm y się zresztą Od 
ocen, stwierdźmy tylko suche fakty.

Najistotniejsze w  brytyjskiej fo r. 
mie „nacjonalizacji“ jest to, że na- 
cjonalizowana gałąź przemysłu nie 
jest bynajm niej obejmowana w  po
siadanie przez brytyjski aparat pań
stwowy. Cala sprawa w pojęciu „so
cjalistów“ sprowadza się do czysto 
zewnętrznej formy „kontroli".

„Nacjonalizacja" to w  pojęciu 
rządu labourzystowsk'ego tylko— 
wykupienie akcji towarzystw stalo
wych' A  ponieważ termin wykupu  
jest dość długi, b£ półtoraroczny, 
więc jasne jest. że gdy term in ten 
upłynie, właściciele „przymusowo“ 
sprzedadzą państwu swoje akcje®po 
takiej cenie, do jak ie j potrafią swo
je  akcje w  tym  czasie na giełdzie 
wyśrubować. Oznacza to właściwie, 
że magnaci stalowi W ielkiej B ry
tan! sami określają rozm iary od
szkodowana, jakie m ają od b ryty j
skiego podatnika otrzymać. Trochę 
„dziwne“, prawda?

Ba, żeby to było wszystko. Jeszcze 
„dziwniejsze" jest to, że labourzy- 
ści zapewnili magnatów stalowych 
o „ciągłości kierownictwa“, to zna
czy — zagwarantowali pozostawie
nie na czele przedsiębiorstw stało- 
wyeh dotychczasowych w ’aśeloieli i 
ich najbardziej zaufanych wyż
szych urzędników!

Oznacza to, że w  przemyśle fym  
właściwie nic a nic s!ę nie zm eni, 
przedsiębiorstwa będą tak samo. jak  
dotąd kierowane prze-, potentatów  
finansowych W ielkiej Brytanii, któ
rzy przecież kierować będą „swoi
mi" przedsiębiorstwami tak, Jak im  
się spodoba. To, że akcje przedsię
biorstw'» będą leżały w  tym, a nie 
Innym portfelu, nie zmieni przecież 
stosunku dyrektorów do potrzeb 
mas robotniczych, ani do sprawy ta
kiego lub innego udziału przemysłu 
stalowego w kampanii podżegania 
do wojny, wprawianej przez część 
wielkiego kapitału brytyjskiego.

Pamiętajmy, że politykę wielkich  
sfer finansowych robią nie Jakieś 
m artwe papierki, akcje, lec* żyw i 
ludzie, wychowani przez ten w ielki 
kapitał. A  tych ludzi brytyjska „na
cjonalizacja" nie rusza z młejso, 
pozostawia łch w  dalszym ciągu u 
steru władzy.

Pamiętajmy też, że w  1950 roku 
odbędą się w  W ielkiej B rytanii no
we wybory. Jeśtt konserwatyści w yj 
dą * nich zwycięsko, to naturalnie 
zedrą nawet formalną woałkę
*  „nacjonalizacji" —  po prostu nie  
dopuszczą do wykupienia akcji przez 
rząd.

Gdyby nacjonalizacja była rzeczy
wista. z natychmiastowym, określo
nym przez rząd odszkodowaniem,
*  usunięciem starego aparatu kie
rowniczego, to magnaci angielscy w  
roku 1950 nie potrafiliby już z ła 
twością odrobić tego, co się stało. 
Ale teraz?

Teraz, ponieważ ntc sie nie stało}, 
nie w  ogóle nie będą mieli do od
rabiania. (wik.).

Po s tra jku  g ó rn ik ó w  francuskich

Rząd zadość uczynił żądaniom
p ra c o w n ik ó w  hand low ych  i p o rto w ych

Represje wobec g ó rn ikó w  trw a ją
P AR YŻ, 2.12, (PAP). —  Po d łu ż 

szych rozmowach, rząd przedstaw ił 
Federacji Z w iązków  Zawodowych 
pracow n ików  hand low ych CGT, FO 
i chrześcijańskich zw iązków  zawodo
wych, p ro je k t dekretu, k tó ry  u- 
względnia postu la ty  pracownicze w  
spraw ie urlopu, oraz przyznaje p ra  - 
cow nikom  prem ie w  zależności od 
przepracowanych la t. W związku z 
tyn i Federacja  zaniechała zamliaru 
rozpoczęcia s tra jku .

Robotn icy p o rto w i B ordeaux po u- 
waględn ien iu  ich żądań postanow ili 
powrócić do pracy.

K o m ite t Porozum iewawczy CGT 1 
chrześcijańskich zw iązków  zawodo
wych. oraz Generalnej K on federacji 
personelu in s ty tu c ji użyteczności pu 
b licznej, oraz szp ita li okręgu pa ry  - 
skiego —  w ys tą p ił z żądaniem szyb
kiego u regu low an ia  spraw y przesze
regowania,

P A R Y Ż , 2.12. (PAP). — Pomimo 
podjęcia  p racy atm osfera w  zagłę 
blach w ęg low ych pozostaje napięta z 
powodu rep res ji rządow ych wobec 
licznych  górników .

W  zagłębiu N o rd  3:000 gó rn ików  
zostało o fic ja ln ie  zwolnionych z pra 
cy. W zagłębiu Moselle wobec zw o l
n ien ia  1.200 g ó rn ikó w  w ybrano dele 
gację. k tó ra  uda ła  się do d y re k c ji 
kopalń, dom agając Się p rzy jęc ia  ich 
z pow rotem  do pracy.

W  kopa ln i H e ly  l'Cdssel (departs - 
m eat Bouehes du Rhone) pro testu jąc 
przeciw  w yd a le n iu  3 towarzyszy, gór 
n icy  o d m ó w ili przystąp ienia do pra . 
cy.

W zagłębiu Gard zw oln iono z p ra 
cy 27 sztygarów  oraz 3 urzędn ików .

W zagłębiu Loary w yda lono  k ilk u  
dziesięciu górn ików  oraz ' 17 m a j
strów.

W y ro k i na s tra jku ją cych  górn ików
nie ustają.

Sąd w  St. Etienne Skazał górn ika 
S otton z Chambon Feugerolles na 2 
miesiące aresztu oraz 5 tysięcy fra n 
k ó w  grzyw ny.

Na skutek p re s ji ze s trony  rządu, 
sąd ad m in is tra cy jn y  w  D ijo n  podwyż 
szył w y m ia r k a ry  9 gó rn ikom  z M on 
toeau les M ines, skazując ich na k ą ty  
aresztu od 2 m iesięcy do 1 roku  oraz 
na k a ry  g rzyw ny  od 15— 30 tysięcy 
franków .

Rada M in is tró w  u ch w a liła  odszko
dow ania  d la  ła m is tra jk ó w  w  wyso - 
kości 50 m ilio n ó w  frankó w .

A k c ja  solidarnościowa na rzecz 
gó rn ików  trw a  w  dalszym  ciągu. De 
pu tow an i kom un is tyczn i postanow ili 
w p łac ić  ponownie po 1.000 fr . na po
moc d la  gó rn ików . S ubskrypcja ,- na 
rzecz gó rn ików  w  ca łym  k ra ju  sięga 
306 m ilio n ó w  frankó w .

A R T Y K U Ł  B E N O IT  FRACTION 
O STRAJKU G Ó R N IK Ó W

P A R Y Ż , 2.12 (PAP). —  P»d ty tu łe m  
„P igm eja  przec iw  o lb rzym om ", B enoit 
F rachon zamieszcza w  dzienniku „H u  
m an ite " a rty k u ł, w  k tó ry m  w  nastę
pu jących słowach cha rakte ryzu ję  po
stawę czynn ików  rządow ych wobec 
końca s tra jk u  górn ików .

„C i ludzie tańczą taniec skalpa w o 
k ó ł górn ików , ale jes t faktem , że bo
ją  się. Zapłacili oni wysoką cenę za 
wojnę, prowadzoną przeciw  bohater
skim górnikom. Z m arnow a li on i dzie
s ią tk i m ilia rd ów , po zba w ili k ra j m i-  
lonów  ton węgla, . zrzucili cynicznie 
maskę „demokratyczną", pokazując 
się w  pe łnym  św ie tle  ja k o  zac iek li re 
akcjoniści, pozbawieni skrupu łów .

Jeśli w yobrażają sobie jednak, że 
z łam a li p rzys łow iow ą odwagę g ó m i-

ków , czeka ich gorzkie rozczarowanie.
Nigdy jeszcze u górników nie nagro 

madziło się tyle nienawiści i tyle woli 
przemiany, He udało się zebrać Mo- 
chowi i jego zbirom oraz Lacostowi 
swoimi kłam liwym i i obelżywymi prze 
mówieniami.

G órn icy  doskonale zrozum ie li, o co 
chodzi. Docenili oni w  pełni w alkę, do 
k tó re j ich  zmuszono i da li na jw span ia l 
szy p rzyk ła d  waleczności, w y trw a ło ś 
ci i  zaciętości, ja k ich  można się by ło  
po n ich spodziewać.

Koniec s tra jk u  górn ików  nie  ozna
cza końca w a lk  robotniczych.

R eakcyjny rząd m usiał ustąpić żą
daniom innych zw iązków  zawodo
wych, k tó rych  nie  mógł zwalczać jed 
nocześnie z gó rn ikam i. P o iłtyka  gw a ł
tu  i  nędzy w yw o ła  norm alną reakcję 
k lasy robotniczej, m ającej dość s iły  i 
nie chcącej um ierać z głodu.

Moch nie p rzew idzia ł jedności rzesz 
pracujących i  s iły , jaką' przedstaw ia 
ta jedność. Przepow iadam y m u w ie le  
innych niespodzianek tego rodza ju .“

M o skiew sk i k o m ite t W K P (b )
o m a w ia  p o w o jen n y  do ro bek  okręgu  stołecznego

S tałe pogorszenie sy tu ac ji
mas pracujących w e Francji

sk u tk iem  im p eria lis ty czn e j p o lity k i rz ą d u
P A R Y Ż , 2.12. (PAP) — D e ficy t bu

dżetowy F ra n c ji osiągnął o lb rzym ią  
sumę 400 m ilia rd ó w  franków .

W celu częściowego p rzyn a jm n ie j 
zaradzenia de ficy tow i rząd francu sk i 
zdaniem  prasy zwiększy ciężary po
datkowe.

D z ienn ik i francuskie  podkreślają, 
że ciężary podatkowe spadną przede 
w szystk im  na b a rk i k lasy ro b o tn i
czej i  k las średnich.

Postępowa prasa francuska zazna
cz;!, że wysokość de ficy tu  odpowiada 
wysokości w yd a tków  w o jskow ych  w y  
p ływ a jących  z up raw ian ia  - im peria 
lis tyczne j p o lity k i am erykańskie j.

Jednocześnie z przerzucaniem  cię

żarów w yda tków  w ojskow ych na bar 
k i  mas pracujących, w y d a tk i na od
budowę k ra ju  i  wyposażenie prze
mysłowe m ają u lec zredukow an iu o 
250 miłiatclQW franków .

Według danych urzędowych, wskaż 
n lk  cen detalicznych wzrósł od paź
dziern ika br. o 1,4 proc.

Dziennik „H u m a n ite “  p rzypom ina 
ostatnią o fic ja lną  podwyżkę cen cu
k ru , tłuszczów i' m leka i  stw ierdzą, 
ż® dane urzędowe są n ie p ra w d z iw i.

W rzeczywistości —  ja k  stw ie rdza 
„H um an ite “  —  koszty utrzymania ro 
dziny, złożonej z 4-eh osób wzrosły 
w ciągu ostatnich kilku miesięcy o 
prawie 25 proc.

M O SKW A, 2.12 (PAP). —  W  ciągu 
ostatn ich dn i listopada, odbyło się ple 
narne posiedzenie m oskiewskiego ko
m ite tu  W KP(b) pod przewodnictw em  
sekretarza Popowa. P lenum  om ów iło  
sprawę rozw o ju  podmoskiewskiego za 
głębia węglowego oraz sprawę rad io - 
fon izac ji obwodu moskiewskiego.

Jak  w yn ika  z wygłoszonych re fe ra 
tów, podm oskiewskie zagłębie węglo
we, m im o zniszczenia przez okupan
tów  h itle row sk ich , ju ż  w  roku  1942 
osiągnęło przedw ojenny poziom pro
dukcji, a obecnie da je dwa i  pó ł razy 
więcej węgla, n iż  w  roku  1940. Ilość 
maszyn, stosowanych w  kopalniach 
podmoskiewskich, wzrosła trzyk ro tn ie

w  porów nan iu  ze stanem przedwojen
nym . W yręb węgla jest zmechaniaowa 
ny w  97%, a w yw óz z kopalni w  100 
proc. Płace gó rn ików  w zroa ły w  porów 
naniu z okresem przedw ojennym  prze 
szło dw a i  pó ł raza.

P aństw ow y p lan rad io fon izae ji w y 
konany został w  obwodzie m oskiew 
sk im  w  ponad 300%. Obecnie w  m ia 
stach i  wsiach obwodu m oskiewskiego 
jest pó łto ra  razy w ięcej rad iowęzłów , 
niż przed w o jną . W  ro k u  1949 radzi«? 
k i przem ysł środków  łączności w yp ro 
duku je  7 razy  w ięce j od b io rn ików  ra 
diowych, n iż  w  osta tn im  ro ku  przed
wojennym .

In te le k tu a liś c i b ry ty js c y
podejm ują  akcję  K ongresu W ro c ław sk ie g o

LO N D Y N , 2.12 (PAP). —  21 in te le k 
tua lis tów  b ry ty jsk ich , k tó rzy  b ra li u- 
dzial w  Kongresie W rocław skim , u - 
tw orzy ło  Kom itet. K u ltu ra ln y  do spraw 
pokoju. Zadaniem  K om ite tu  będzie 
zwołanie na teren ie W ie lk ie j B ry ta n ii 
w szechbry ty jsk ie j kon fe ren c ji pokojo
w ej in te le k tu a lis tó w .

W skład kom ite tu  weszli: J. Z. Crow 
ther, d r M onica Felton, Louis Golding, 
prof. H. Levy, Thomas Russell, O laf

Stapledon, p ro f Waddlngton i d r No
ra Wooster.

K o m ite t wystosował do wszystkich 
in tle k tu a lis tó w  b ry ty js k ic h  apel, w z y 
w a jący do Z jednoczenia w  walce prze
c iw ko  podżegaczom w o jennym . Apel 
stw ie rdza m. ir,n.: „K ongres W rocław  
sk i b y l w ydarzeniem  pierwszorzędnej 
w ag i d la  spraw y pokoju. Kongres ten 
b y ł na jpoważnie jszą próbą zbudowa
nia  m ostu m iędzy in te le k tu a lis ta m i 
wszystkich państw ".

W ład ze  a n g l o s a s k i e  w  Niem czech  
u tru d n ia ją  rep a triac ję  dzieci rad zieck ich

M O SKW A, 2.12 (PAP). —  B e rliń sk i | Dzieci m ieszkają w  sierocińcach, nie
korespondent czasopisma „L ite ra tu r-  
na ja  Gazeta“  KoroJlkow donosi, że b ry 
ty js k ie  i  am erykańskie  w ładze okupa
cy jne w  Niemczech p rzec iw staw ia ją  
się w sze lk im i środkam i re p a tr ia c ji 
dzieci radzieckich, w yw iez ionych  w  
czasie w o jn y  przez h itle row ców .

W b ry ty js k ie j s tre fie  okupacy jne j 
zna jdu je  s^ę około 4 tysiące dzieci ra 
dzieckich, a w  s tre fie  am erykańsk ie j 
ponad tysiąc dzieci. Większość tych 
dzieci ma rodz iców  lu b  k rew nych  w  
Z w iązku  Radzieckim , k tó rz y  n ie jedno
k ro tn ie  ju ż  dom agali się ich  pow ro tu , 
lecz na po tyka li zawsze na ca ły  szereg 
trudności, s taw ianych przez am ery
kańskie  i  angie lskie  w iadże okupa
cyjne.

j o trzym ują żadnej nauki, zapom inają 
' ojczystego języka i  często są oddawa
ne na wychowanie do rodzin  n iem iec
kich, Obecnie w ładze  am erykańskie  
przystąp iły  dó w ysy łan ia  dzieci ra 
dzieckich — naw e t tych, k tó rych  r o 
dzice odnaleźli się —  do Stanów  Z je d 
noczonych.

In terw encje rodziców  i  k rew nych , 
do m ag a ją cy^  Sją re p a tr ia c ji dzieci, 
n ie  odnoszą w idnego skutku .

„L ite ra tu rn a ja  Gazeta" pro testu je  
energicznie p rzeciw ko postępowaniu
b ry ty jsk ich  i  am erykańskich w ładz
0‘rJ P*pyinych i  domaga się stanowcze. 
um oA iw ien ia po w ro tu  dzieci radziec
k ich  do ojczyzny.

N i e u d a n a  p r o w o k a c j a
„Zagin iony“ agent andersow ski

u p i ł  s i ę  i  u t o n ą ł  w  k a n a l e
PARYŻ, 2.12 (PAP). — Przed k ilk u  

tygodn iam i zag iną ł bez śladu s tu 
dent po lsk i z Nancy n ie ja k i Szczę
śniak, znany ze swych faszystowskich 
poglądów agent andersowski, dz ia ła 
jący na teren ie F ranc ji. F a k t ten pra 
sa reakcy jna  w yko rzys ta ła  dla 
rozpętania p ługow ej nagonki o- 
szczerczej przeciw  po lsk im  ko-

W

łom  dem okra tycznym  we F ranc ji.
W środę 1 bra. sprawa zagin ięcia 

Szczęśniaka została o fic ja ln ie  w y ja 
śniona w  kom unikac ie  rad ia  francu 
skiego. K o m u n ika t ten stw ierdza, iż 
Szczęśniak w  stanie n ie trzeźw ym  uto 
p i l się w  kanale, łączącym Ren z M ar 
ną, gdzie po k ilku tygo dn iow ych  po
szukiw an iach znaleziono jego zw łok i.

Z as ław sk i s tw ie rd za

W walce przeciwko podżegaczom wojennym
uczciw i i postępow i d z ien n ika rze

z n a j d ą  w s p ó l n y  j ę z y k

Znając prawdziwe nastroje narody niemieckiego
a u t o r z y  » k o n * t y i u c j i« z  g o n n

chcą in nurzacie »draem «dmirJstmcYiHą * i

M O SKW A. 2. 12. (PAP). Opisując 
w  dz ienn iku  ,,Prawda“ przebieg o- 
brad K o m ite tu  Wykonawczego M ię
dzynarodowej Organizacji Dziennika
rzy w  Budapeszcie, wybitny publicy
sta radz ieck i Zasławski szczegółowo 
om awia rezolucję, wnieeioną prze* de 
legata polskiego red. Kowalczyka.

..N ik t n ie  glosował p rzeciw ko te j re 
zo luc ji —  pisze Zasławski. 10 delega
c j i  głosowało za nią. W strzym a li się 
od głosowania przedstaw icie le A u 
s tr ii, H o land ii, B e lg ii, Szwecji i  A n
g lii.  Delegat am erykański i delegat 
duński b y li nieobecni.

Aniyliidowa działalność oskarżonych
p rze ro d z iła  się w  sabotaż

— «tw ierdza  p ro k u ra to r  w  procesie adm in is trac ji P N Z
S z t u m i ew

W 12-ym dn iu  rozp raw y p rzec iw ko  
sabotażystom gospodarczym, przewód 
ryczący Sądu ud z ie lił głosu p ro k u ra 
to row i, k tó ry  w  przem ów ien iu swym  
scharakteryzow ał zbrodniczą dz ia ła l
ność oskarżonych.

P ro ku ra to r ośw iadczył, że elem en
ty . rekru tu jące  się przeważnie ze sfer 
by łych  obszarników, z-dolaly prze
n iknąć do a d m in is tra c ji Państwo
w ych M a ją tkó w  Rolnych. Zw iązan i 
klasowo i  ideologicznie z reakc ją  ci 
zam askow an i1 w rogow ie k la sy  rofoot - 
n iczej, rozpoczęli akcję dezorganizo
w an ia  i  niszczenia powierzonego im  
m a ją tku  narodowego.

S ta ra li się on i doprowadzić do 
ru in y  m a ją tk i ro lne , a przez to skom 
prom itow ać Państwo wobec społe
czeństwa, a chłopów  w  szczególności. 
A n ty lu do w a  działalność oskarżonych 
prze rodz iła  się tym  samym w  sabo
taż.

W edług dalszych w yw odów  p ro k u 
ratora. oskarżeni Z ie lke, Preuss i  
K uraszkiew icz dawali n ie je dn okro t
nie w yraz  swemu negatyw nem u sto
sunkow i . do zleconej adm in is tra torom  
w spółpracy z kom ite ta m i fo lw arcz
nym i i  organizacjam i p a rty jn ym i. 
N ie zw o ływ a li on i narad p ro d u kcy j
nych. Powierzone im  zespoły tra k to 
w a li ja k  własne fo lw a rk i, a pracow
n ik ó w  ja k  parobków.

P ro ku ra to r w n iós ł o w ym ierzenie 
osk. Z ie lkem u k a ry  śm ierci, osk, 
Preussow i —  k a ry  śm ierci, osk. K u - 
raszkiew iczow i — k a ry  7 la t  w ię 
zienia, a osk. M e lle ro w i — k a ry  3 
la t w ięzienia.

Po przem ówieniach obrońców ! 
os ta tn im  słow ie oskarżonych przewód 
n iczący Sądu zam knął rozprawę, o- 
świadczając, że w y ro k  o g t^z e n y  bę
dzie w  dn, 4 bm.

B E R L IN , 2.12. (PAP). — P rem ie r
p ro w in c ji W irtem berg ia  — Baden °~ 
św iadczył o fic ja ln ie , że w  spraw ie 
p rzy jęc ia  „kons ty tuc ji* uchw a lonej W 
Bonn nie  odbędzie się re ferendum  R* 
dowe, ja k  było  uprzednio planowane. 
K onsty tuc ja  ta ma zostać p rzy ję ta  w  
zachodnich stre fach N iem iec „drogą
ad m in is tracy jną “ . £

Dostępowa prasa niem iecka kamen 
tu jąe  to oświadczenie, stw ierdza, 
zarówno w ładze okupacyjne ja k  n-e 
m ieccy au torzy ko n s ty tu c ji m ie li d o 
syć okazji, aby przekonać się, że lud  
n iem ieck i jest p rzeciw ko rozdzia łow i 
Niemiec. I  d latego w  obawie przed 
ca łkow itą  kom prom itac ją  władze oku 
pacyjne N iem iec zdecydowały gię nie 
ryzykow ać re fe rendum  nad konstytu  
c ją  uchwaloną w  Bonn, przypieczęto 
w u jącą  rozbicie Niem iec.

.„A PRZYW Ó DCY SPD I  CDU 
M A R ZĄ  O SILN EJ A R M II

W  czasie debaty w  parlam encie 
W uertenberg _ Baden w  spraw ie w y 
bo ru  delegata do Rady Gospodarczej 
B izon ii, d r  F r itz  E berhard (SPD) w y  
pow iedzia ł się za odrodzeniem nie  -

N iem al ,taik samo przeszła rezolu- 
in ieck ich sil zbro jnych dla rzeko m e j! c-'ü s t a r t u ją c a  p rzeciw ko prześla- 
obrany Zachodu. W ob łudny  i  cynicz
ny  sposób Eberhard ' ü w b t o y I  że 

obrona Zachodu gorzk im  o b o - 
' to r  ego nie mogą 

na
w iązkiem  Niemiec 
one w  nieskończoność 
innych “ .

Przedstawicie) CDU dc Vogel p o 
p a li s ianowisko Eberhurda domaga 
jac się ję^-Joczenlę. aby N iem cy za- 
cbodnie włączona ^  do paktu 
atlantyckiego.

Oś w '.adc&öiii-łł o*>u m<3 WC£W w y  w o- 
l ix ly  ob iU2x-ine i wrzawę na lew icy, 
w skutek czego Posiedzenie zostało 
przerwane.

Po • w znow ien iu  obrad 32 głosami 
przy 3o p o w s trz y m u j^y c h  fik; d e le 
gatem do Rady Gospodarczej B izon ii 
w yb ran y  został dr Vage) (CDU). Prze 
ci w ko kandydaturze t ej  w y s tą p ili po 
słow ie kom unistyczni, k tó rzy  przed- 
s ta w ili dowody udzia ły Vogla w  kam  
panu podżegania do w o jny.

Przebieg debaty opublikow any zo
stał przez prasę niemiecką, w ydaw a 
ną na podstaw ie licencji am erykan - ] 
skle j, na czołowych miejscach pod 
p row okacy jnym i ty tu łam i. I

dow aniu postępowych dziennikarzy.
M iędzynarodowa O rganizacja Dzień 

n ika rzy  pracow ała w  w arunkach rze
te lne j dem okrac ji i w  atmosferze 
p raw dz iw e j Wolności prasy. Demokra 
tyczne skrzyd ło  M iędzynarodowego

dziennikarstwa zademonstrowało lw ia  
tu, że w  walce przeciwko reakcji, 
przeciwko podżegaczom wojepnym i 
przeciwko monopolistom, uczciwi i 
postępowi dziennikarze znajdują 
wspólny język i występują zwarcie",

K a z im ie rz  B ran d ys  
l a u r e a t e m  

n a g ro d y  lite ra ck ie )
»Mody i Życia Praktycznego«

Pierwsza Doroczna Nagroda Gwiazd 
kow a „M o d y  i  Życia P raktycznego" 
w  kw ocie  100.000 zł, za na jlepsz^ k s ią i 
kę polską powojenną została przyzna
na w  drodze głosowania Czytelniczek 
tego pism a Kazimierzowi Brandyso
wi za jego powieść „Miasto Niepoko
nane".

Beznadziejna sytuacja wojsk Czang-Kai-Szeka
(D o kończen ie  ze str. 1-ej)

P o b y t delegacji w ęgierskiej w  Polsce
p rz y c z y n ił się do zacieśnienia p rz y ja ź n i 

m i ę d z y  o b u  p a ń s t w a m i
BUD APESZT, 2. 12. (PAP). W M i- 

n  sterstw ie O św ia ty  odbyła  s - i kon fe
rencja  prasowa, na k tó re j profesor 
Gyorgy Lu  kaes złożył sprawozdanie 
w. pobytu de legacji w ęg ie rsk ie j w  Po, 
sce podczas tygodnia p rzy jaźn i po l
sko-węgierskiej.

Prof. Lukacs podkreślił, i *  pobyt 
delegacji węgto-skie i w  Polsce przy
czyn ił się do dalszego me «śnien a sto 
«imkńw k u ltu ra ln ych  m iędzy obu

państw am i i zaznaczył, że rozw ój h i
storyczny obu narodów w ykazuje du
że podobieństwo, co znacznie u ła tw i 
głębsze wzajem ne poznanie się.

P rof. Lukacs s tw ie rdz ił, że zarów
no rząd, ja k  i  społeczeństwo polskie 
zgotowało delegacji w ęgierskie j se r
deczne przyjęcie. W ęgierski uczony 
w yra z i! podziw  dla osiągnięć narodu 
polskiego przy odbudowie swego 
k ra ju

Jak donosi agencja France Pressa 
w  Szanghaju z godziny na godzinę 
wzmaga się panika i  chaos. W ielcy 
bogacze chińscy ew akuu ją  się w  po
śpiechu na Formozę i do C h in  po
łudn iow ych. Również w  dzieln icach 
zam ieszkałych przez cudzoziemców 
czynione są gorączkowe przygotow a
nia do ucieczki. Agencja France Pres 
se donosi także, że przed końcem 
stycznia Szanghaj pozbaw iony będzie 
wszystkich środków  transportow ych, 
w iodących za granicę lub  do po łud
n iow e j części k ra ju .

W ie lk ie  dom y handlowe przenoszą 
swe b iu ra  na Formozę, a dz ienn ik i

Dzięki współzawodnictwu pracy
przy zastosowaniu nowoczesnych metod produkcyjnych

przem ysł m eta lo w y w y k o n a ł p rzed term inow o
r  o c z n r  oy  p i a n  p

Kluczow a gałąź naszej p ro d u k c ji — przem ysł m etalow y w ykona ł 
w  dn iu  26 listopada globalny, roczny p lan p rodukcyjny, w  zw iąz
ku z tym , w  w ypow iedzi, uz yskanej przez red. gospodarczego PAP, 
generalny d y re k to r C entra lnego Zarządu P rzem ysłu Metalowego, 
in i,  M ieczysław' Lesz, ośw iadczył:

d  u k  c j i

„Przemysł Metalowy wykonał w 
dniu 26 listopada br. w  południe rocz- 
n -  plan produkcji, przedstawiającej 
wartość 1 miliarda 19 mil. zł według 
cen z 1937 r. Stanowi to produkcję o 
54% wyższą od najwyższej produkcji 
rocznej przemysłu metalowego przed 
wojną.

W te j c h w ili zakłady, podległe Prze
m ysłow i M etalowem u, p roduku ją  po-

tabor ko le jow y ustaw ić na jednym  to- 
rze. to o trzym a libyśm y pociąg długo
ści około 100 km .

W roku  biężąc5'm  w ykona liśm y 5 ra
zy więcej, niż przed wojną obrabia
rek, a dwa razy więcej, niż przed woj 
ną maszyn włókienniczych i maszyn 
rolniczych. Niezależnie od w ie lu  in 
nych asortym entów , w ykonam y po- 
waż.ną ilość tra k to ró w , k tó rych  n i -

nad plan tak, iż  w  końcu roku  Prze- przeci  w o jną w  Polsce nię produ
m ysi M eta low y będzie m ógł poszczycić 
się bardzo pow ażnym i osiągnięciami 
Dla ilu s tra c ji pragnę w yjaśnić, że gdy 
by W yprodukowany w  bieżącym roku

k iw a liś m y .
W ydajność pracy w  przemyśle me

da lo w ym  w  ciągu bież. roku  wzrosła 
ó 11%.

Tak poważną produkc ję  w  przem y
śle m eta low ym  m ogliśm y uzyskać w 
oparciu o zastosowanie nowoczesnych 
metod pracy. M. inn. zastosowaliśmy 
na szeroką skalę nowoczesne m etody 
obróbki i montażu.

A le  decydujące znaczenie dla uzy
skanych osiągnięć miało niewątpliwie 
współzawodnictwo pracy, które objęło 
wszystkie zakłady przemysłu metalo
wego.

Pragnę w yraz ić  gorące podziękowa
nie przodownikom  pracy — m eta low 
com za ich  w k ład  w  przedterm inow e 
wykonanie planu. Tacy ludzie, ja k : 
Mrozek z „P a faw agu", Zrębski z „U r  
susa", Ł ykó w sk i od Cegielskiego, Wa- 
tu jczyk  z fa b ry k i im . S trzelczyka — 
to na jlepsi żołnierze pierwszej l in i i  na 
fronc ie  w a lk i o Polskę Socjalistyczna'*

kuom in tangow skie  dem ontu ją swe u - 
rządzenia w  celu w ysian ia  ich na po 
ludn ie. B ank C h ińsk i w yw ió z ł już  za 
pas zło ta  na pokładzie s ta tku  „ A l-  
v irez“ .

Od sześciu tygodn i odczuwa się 
kom p le tny  b rak a rty k u łó w  pierwszej 
potrzeby, natom iast inne to w a ry  ja k  
np. samochody, rad ioapara ty , lodów 
k i oferowaae są po śmiesznie n isk ich  
cenach, nie mogą znaleźć nabyw 
ców. N o tu je  się nieustanną zwyżkę 
sztab złota i starych do larów  srebr
nych, gdyż ludność strac iła  zaufanie 
do banknotów .

Korespondent A FP  z N ank inu  do
nosi, że parlam ent w yd a ł dziś zarzą
dzenie, by rodzinom , wyższych urzęd
n ików  zapewniono możność , ew akua
c ji.

B. doradca am erykański Czang 
K a i Szeka Ła ttim o re , ośw iadczył w  
W aszyngtonie, że prezydent Chin 
zna jdu je  się ju ż  na d e fin ity w n ie  stra 
conej pozycji. W ydarzenia w  Chinach 
posunęły się tak  daleko, że nawet 
na jbardz ie j w ydatna porr.oc am ery
kańska nie u ra tu je  K uom intangu.

Agencja Reutera podaje obraz pa
nicznych nastro jów , ja k ie  m ia ły  m ie j 
sce w  czw artek w  sto licy Ch in kuo - 
m in tangow skich  Nankin ie .

D z ies ią tk i tys ięcy lu dz i szturm o
w a ły  dworce, us iłu jąc  za wszelką ee 
nę dostać się do pociągów, odjeżdża
jących na południe.

Powszechne zamieszanie i haos po
g łęb ił jeszcze fa k t  gorączkowej l i 
k w id a c ji urzędów państwowych.

W różnych m in is te rs tw ach  pakuje 
się pośpiesznie dokum enty. W ie lk ie  
ilośc i dokum entów  są palone, ponie
waż nie m a ju ż  czasu na ich prze- 
segregowanie i spakowanie.

U lice N a nk in u  są zatłoczone samo
chodami c iężarowym i, na k tó rych  za 
m ożnie jsi m ieszkańcy s to licy  us iłu ją  
w yw ieźć swe': m ienie. Tysiące osób 
w yprzedaje zh bezcen dobytek, je d 
nakże i ie transakc je  odbyw ają sie 

trudnością, ponieważ — pomimo 
niesłychanie okazy jnych  cen ilość n * 
byw ców  m a le ję  z każdą godziną.
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Rząd Polski odnosi się pozytyw n ie
do w s z e lk ic h  szczerych w ys iłkó w
zmierzających do porozumienia w sprawie Berlina

Oświadczenie m in. M O D Z E L E W S K IE G O  w  K om isji S praw  Z ag r. Sejmu
ograniczenia transportow e  oraz
wadzeniu w  całym  B erlin ie  m a rk i stre- j żującej w a lu ty .

Rada Bezpieczeństwa nie jest kompetentna 
do rozpatrywania sprawy Berlina

M im o  osiągnięcia po rozum ien ia  na runkach, gdy jednocześnie m ów iło  się

C hcia łbym  na marginesie spraw oz
dania z dzia ła lności naszej delegacji 
na I ll-c le j Sesji N Z  poruszyć nieco 
szczegółow iej tzw , sprawę 

Jak w l ł iW tw

Berlina.
29.9.1948 r. Rządy

Stanów  Z jednoczonych,* A n g lii i  F rań 
c ji sk ie ro w a ły  dp R a dy  Bezpieczeń
stwa w n iosek o rozpatrzen ie przez 
Radę tzw . sp ra w y  Berlina. Posu
nięciu temu tow a rzyszy ła  w ie lka  
kampania propagandowa, rozpętana 
przez reakcyjne ko la  p o lity k ó w  ame
rykańsk ich  i  zachodnio - europejskich, 
podchw ycona przez tak ież elem enty 
w  Z achodn ich  N iem czech. Kam pania 
ta przedstaw iała tę sprawę jako ko n 
f lik t,  w y w o ła n y  rzekom o przez Z w ią 
zek Radziecki, w sku tek  czego inge
rencję R ady Bezpieczeństwa przedsta 
w iano jako konieczność.

W  ten sposób us iłow ano odsunąć 
zainteresowanie na rodów , po pierw sze 
od postaw ionego przfcz delegację 
Z w ią z k u  Radzieckiego w n iosku  o  za
kazie używ an ia  b ro n i a tom ow ej i  re 
d u kc ji zbro jeń 5 W ie lk ic h  M o c a rs tw  
o 1/3 w  ciągu roku , po  drug ie  od p ro 
blem ów ogó lno - n iem ieckich, k tó ry c h  
sprawa B erlina  jest ty lk o  sztucznie 
w yodrębn ionym  fragmentem.

Isittit? c$3 sajiaratystfcznaj refarmy watowej
z gospodarką radziec-odręb- 

tle
Sytuacja  w  Berlin ie nie ma 

nago rodow odu. W y n ik ła  ona na
szeregu separa tystycznych dzia łań 3
m ocarstw  zachodnich. Bezpośrednio 
powstała na skutek jednostronnego 
przeprow adzen ia odrębnej re fo rm y 
w a lu to w e j w  N iem czech Zachodn ich  
oraz w  zachodnich sektorach Berlina , 
znajdującego się —• jak w iadom o — 
w e w ną trz  radzieckie j stre fy . .Separa
tystyczna reform a w a lu tow a  by ła  w y 
razem jawnego w yodrębnien ia  N ie 
miec Z achodn ich  wznosząc, - jak 
okreś liło  ośw iadczenie K on fe renc ji
W arszaw sk ie j - -  „ n u r  m iędzy za
chodn ią częścią N iem iec, a resztą N ie  
tniec ', pow odując „n o w e  i liczne tru d 
ności w  lik w id a c ji rozsprzężenia go
spodarczego i  o d bu do w y  gospodarki 
narodow ej N iem iec“ . W p row ad zen ie  
odrębnego systemu pieniężnego w  za, 
chodnich sektorach Berlina zm ierzało 
do rozb ic ia  jedności gospodarczej, •  
następnie -  jak  to w idać dziś -  do 
rozb ic ia  adm in is trac ji miasta.

strefę przed 
tam  chaosu

A b y  uchron ić swoją
próbami wprowadzenia
gospodarczego, powstała konieczność 
zarządzeń radzieckich władz okupa
cy jnych  w  postaci ograniczeń tra n 
spo rto w ych  m iędzy strefam i zachod- 
»mi i Berlinem  .połączonym n a tu ra l

nym i w ięzam i 
klej, stre fy .

3 M oca rs tw a  — S tany Z jednoczo 
ne, W ie lk a  B ry ta n ia  i F rancja  stanę
ły  na s tanow isku, że ten stan rzeczy 
narusza ich  up raw n ien ia  w  Berlin ie, 
co jest tym  trudn ie jsze do zrozum ie
nia, że zarządzeniam i sw ym i pogw ał
c iły  one te czterostronne porozum ie
nia, z k tó ry c h  p ra w a  ic h  w yn ika ły .

W  rezu ltac ie  B e rlin  sta l się odc in 
kiem, na k tó ry m  s k u tk i separatystycz
nych posunięć 3 M o c a rs tw  u jaw n iły  
się ze szczególną jaskrawością. 
W s z y s tk ie  elem enty reakcyjne, re w i
zjonistyczne opierające sw oje rachu
by  na rozbieżności m iędzy w ładzam i 
okupacy jnym i podn ios ły  głos, rozpę
ta ły  niesłyohaną akcję podburzania- 
Podżegacze w o jen n i w y k o rz y s ty w a li 
ten sten rzeczy dla  wzm ożenia napię
cia i  w y w o ły w a n ia  n iepoko ju  w  św ię
cie, do czego w  niem ałym  stopniu 
p rz y c z y n iły  ,się reakcy jne  am erykań
skie i  angielskie pisana o ra z  rad iosta 
cje. W  międzyczasie sytuacja  w  Ber
lin ie  stała się przedm iotem  d ług ich  ro 
kow ań m iędzy p rzedstaw ic ie lam i rzą
d ó w  4-ch w ie lk ich  m ocars tw  w  M osk 
w ie. W  w y n ik u  tych  roko w a ń  doszło 
30 sie rpn ia br. do porozum ienia, po 
legającego na jednoczesnym  w p ro w a 
dzeniu w  życ ie  zarządzeń znoszących

szczeblu m iędzyrządow ym , poniżej 
którego rozm o w y m og ły d o ty c z y ć  już 
ty lk o  te ch n ik i rea lizac ji porozum ienia 
na podstaw ie in s tru kcy j w spó ln ie  w y 
sianych przez 4 m ocarstw a — sprawa 
Berlina po zdezaw uow aniu swego 
własnego stanow iska zosta ła przeka
zana przez rządy S tanów  Z jednoczo- 
nych, W ie lk ie j B ry tan ii i F ra n c ji do 
Rady Bezpieczeństwa, jako  sprawa 
dla k tó re j nie ma żadnej płaszczyzny
porozumienia.

Jak w iadom o, postanow ien ia  aft- 
107 K a rty  N a ro d ó w  Z jednoczonych 
•wyłączają kom petencję R a dy  Bezpie
czeństwa w  spraw ie N iem iec, a więc 
i w  spraw ie Berlina, d la  k tó ry c h  to 
spraw jedyn ie  w łaśc iw ą  jest Rada 
i  M in is tró w  Spraw Zagranicznych.

W nies ien ie  spraw y na Radę Bez
pieczeństwa nie  m ogło dać n ic  real
nego poza kam panią prasow ą, potrzeb 

w o jen nym  w  wa-

w pro I £y radzieckiej, ja ko  jedynej obow ią - j s iw a. Z  tego założenia wychodząc,
Rząd Polski odnosi się po zy tyw n ie  do 
w sze lk ich  szczerych w ys iłkó w , podaj 
m ow anych w  celu doprowadzen ia do 
porozum ienia 4 m ocarstw  w  spraw ie 
B erlina i pow ita p rzychyln ie  p o zy tyw  
n y  w y n ik , mogący się stać rea lnym  
zapoczątkowaniem  pokojow ego uregu 
lo w an ia  całości problem u N iem iec.

X
N a d  sprawozdaniem M in is tra  Spraw 

Zagranicznych rozw inę ła się dyskusja,

Z  P R A S Y

w  N . Z jed ti. o rozb ro jen iu , n iebyw ale 
popu larnym  w śród  w szystk ich  na ro 
dów. Ponadto posunięcie 3 M oca rs tw  
nie spotka ło  się z jednom yślnym  sta
now iskiem  cz łonków  „w iększośc i“ , na 
k tó rą  S tany Z jednoczone i  A n g lia  1 w  czasie k tó re j odpowiadając na p y -
zw yk le  m og ły lic z y ć  i  w  tym  w yp a d 
ku lic z y ły . D a lszy  ro z w ó j w ypad ków  
w ykaza ł naw et w  obozie ich zw olen
n ików  wahania przed powzięciem  o d 
pow iedzia lności za stw ierdzenie, że 
m ożliw ości po rozum ien ia  m iędzy 4 
W ie lk im i M o ca rs tw a m i w  spraw ie 
Berlina zosta ły  c a łk o w ic ie  w yczerpa
ne. P o jaw iła  się rów n ież  obawa przed 
odpow iedzia lnością w obec w szyst
kich na rodów  pragnących p rzyw ró 
cenia atm osfery poko ju , ty m  bardziej

tanie jednego z posłów, jak ie  są per
spek tyw y współpracy 4 M ocarstw  na 
terenie B e rlin a  — M in is te r Modżelew 
sk i pow iedzia ł:

Jak d ługo istniała chęć w spó łp racy 
ze s tro n y  M o ca rs tw  Zachodn ich, ta k  
długo organa, powołane dp k o n trp li 
N iem iec m og ły  działać. W e ź m y  dla 
p rzyk ładu  Radę K o n tro li N iem iec, k tó  
ra w  okresie  od lipca 1945 r. do mar 
ca 1947 r. w y d a la  trz y  proklam acje, 
53 ustaw y, 4 zarządzenia, 48 dy re k -

że postawa Z w ią z k u  R adz ieck iego ,: ty w  i  przeszło 100 ins trukc ji. Jeśli 
jego.gotowość do porozum ien ia się na chodzi o kom endaturę Berlina, to z d o |
zasadzie w spó ln ie  p o w z ię ty c h  zobo
wiązań b y ło  oczyw is ta .

ną podżegaczom

Podwójna gra mocarstw zacliadnlcii
W  tych  w arunkach  zrodz iła  się in i

c ja tyw a w ię k SZo£Ci R a d y  Bezpieczeń
stwa w  celu dop ro w ad  zenia do poro
zumienia, p rzy jm u jąc za p u n k t w y j
ścia ji° ro ,.u n Kfcnie osiągnięte w  M osk
w ie  mię zy  p rzedstaw ic ie lam i 4 M o 
carstw. x ly  je d jjg k  ro zm o w y  prowa- 
d .one n ieo fic ja ln ie  d o p ro w a d z iły  do 
porozum ienia -  3 R ządy Z achodn ię
w  o- a nim m om encie porozum ienia 
tego me uzna ły_ usiłu jąc g łosowanie®1 
na d ~ie Z m u s ić  decyzję, odrze- 
cającą po e tą ^ y  porozum ien ia  z 33
s' ’ D d ^ 'i&dotno, przeszkodziła 
temu m anew row i zasada jednom yśl
ności w .c., ‘ ch m oca rs tw  , obow ią  z u- 
ją ta  v. . .c i D r i łga z k o le i p-óba 
me ia q  . podjętą p rzez przewodniczą- 
cego g nego Z grom adzen ia  N aro-
aow  je noszonych i  Generalnego
Sekretarza O N Z . zakończyła  się od
rzuceniem pr<.ez 3 M o ca rs tw a  propo- 
,.yzji rozm ow  Ze Z w ią z k ie m  Radziec- 

Łni* . a,C 1(Xłn ie  M o c a rs tw a  w ys il- 
w a ły  ciągle zastrzeżenia pozostające 
w  sprzeczności z p o rozumieniem 
osiągniętym  w  M o s k w ie  (30.8.48 t . j .

PrZC leg W ydarzeń, dotyczących

1

międzynarodowy iron! walki o pokój 
przeciwko podżegaczom wojennymM IE C H ZY1E

Partie robotnicze wybierają delegatów
» a K o n g r e s

ią 7, ra. lego kraju wiadomościnapływ ają *  ■<*■>«»<' •**•*.
H  dalszym miejskich PPR  i PP&

cjach pcwiattAvy®" 1 .

d n o c z e n i o w y
W rezultaciekon feren-

warszaw- 
PPR 

vVygro ci zk i eg: o
pow ia tow a

W OJ. W AIŁSZAW 5KIE 
PŁO C K

. W obecności sekretarzy
»kiego Wojewódzkiego, Koni- c.. J
f znanego lite ra ta  toW- 
°d b y ia się konferencA  
p PR w  r ic A n i,  na której:w ybrano  de 
legatów na Kongres Z jećnó-zen.o y 
P rzyb y li na konferencje rep rezen . 
W ali w  przeważającej liczbie ch.o, 
mało i średnioro lnych .

Po referacie  ideologicznym drugiego

sekretarza K W  PPR i0 ' v' K ra jew sU
Co rozw inę ła się ożyw iona  dyskusja 
w  k tó re j udz ia ł -wzięło k ilku n a s tu  e-
łegatów.

Dyskusję podsum ował p ierw szy se
kre ta rz  K W  PPR toW. Ju lian  Tc ta r 
«ki.

delegaci w y 
Kongres

W rezu ltacie  w yborów  
b ra li p rzedstaw ic ie lam i na
Zjednoczeniowy tcw . W ygcdzkiego, b. 
członka K Z M P  i  KP P , drugiego smae 
i^rza K W  PPR  tcw . Kr:i.iev. t.ego, 
b ieżn ia  O św ięcim ia 1 posła na Sejm,
Uczestnika w a lk  partyzanckich, toW. 
bobieską, przewodniczącą G m inne j Ra
dy Narodowej w gm in ie  J-.eHce i  tow.
bogdańskiego — m ałorolnego chłopa. 

C IE C H A N O W f
w  Ciechanowie odbyła si<5 ken feren 

c-ia Pow iatowa e lekto rów  JpPR, na k ió  
Tf i  dokonano w yb o ru  de legatów nk 
Kongres Jedności K lasy Robotniczej. 

w  w y n ik u  przeprowadzanych w-ybo_

rów  delegatam i na Kongres Zjednoczę 
n iow y  w yb ra n i zosta li: tcw. L i pert, ro 
b o tn ik  -  h u tn ik , działacz ruchu robo t
niczego od 28 la t. tow. Krzyk ais ki — 
syn m ałorolnego chłopa i czynny bo
jo w n ik  P a rt ii,  tow . Stawicki —  długo 
le tn i p racow n ik  cu k ro w n i im . Marcele 
go N ow otk i, czynny b o jo w n ik  P a r t i i ' i  
obrońca in teresów  chłopskich.

SIERPC

Pod znakiem  podsumowania dza ła l- 
ności. o rgan izacji p a rty jn e j przeszła 
pow ia tow a kon ferenc ja  PPR w  Sierp
cu.

R eferat o zjednoczeniu b ra tn ich  par 
tli-  robotn iczych w yg łos ił p rzedstaw i, 
c ie l warszawskiego W oj. K om . PPR 
tow . Tomaszewski, po czym  sprawoz
danie z dotychczasowej działalności. 
Kom . Pow. z łoży ł tow. Stępniewski.

Przedstaw icie le poszczególnych o- 
środków  produkcy jnych  złoży li m e l
d u n k i o w yko na n iu  zooowiązań przed 
kongresowych. :

Serdecznym i oklaskam i po w ita li 
zgromadzeni delegaci w ypow iedź tow. 
Borowskiego — robo tn ika  ro lnego z 
fo lw a rk u  do 4939 r.. a becnie dzia łko
w i cza. „W spólnym  działaniem  i w ys ił 
k iem  do jdz iem y do lepszego ju tra , do 
socjalizm u — m ó w ił tow . Borowski. 
Skończyło się wreszcie panowanie ob
szarników i ch łop po lsk i jest dzisiaj 
w o lnym  obyw ate lem “.

głosowania delegatami 
na Kongres Z je d n o cze n io w y  w ybran i 
zostali tow . tow . Edm und Tomasze«'- 
ski, Bolesław  S tępniewski i  F ranc i
szek Jankow ski

SZCZECIN
W Szczecinie odbyła sie konferencja 

5 i ! L 0 r?a“d'izacii PPS A  udziałem 
p p p t i°r0W oraz przedstaw icie li 

K M  PPR tow. C iołkowskiego i  tow. 
Karpa.

Iow . m jn - R apacki członek kom is ji 
po litycznej Q c w  PPS w yg łos ił refe
rat, po lityczny. 7  u ni „ i  p rzem ów ił I se 
kre ta rz  M K  P p |

Na kon fe ren c ji dokonano w yboru 
delegatów na ję ongres w  osobach: 
tow. Paw ła Pedjo, przodow nika pracy 
w  hucie •,Szczecin“  tow. m in. Adama 
Kapawte-Ko, c ie n k i  kom is ji po litycz
nej CK W P p s> .j Eugenię Teske, 
k ie row n iczkę re fe ra tu  kobiecego W K
PPS' , OW- •̂ <**efa Purzyckiego, przo
dow n ica p racy  cu k ro w n i „Szczecin“ , 
tow. Jana Lecha I  sekretarza W K  

15 o a Żaczka.PPS. tow . J ana g acaj5a. przodownika 
pracy w  P aństwow ych Zakładach In 
żyn iery jnych j  (ow  Edwarda Grzesz.
czuka i  sekretarza M K  PPS.

O LK U S Z
W sali Dom u Robotniczego w  O lku 

szu odbyła s.j^ konferencja  z udzia łem
IOO e lekto rów  pp*^

Kefei at Polityczny wygłosi! członek 
W K PPS tow . W ó jc ik . S p ra w o z d a je  
z działa lności o lkuskie j o rgan izacji 
PPS złożył tow . Szygula. i

K on fe iu nc ja  dokonała w yboru  d e le 
gatów na Kongres w  osobach tow , 
t,0w. Wt. W ó ic ika . Józefa S łyg n ły  1 
Stanisława Raiarkwiki.

kw estii Berlina w  negocjacjach przed 
Sesją N Z , ja k  i  już w  czasie trw an ia  
Sesji N Z , narzuca pytan ie : ja k ie  są 
przyczyny nega tyw nego etaiiowiah 
Stanów Z jednoczonych  i  W ie lk ie ; 
B rytan ii, a także F ra n c ji, w obec każ
dej akc;-, mogącej porozum ien ie p rz y 
śpieszyć lub  u łatw ić?

Ta tak konsekwentna, negatywna 
postawa każe w yc iągnąć wniosek, 
że:

3 Rządy nie dążą do uregu iow a 
nią spraw y Berlina , lecz ją prze 

w lekają i  kfw npłiku ją , w j-co fu ją c  
się z każdego dotychczasowego p o 
rozumienia, lub  m ożliw ośc i porozu
mienia,

2 że u n ik a ły  rozstrzygn ięć zarów 
no w  roko w a ń  lach bezpośred

nich, ja k  i  w  ram ach organu jedynie 
kompetentnego do spraw  N iem ie c— 
R ady M in is tró w  Spraw Z a g ra n i
cznych, a z w ró c iły  się do R ady 
Bezpieczeństwa, jedynie po to , b y  
s tw orzyć  po zo ry  dążenia do u re 
gu low an ia spraw y, a to  zarów no 
ze w zględu na zaniepokojenie 
w śród  sąsiadów Niem iec i  w schod
nich i  zachodnich, jzk  i  w obec o p i
n ii w szystk ich  narodów, pragną
cych ugrun tow an ia  pokoju,

3 że tym  sposobem podtrzym ują  
sztucznie atmosferę napięcia w  

stosunkach m iędzynarodow ych, na 
k tó re j żerują podżegacze w o jenni.

Siattraisko 
Rzr,?i(i Piskiego

Rząd polski s to i na stanow isku, że 
sprawa Berlina nie jest zagadnieniem 
samym w  sobie; w iąże się ona ściśle 
z całokształtem  stosunków , istnieją
cych obecnie w  Niem czech. N a to 
m iast specjalne w yodrębn ien ie  lego za 
gadaienia przez 3 M oca rs tw a , przed
staw ian ie go św iatu w  postaci „w o jn y  
o B e rlin ", „b lo k a d y ", w idow iska 
..L u ftb rücke “ -  «  na celu od w ró 
cenie dem okratycznej op in ii św iata od 
sedna sprawy, tj. od pośpiesznie 
rea lizowanej przez 3 Rządy p o lity k i 
podzia łu  Niemiec i  budow y reakcyjne 
go państwa z N iem iec Zachodn ich  w  
w arunkach widocznego naruszenia o- 
bow iązujących porozum ień międzyna 
rodow ych , nawet w brew  wyraźnem u 
poczuciu zagrożenia jednego z part
nerów . Zagrożenia tego nie osłonią 
żadne papierowe obietnice, zwłaszcza 
na tle  ostatnich posunięć w  Kagłęoiu

R uhry .
Obecny stan. w y tw o rz o n y  przez po 

sunięcia 3 M oca rs tw  w  Berlin ie , jest 
szkod liw y  dla potrzebnej w szystkim  
a tm osfery pokoju, jest niebezpieczny 
dla dem okra tyzacji narodu niemieckie 
go. D latego też Rząd P o lsk i uważa, 
że uregulowanie sprawy Berlina , jako 
fragm entu spraw y niem ieckiej na za
sadzie poszanowania wspólnych zobo
w iązań, m ia łoby bardzo pozytyw ne 
znaczenie jako wstęp do uregu low a
nia  całokszta łtu spraw y N iem iec —

la la  ona w  okresie od jesieni 1945 r 
do la ta 1946 r. w yp raco w ać  w spó lny 
program  pracy, zorgan izow ać dosta
w ę żyw ności i  węgla, uzgodnić racje 
żyw nośc iow e i  n igdy  w  tym  okresie 
nie b y ło  w  Berlin ie  takiego chaosu, 
ja td zaistn ia ł na skutek odrębnych za
rządzeń 3 M oca rs tw . P ozy tyw n e  re
z u lta ty  w spó łp racy trw a ły  jednak tak 
d ługo, ja k  długo istn ia ła  ze s tro n y  M o  
carstw  Z achodn ich  chęć i  w o la  w spół 
pracy. Z  chw ilą , gdy ta ustała i  M o 
carstw a Z achodn ie  weszły  na drogę 
łamania uzgodnionych dec}T ji, rzecz 
jasna, sytuacja się zm ieniła.

Chcę dodać, że podstaw ą prawną 
czterostronnej'obecności w  Berlin ie są 
wspólne zobow iązania, .powzięte w  

.Jałcie i. Poczdamie, deklaracja  z 5,6. 
1945 r. I w spó ln ie  późnie j powzięte 
uchw a ły  i  decyzje.

Rząd P o lsk i uważa je dn ak—stw ie r 
dz ił min. M odze lew sk i — że nie ty le  
praw na strona w inna  decydow ać o 
spraw ie Berlina, ile  is to ta  rzeczy. T a  
zaś w ykazu je , że spraw a Berlina m o
że być uregu low ana. W c a le  n ie  jest 
jeszcze za późno, aby uregu low anie 
tej sp ra w y stało się początkiem  ure
gu lowania całości problem u N iem iec.

D O R O B E K  W A L K I
,,Robotn ik“  kom entu je  przem ów ie

nie tow. Zam browskiego, wygłoszone 
w  dn. 23 bm. w  Łodzi na przedkon
gresowej ko n fe re n c ji łódzk ie j o rg an i
zacji PPR.

Na tle prawidłowej oceny działal
ności odrodzonej PPS, przeprowa
dzonej przez tow. Zambrowskiego 
— pisze „R o b o tn ik “  —  chcemy u wy  
puklić jeden, szczególnie ważny ele
ment, który odegra! decydującą rolę 
w  kształtowaniu się powojennych 
dziejów naszej Partii. Tym  elemen
tem jest element w alki z prawicą, e- 
lement w alki o oblicze ideologicz
ne Partii, o jej linię polityczną i 
praktykę działania.

Jeżeli Partia nasza znalazła się 
dziś na etapie jedności ruchu robot
niczego i jeżeli dojrzała do tego, by 
stać się współtwórcą Zjednoczonej 
Partii, budowanej na platformie 
marksizmu - leninizmu — to było 
możliwe tylko i wyłącznie dlatego, 
że zdrowy, lewicowy trzon kierow
nictwa partyjnego, mimo wszystkie 
wahania, błędy i niedociągnięcia, po 
tra fił, po ich przezwyciężeniu, prze
prowadzić wespół z lewicowymi dzia 
łaczami P artii ostrą walkę z praw i
cą i doprowadzić tę. walkę na wrze
śniowej Radzie Naczelnej do decy
dującej rozgrywki.

Wiemy, że nie zawsze ta walką z 
prawicą była dostatecznie konse
kwentna, nie zawsze cechowała ją  
bezkompromlsowość. M im o to zasad 
nicxa linia rozwojowa P artii rozw i
ja ła  się w  prawidłowym kierunku od 
urnowy o jedności działania poprzez 
blok wyborczy, uchwały Rady N a 
czelnej z 30 czerwca 1947 r., Kon
gres Wrocławski, mowę tow. Cyran 
kiewicza z dn. 17 marca 1948 r., aż 
po uchwały Rady Naczelnej z w rze
śnia br, Tylko, że nacisk żywiołów  
prawicowych i  klasowo nam ob
cych nieraz wyginał tę linię na p ra
wdo. I  dopiero uderzenie w' prawicę 
wymierzone przez wrześniową Ra
dę Naczelną PPS pod wpływem  
sierpniowego Plenum KC PPR oraz 
wdelka akcja oczyszczania szeregów 
partyjnych, zapoczątkowana przez tę 
Radę, zadały decydujący cios p ra
wicy i ostatecznie odsunęły ją, od 
wpływów na losy Partii.

Wszystko, co pozytywnego Partia 
nasza wniosła do .dzieła budowania 
Polski Ludowej, co wniosła do pol
skiej rewolucji —  wszystko to w y - 
v/alczone było, poprzez przezwycię
żanie własnych błędów, w  cors* 
ostrzejszym boju ideologicznym * 
prawicą, z przeżytkami ideologicz
nymi rcfnrmizmu, nacjonalizmu ł 
oportunizmu, które bądź w lokły się 
za nami od czasów przedwojennych, 
bądź też lęgły się już po wojnie w  
prawicowych odia,mach 1 u niektó
rych czołowych działaczy odrodzo
nej PPS.

I  cytując dziś słowa tow. Zam 
browskiego, nie zapominamy an| na 
chwilę, fe dorobek odrodzonej PPS. 
o którym mówił, jest rezultatem co
raz konsekwentniej;;?,ej w alk i n a j
pierw o jednolity front, potem o wy  
nłkzjącą zeń jedność, a wreszcie o 
marksistowsko - leninowską ideolo
gię Partii, a tym samym o marksi
stowsko-leninowską platformę zjed
noczenia.

N a  w s p ó l n y c h  
dohrych tradycjach
budujemy Zjednoczony Partię

Z przemówienia wiceprzewodniczącego C K W P P S  tow. J A B Ł O Ń S K I E G O
Wiceprzewodniczący CKW  PPS 1 charakter popełnianych przez te par.

tow. Henryk Jabłoński na zebra 
niu wyborczym dzielnicy Praga Cen 
trałna w  Warszawie wygłosił prze
mówienie do zebranych elektorów. 
Podajemy za „Robotnikiem“ frag
menty tego przemówienia:
,W uchw a lonym  na wspólnym  po

siedzeniu K C  PPR i CKW  PPS p ro 
jekc ie  s ta tu tu  Zjednoczonej P a rtii 
K la sy  Robotniczej czytam y, że „Z je d  
noczona P a rtia  jes t spadkobierczy
n ią  rew o lucy jnych  tra d y c ji po lskie
go ruchu robotniczego —  I  P ro le ta
ria tu , S D K P iL, K P P  i lew icowego 
n u rtu  PPS“ .

Dlaczego m ó w i się o SDKP i L  i 
KPP, jako o całych partiach , a nie 
o całe j PPS, ty lk o  o je j lew ym  n u r
cie? To nie przypadek, rzecz p ro 
sta. W  tym  sform ułow aniu  jest głę
boka myśl, k tó rą  w  pe łn i uśw iado
m ić -sobie m usi i  za swoje przyjąć 
każdy dotychczasowy członek PPS. 
k tó ry  pragnie wstąp ić do nowej, 
Z jednoczonej P a rt ii 

S form ułow anie to n :e oznacza b y 
n a jm n ie j, że w  przeszłości swej nie 
pope łn iła  b łędów  SDKiP i  L, czy 
KPP. o  błędach i  to w ie lk ie j wagi 
błędach tych p a r t i i  m ó w ili w  P o l
sce n a jw y b itn ie js i działacze Polskie j 
P a r t i i Robotniczej, N ik t  w  Polsce 
nie  zaprzecza, że od b iły  się one po
ważnie na całej h is to r ii ruchu rob o t
niczego w  Polsce. A le  jednocześnie 
n ik t  w  Polsce nie p o tra f i zarzucić 
SDKP i  L  czy K P P , by k iedyko lw iek 
zdradza ły in teresy p ro le ta ria tu , by 
tra c iły  swój k lasow y charakter, by 
k ie d yko lw ie k  p rzestaw a ły  być p o li
tyczną rew o lucy jną  awangardą po l
sk ie j k lasy robotn icze j. Skąd w y n i
k a ły  główne b łędy SDKP i  L, a po
tem  KPP? Z  tego towarzysze, że m te 
res lu d u  roboczego P o lsk i rozu- 
,m ia ły  czasem zby t wąsko, zbyt cias
no, ale ty lk o  i  je dyn ie  ten interes, 
interes polskiego i  światowego pro le
ta ria tu  s taw ia ły  sobie m  cel. Można

a więc tila sprawy poko ju  i bczpieczeń | powiedzieć bez żadnej przesady, że

;ie b łędów  jeszcze bardzie j podkre 
śla ich  robotniczy, k lasow y cha rak
ter, A  wypisane na ich i na naszych 
sztandarach hasło: ..Proletariusze
wszystkich k ra jów , .łączcie się“ ! —. 
nie było w  ich ustach n igdy  k ła m 
stw em , czy pustym  frazesem.

Taka jest w ie lka ' praw da o SDKP 
i  L  i  KPP.

A  ja k  to by ło  w  naszym odłam ie 
ruchu  robotniczego — w  PPS? Z a
pominać an i na chw ilę  n ie  w olno, 
że to w  naszej p a r t i i s ter rządów 
przez d ług ie  la la  d z ie rży li dziś ju ż  
ca łkow ic ie  u ja w n ie n i agenci b u r-  
żuazji: P iłsudski, W ojciechowski, M o
ra  czewski, Jodko -  N ark iew icz,' Za. 
remba, Pużak i  d ług i, d łu g i szereg 
innych. Zapom inać nie wolno, że to 
z łam ów  naszego teoretycznego .pi
sma „ P rzedśw it“  grzm ia ł S tan is ław  
G rabski przeciwko m arks izm ow i i 
przeciw ko nadaw an iu  PPS cha rak
te ru  klasowego. N ie  w o lno ani. na 
chw ilę  zapomińać, j  to jest na jw aż
niejsze, że pa rtia  cała przez 'sw ó j 
nac jona lizm  i  re fo rm izm  .stanowiła 
jako  całość agenturę w roga klaso
wego wr ruchu  robotniczym , że pa
ra liżow a ła  rew o lucy jne  dążenia p ro 
le ta ria tu . że tw o rzy ła  barierę m ie 
dzy n im , a rew o lu cy jn ym  ruchem  
rosy jsk im , że w pa ja ła  .szerokim m a
som. polskiego ludu, wrogość do 
pierwszego socjalistycznego państwa 
św iata — do Z. S. R. R.

T aka  jest. prawda o PPS ja ko  ca
łości. T dlatego nie  do tra d y c ji te j 
p a r t i i ja ko  całości możemy na w ią zy 
wać. Nie wolno nam się czuć spadiso 
b ie rcam i całej przedw ojennej PPS.

P raw dą natom iast jest, że p rze c iw  
w ro g ie j klasie robotn icze j, po lityce  
góry pepesowskiej b u n to w a ły  sjp 
w ciąż najlepsze ż yw io ły  w  naszej 
P a r t ii i  do ich w a lk . do lew icowego 
n u r tu  w7 PPS chcemy i  m us im y się. 
gać myślą, jako do dobrych szlachet
nych tra d y c ji nowej, tw orzące j się 
Zjednoczonej P a rtii,
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Rząd Francji 
Ind francuski
Jaszcze n igdy może w  h is to r ii F rań 

c ji w a lka  o pokój j  w a lka  o dobrobyt 
mas nie  b y ły  ze sobą tak  ściśle zw ią
zane, ja k  obecnie. B ó j o podniesie
nie poziomu życia szerokich mas na
rodu francuskiego jes t nieodłącznie 
spleciony z rosnącym  oporem przeciw  
ko wprzęgnięciu  F ra n c ji do ry d w a 
nu im peria lis tyczne j, p row o jcnne j po
l i ty k i am erykańskie j. Oba te cele bo
w iem . oba n u r ty  w a lk i mas p racu ją
cych F ra n c ji są współzależne od sie
bie.

Po pierwszo dlatego, że po lityka  
p ro im peria lis tyczna  rządu francuskie
go oznacza k ilkase t m ilia rd ów  fra n 
ków  budżetu wojskowego na p ro w a
dzenia w o jen ko lon ia lnych . (V ie t- 
Nam, M adagaskar itd .) i  na zbrojenia 
w ram ach różnych agresywnych pak
tów  w  rodza ju  „u n ii a tla n ty c k ie j“  czy 
„um ow y brukse lsk ie j". Tc ogromne su 
ray budżetowe' re a kcy jn y  rząd Moch— 
O neuflle p re lim in u je  w  oparciu o ob
niżanie stopy życiowe.) p ro le ta ria tu , 
o przerzucanie na b a rk i mas p ra cu ją 
cych kosztów  rea liza c ji p o lity k i pod
żegaczy w o jennych.

Po drug ie , dlatego, że p o lity k a  p ro . 
Im peria lis tyczna re a k c ji francuskie j, 
p rzy jęc ie  p lanu M arsha lla  i  ca łkow ite  
podporządkowanie się Departam ento
w i Stanu oznacza nie ty lk o  sprzeda
nie niepodległości k ra ju  za m iskę so
czewicy prob lem atyczne j „pom ocy“ , si
le zarazem stanow i ono ca łkow itą  ru 
inę gospodarki francusk ie j, u lia m o w a  
nlo rozw o ju  p ro du kc ji, zam ienienie 
F ra n c ji w  kolonię, a naród je j w  n ie 
w o ln ików .

Po trzecio dlatego, że m ontowanie 
antyradzieck ich  b loków  zachodnich 
ery u n ii » a tla n tyck i oh. uważane Jzet 
przez każdego rob o tn ika  francusk ie 
go, przez lu t  p racu jący F ra n c ji za bez 
pośredni a tak  na Interesy klasowe 
wszystkich ludz i p racy na świecie. A - 
ta k  na ZSRR — to a ta k  na tw ie rdzę 
p ro le ta ria tu  światowego, na k ra j so
c ja lizm u, do którego na in n ym  elap ie 
rozw o ju  historycznego zdąża rów nież 
ro b o tn ik  francuski.

Rozumie t-o przeważająca w ię k 
szość mas pracujących F ra n c ji. D la 
togo sprawa Chleba 1 poko ju  stała 
się problem em  nadrzędnym  obecne
go etapu w a lk i k lasowej w e F ranc ji.
M A R S C H A L L IZ A C J A  F R A N C JI 

— W Y W ŁA S ZC ZE N IU  LU D U
Zw iązek pom iędzy p o lity k ą  zagra

niczną rządu Moch — Queuille. n sy
tuacją  gospodarczą F ra n c ji w idoczny 
jest d la  każdego. W ystarczy p rz y to 
czyć parę fak tów :

—  K oszty im p o rtu  węgla am erykań
skiego w  ciągu miesiąca w yn o s iły  t y 
le  ile  zaspokojenie żądań gó rn ików  
francuskich  w  przeciągu roku . Jed
nakże ten sam rząd, który* uzasadniał 
odmowę «pełnienia postu la tów  g ó rn i
ków  rzekom ym i , trudnościam i budże 
to w y m i“ , Im po rto w a ł przez cale dw a 
miesiące s tra jk u  w ęg ie l z U SA;

— Równocześnie z system atycznym  
obniżaniem  poziom u żyoia k lasy  robot 
niczej, rząd re a kcy jn y  o'.w iera coraz 
szerzej w ro ta  dla „ tu ry s tó w “  am ery
kańskich, udzie la jąc im  różnych ulg, 
(np. p rzydz ia łów  żywnościowych, do
da tkow ych ilośc i benzyny samochodo
w e j za im p o rt k tó re j F ranc ja  musi 
p łac ić  do laram i}, kosztem lu d u  fra n 
cuskiego;

— Podczas gdy zwiększa się zalew

kapituluje — 
walczy nadal

rynku  francuskiego tow a ram i am ery
kańskim i, a z drug ie j s trony  rośnie 
bezrobocie w  samej F ranńd  na skutek 
zamykania fab ryk , n iezdolnych do 
konkurow an ia  z przem ysłem  USA — 
coraz poważniejszy odsetek gospodar
k i francusk ie j dostaje się pod kon
tro lę  W all Street.

Jakie sa cele tak ie j p o lity k i, Jasne 
jest, że n ie  chodzi tu  —  ja k  tw ie r
dz ił m in. Lacoste — o „zapobfeżeme 
in fla c y jn e j zwyżce cen“ ; jasne jest, że 
nie chodzi tu  o „trudnośc i budżetowe“ . 
Celem obecnej p o lity k i jes t złamanie 
s iły  oporu k lasy robotn icze j, rozbicie 

I jedności p ro le ta ria tu , zniweczenie du- 
| chą w a lk i ruchu  robotniczego. Jest to 
w arunek podstaw owy f ila  dalszej m ar 
sba llizac ji F ra n c ji; jes t to  konieczność 
dla  re a k c ji francusk ie j, jeś li chce ona 
zrealizować swe p lan y  przekształcenia 
F ra n c ji w  swego rodza ju  Panamę, czy 
P orto  RiJco. U lg i, u 'a tw i« n !a  i  rosnące 
dyw idendy dla W a ll Street, a kule, 
głód i  represje p rzec iw ko  robotn ikom
— oto treść p o lity k i rządu francuskie
go, k tó ry  gotów jest p łac ić  wysokie pre 
m ie asekuracyjne A m erykanom  za ce
nę odsunięcia „w id m a “  rew o luc ji.

S k u tk i te j p o lity k i daią s'ę odczu
wać bardzo w yraźn ie . S tru k u ra  do
chodu narodowego k ra in  zm ieniła  się 
ca łkow k ie . Jeś li w  r. 1338 kap ita liśc i 
zagarn ia li 34.5 proc. dochodu na rod o 
wego, na rob o tn ików  przypadało 45 
proc., a na ch łopów  średnich i  b ied
nych oraz na rzem ieślw ków  20.5 proc.
— to obecnie udzia ł kap ita lis tów  
w zrósł do 53 proc., udz ia ł robo tn ików  
zm ala ł do 39 proc., a udz ia ł chłopów 
I rzem iosła do 6 proc.

T ak  więc m arshalHzacja F ranc ji 
w  zakresie p o lity k i zagranicznej po 
ciąga za sobą wyw łaszczenie ludu 
francuskiego na rzecz rodzim ych i 
obcych k a p ita ł feto w. T a k  w ięc  
zw iązek pom iędzy w a lką  z im peria  
Hemem a w a lką  o Chleb w yraża »ię 
zarówno w  fa li s tra jk ó w  ekonojnicz 
nych, ja k  i  w  ogrom nej m anifesta
c ji po lityczne j, ja ką  by ła  ostatn ia 
,‘.Debata w  spraw ie  po ko ju “  z u - 
dzia łem  10.000 delegatów reprezen
tu jących  różne k ie ru n k i po lityczne, 
zw iązk i zawodowe, organizacje ma 
•owe itp .

REPRESJE A N T Y R O B O TN IC ZE  —  
Z D R A D A  N AR O D U

Rząd francu sk i kon tynuu je  na Sze
roką skalę represje przeciwko' fucho  

j w l robotniczem u. U staw y an tys tra jko  
j we (ja k  w iadom o ceną ..pomocy“
! m arsha llow sk ie j jest m. in , upodob
ni nie „wspom aganych“  do USA, w  tym  

w ypadku  wzorow anie się na osławio 
nej ustaw ie T a ft —  H artley ), prześlą 
dowania działaczy robotn iczych, p ró 
by zniesienia n ie tyka lnośc i wobec po 
słów kom unistycznych, zapowiedź 
procesów przec iw ko  pism om  ro b o tn i
czym  —  oto „p ro g ra m “  Moch a na 
najb liższy- czas. Szczytem wszystkiego 
jest rozpętanie ka m p an ii propagando 
w e j i  groźba , k ro k ó w  p ra w n ych “  
przeciw ko p a r t i i kom unistycznej za 
głoszenie hasła. „N a ród  francu sk i nie 
pójdzie n igdy  do w o jn y  przeciw ko 
ZSRR“ .

IV  tym  samym czasie k iedy burżua 
7,ja francuska rozpoczyna ofensywę 
p rzeciw ko klasie robotn icze j —  F rań  
cja k a p itu lu je  na całej l in i i  sw e j p o ił

ty k i państwowej. Zarządzenie w  spra 
wie R u h ry  likw id u ją ce  faktycznie 
w p ływ y  1 nadzieje F ra n c ji w  te i dzie 
dżinie idzie w  parze z rozlegającym  
się wśród rew iz jon is tów  n iem ieckich 
zadaniem zw ro tu  A lz a c ji i L o ta ry n 
gii. W ięzienie działaczy robotniczych 
zbiega się w  czasie ze z-walnianem 
generałów h itle row skich , i  w ystąp ie
niem  zbrodniarza wojennego gen. 
Haidera w  ro li doradcy am erykań
skich m ilita ry s tó w . Ograniczenie przy 
działów węgla niem ieckiego dla F rań  
c ji idzie w  parze ze zwiększeniem w y  
sy łk i ru d y  francuskie j (300.000 t.) do 
Niemiec. Wzrost, zachodn io .- ntemiec 
k ie j p ro d u k c ji przem ysłow ej o 87 
proc. >v ciągu 9 miesięcy br, idzie w  
parze ze spadkiem p ro d u kc ji fra n cu 
skie j o 13 proc. w  tym  samym czasie.

N a wszystkich fron tach burżuazja 
francuska skap itu low a ła ; ty lk o  prze
c iw ko  w łasnym  górn ikom  -/mobilizo
wał» ona 530 000 żołnierzy, p o lic jan 
tów  i żandarmów.

Lecz kap itu lac ja  rządu francu 
skiego nie oznacza kap itu lac ji F ran
c ji. Oznacza ona ty lko , że ta k  ja k  
w  czasie w o jny  — ciężar w a lk i ? 
okupacją, tak  teraz ciężar w a lk i z 
zaborczym im peria lizm em  am erykań
sk im  spoczywa na barkach klasy ro 
botniczej. Represje przeciwko lew icy  
nie świadczą byn a jm n ie j o s ile  rzą 
du; przeciwnie są one wyrazem  bez
s ilne j wściekłości wobec rosnącego 
poparcia udzielanego P a rtii K o m u n i
stycznej prze® naród F ranc ji. (por. 
ostatnie w ybory w  Aylgnonie).

W i a d o m o ś c i  z Z S R R
S ZA M P A Ń S K IE  W IN A  M O Ż N A  

PRD UKO W AC T A K Ż E  N A  K R Y M IE

Do jednych z najlepszych w in  ra 
dzieckich zalicza się p ro d u k ty  fa b ry 
k i „N o w y j S w le t" w  Sudaku. Jakość 
tych m usujących w in  jes t wyższa od 
najlepszych szampańskich. U g run to 
wana też jes t sława musującego w i
na krym skiego z białego muszkatu. 
Dy rozszerzyć bazę p rodukcyjną , rząd 
radziecki w yda l ju ż  w  1938 r. rozpo
rządzenie o założeniu w  kołchozach i 
sowchozach K rym u  nowych w in n ic  o 
przeważającym  asortym encie w in o 
gron szampańskich.

Po w o jn ie  rozpoczęto energicznie od 
budowę w in n ic  1 p ro d u kc ji w in  na 
K rym ie . W  S im feropolu zapro jektow a 
no budowę fa b ry k i w in  szampańskich 
typu  zbiornikowego. Jego : l 'a  p ro du k
cy jna wynosić będzie pó łto ra  m iliona 
butelek rocznie. Również p rzew idz ’a- 

1 na jest rekons trukc ja  fa b ry k i „N o w y j 
l Sw iet“ , k tó re j p rodukc ja  zw iększy s:ę 
■ p ięciokrotn ie. W  najb liższych czferccn

Hntflosusi nie chcq nowe! i f  skalować
nad p o s tu la ta m i F ran c ji w sprawie Ruhry

LO N D Y N , 2.12 (PAP). — Dnia 1 
grudn ia br. odbyła się ko le jn a  sesja 
Sześciu m ocarstw  zachodnich w  spra
w ie  Zagłęb ia  R uhry . Rozpatryw ano 
propozycje francuskie  w  kw e s tii m ię
dzynarodowej k o n tro li Zagłębia R u h ry  

P ostu la ty  francuskie  wniesione zo
s ta ły  na porządek dzienny sesji m im o

wyraźnych sprzeciwów A n g likó w  i A - 
m erykanów, k tó rzy  stosują ta k tykę  od 
w łekan ia  te j sprawy.

Delegacje k ra jó w  Benelujcu podtrzy 
m a ły  w  pełm żądania francuskie  je d 
nakże stanowisko de legacji b ry ty js k ie j’ 
i am erykańskiej n ie  pozostaw iło żad- 
nych złudzeń, że zarówno S tany Z je d -

Kobieiy demokrniki całego Świnia 
deklarują gotowość walki o pokój

luduBUDAPESZT, 2.12. (PAP). W dru-1 akcję pomocy dla walczącego 
g im  dn iu  obrad Ś w iatow ej Dem okra-1 hiszpańskiego.
tycznej Federacji K ob ie t toczyła się w  f Delegatka N iem iec. M aria  Hoffmei. 
dalszym ciągu dyskusja nad sprawoz- ster Podkreśliła w ie lką  odpow iedzia ł- 
daniem przewodniczącej organ izacji j no-c c-ążą-ą na kobietach w  walce z 
— pani CoUon.

Delegatka Stanów Zjednoczonych 
M arle  Reed Haug podkreśliła , ze o .

faszyzmem ¿ podżeg«c«unii w o jen ny
mi- Delegatka niem iecka s tw ie rdz iła  
2 mocą, że granica O dry  i  N ysy jest

—- — „Tanieą nokoin
grom na większość narodu am erykan- . « Naslępa;e wnlosek
skiego pragn ie pokoju, ta k  ja k  go- 
pragnął F ra n k lin  R-oosevelt. K ob ie ty  
am erykańskie —  oświadczyła delegat
ka am erykańska —  uczynią wszystko, 
by un iem ożliw ić  agresywne p lan y  pod 
żegaczy wojennych.

Następnie p rzy ję to  jednom yśln ie 
treść plama do Dolores I l  a rn ir t ,  k tó 
ra z powodu złego etanu zdrow ia  nie 
m ogła przybyć na Kongres.

Uczestniczki Kongresu zapewniają 
w ie lką  bo jowniczkę o wolność narodu 
hiszpańskiego, o swych gorących uczu 
ciach dla dem okra tów  hiszpańskich i 
obiecują, że jeszcze bardzie j wzmogą

Z w ią z k o w c y  szkoccy  
p rze c iw  re k ru ta c ji

LO N D Y N , 2.12 (PAP). —  Rada Zw iąż
ków  Zaw odow ych s to licy  S zkocji — 
Edynburgu odrzuciła  większością g ło 
sów w niosek o poparcie d la  rządow ej 
kam pan ii rek ru ta cy jn e j.

P rzedstaw icie le Rady Z w iązków  
Zawodowych podkreś lili, te  działalność 
ruchu zawodowego w inna  polegać na 
chrome po ko ju  i dążeniu do pogłębie
nia w spółp racy ze Zw iązkiem  Radziec
k im  a nie na udzia le w  w o jenne j kam 
pan ii im p e ria lis tó w  am erykańskich i  
angielskich.

,    generalnego
sekretarza p rzy ję to  je d n o m y ś ln i«  w  
poczet SDFR organizację kob ie t W ie l
k ie j B ry tan ii, organizację A n ty faszy 
stowskiego Z w iązku  K ob ie t T riestu, 
organizację kob ie t M eksyku, A u s tr ii,  
Norweg:,;, H o lan d ii oraz szeregu 
państw  Dalekiego Wschodu.

Po zakończeniu obrad Federacji, od 
by ła  się wspaniała m anifestacja na 
rzecz Pokoju.

Is a placu przed parlam entem  zebra
ły  ęę nieprzejrzana tłum y . Tysiące 
pochodni ośw ietla ło plac. a z us t 100 
tysięcznej rzeszy zabranych w y rw a ły  
się ok izy .ti; ,,Niech żyje pokój! N iech 
ży je  Światowa Dem okratyczna Fede
rac ja  K ob ie t!“

Po odegraniu węgierskiego hym nu 
narodowego wygłosiła przem ówienia 
przewodnicząca Światow ej Federacji 
pam  Cotton, przewodnicząca A n ty fa 
szystowskiego Zw iązku K oM et Ra
dzieckich N in» Pubowa, oraz przewód 
nicząca Z w iązku  K ob ie t „W olne C h i
ny , reprezentującego ń ) m ilio n ó w  ko 
Wet ch ińsk ich  - -  p . cay.Tssmg.

Na zakończenie m anifestacji odegra
no „M iędzynarodówkę“

W w ie lk ie j dem onstracji na rzecz 
POKOJU w z ią ł udzia ł generalny sekre
ta rz  Węg:erskie.i Parti;1 P racu j ąCych 

Rakasi. oraz min, spraw zagranicz
nych Raik.

moczone ja k  1 A n g lia  n ie  zgodzą Si?
ma żadne ustępstwa wobec k ra jó w  kon 
tynentalnych.

Delegacja b ry ty jska , m im o w yraże
nia pozornej zgody na postu la ty  F ra n 
c ji dotyczące bezpieczeństwa, wysunę
ła  własne ¡propozycje, k tó re  faktyczn ie  
oznaczają ca łkow ite  odrzucenie propo 
zyc ji francuskich .

Delegacja b ry ty js k a  sprzeciw iła się 
stanowczo m iędzynarodow ej k o n tro li 
nad przem ysłem  tw ierdząc, że bezpie 
czeństwo F ra tfc ji może być rzekom o za 
pewnione w  ram ach okupacyjnego za 
rządu, wojskowego nad Zagłębiem  Ru
hry.

Delegacja am erykańska nie usiłow a 
la nawet zamaskować swego sprzeci
w u  wobec postu la tów  Francja, odm a
w ia jąc dyskus ji w  spraw ie je j propo
zycji. Delegacja am erykańska og ran i
czyła się ty lk o  do podkreślenia, że „p ro  
Pozycje francuskie  k o m p lik u ją  p rob le
my współpracy europe jsk ie j“ .

W kołach de legacji francusk ie j w  
Londyn ie  po sesji zapanowała w y ra ź 
na konsternacja. Rzecznicy amba.sady 
francusk ie j w  Londynie , w  swych ko 
mentarzach na kon fe ren c ji prasowej, 
us iło w a li pom niejszyć istotne znacze
n ia  negatywnego stanowiska m ocarstw  
anglosaskich wobec ¡propozycji f ra n 
cuskich. * 1

la tach (od 1949 do 1952) założy się IHl 
K rym ie  620 ha now ych p lan ta c ji c a fe  
pańskich odm ian w inogron, w  tym  44® 
ha w  kołchozach.

ZN A C ZE N IE  R AD  D E LE G A TÓ W
Ostatnio prasa ru lz lc c k a  zamieściłaś 

a rty k u ł w yb itnego h is to ryka  rudzieć- 
kiego J. M inca, współautora „H is to 
r i i  d yp lom ac ji". Daje on w  tym  a r ty -  
k file  cha rakte rystykę  podstaw ustro 
ju  radzieckiego, ja k im ! są Rady De
legatów mas pracujących.

Rewolucja rosyjska, niszcząc s ta ry  
burżuazyjno - obszarniczy aparat w ła  
dzy, różniła się od Innych re w o lu c ji 
Przede w szystk im  tym , że stw arza ła  
na jego miejsce w łasny radziecki apa
ra t państwowy. Rady p rzyc lągnę 'y  do 
udzia łu  w  spraw ow aniu zarządu pań
stwowego piiUony mas pracujących. 
Obecnie pó łto ra  m ilo n a  delegatów 
pracuje we wszys‘ kieh ogniwach sy
stemu radzieckiego. Jest to ak tyw , za 
pomocą którego wdraża się dz ies ią tk i 
m ilionów  Im l- j do działa lności społe
czno - po lityczne j i do budow n ic tw a 
gospodarczego oraz ku ltu ra lnego.

W ie lom ilionow y a k ty w  radzieck i sta 
now i niewyczerpane źród ło nznpe ł- 
r ła n ła  kad r działaczy państwowych. 
W ładza radziecka jes t organizacją rze 
czywiście dem okratyczną, bowiem  z 
na tu ry  rzeczy żadna repub lika  b u r
żuazyjno - parlam entarna n Je jest w  
stanie zapewnie szerszego udzia łu  lu -' 
du w  zarządzie państwowym .

C ZŁO W IE K . K TÓ R Y  T R Z Y D Z IE S T O 
K R O T N IE  p r z e k r a c z a  n o r m y

Jednym  z najlepszych gó rn ików  ra 
dzieckich jest Jakub T ro jan . P racu je 
on w  kopali»’ ru d y  ZagK bia K rzyw o ro  
sWcgo. W pferwszych dniach marca 
1918 roku w  c ‘ągu jedne j z o ra n y  w y 
dobył on 1.000 ten rudy. czy li w y k o 
na ł 30-kro tną norma. Ź ródłem  osią
gnięć tego przodow nika pr?.cy jest 
synchronizacja um ieję tnego korzysta
nia z udogodnień nowoczesnej tech n i
k i maszynowej, m istrzow skie opano
w anie swojego fachu, oraz naprawdę 
socja listyczny stosunek do pracy. Ja
kub T ro ja n  p racu je  już  w  gó rn ic tw ie  
od 20 la t. W  czasie pracy n ie  ty lk o  
używa en jednego m ło tka , tzw . pe rfo 
ratorowego. ale równocześnie korzysta 
z k ilk u  autom atycznych, tz-.v. telesko
powych m ło tów .

L u d  s y r y j s k i  m a  d o ś ć
zagranicznych Hafciarzy

K rw a w e  w ystąp ien ie  po lic ji p rzeciw  stra jku jącym
PAR YŻ, 2.12 (PAP). —  Agencja 

France Prssśe donosi, że w  Damaszku
1 w  innych  m iastach S y r ii odby ły  się 
s tra jk i oraz dem onstracje pracujących, 
skierowane p rzeciw ko zagranicznym  
tow arzystw om  na ftow ym .

W Damaszku doszło do starcia po
m iędzy s tra jku ją cym i rob o tn ikam i a 
po lic ją. Robotn icy zorganizow ali po
chód, udając się do d y re k c ji am ery
kańsko -  b ry ty jsk iego  tow arzystw a 
naftowego, by  zażądać podw yżk i płac. 
P o lic ja  n ie  dopuściła s tra jku ją cych  do 
gmachu towarzystwa, W w y n ik u  s ta r
cia k ilk a  osób zostało rannych.

Jak w yn ika  z ostatn ich doniesień, w  
czasie starć w  Damaszku d w  innych 
m iastach Syrii, m iędzy s tra jk u ją c y m i 
a po lic ją , 8 osób zostało zabitych, a 
około 70 odniosło rany.

Przed dwoma dn iam i w  S y r ii w y 
buchło przesilenie rządowe w sku tek 
dym is ji gabinetu Ja tn il M ardam a. B. 
prezydent R epub lik i, Haszem Atasi, 
nie p rz y ją ł m is ji sform ow ania nowego 
rządu koalicyjnego.

P artia  Narodowa wysuwa na to  sta 
now isko Farisa A l K heury , przewod
niczącego delegacji s y ry js k ie j na se
sję Zgrom adzenia Narodowego ONZ.

KOUSTÏTUCJA KRAJU SOCJALIZMU
N a p i s a ł  M.  R A D I O  N O W

P r e z e *  R a d y  M i n i s t r ó w
R o s y js k ie j F e d e r. S o c ja l.  R e p u b l ik i  R a d z ie c k ie j ( R S F S R )

DZ IE Ń  K o n s ty tu c ji S ta linow sk ie j 
jest jedną z na jważnie jszych dat 

w  życiu narodu radzieckiego. U chw a
len ie  nowej K o n s ty tu c ji 5 g rudn ia  1936 
ro k u  na Nadzw ycza jnym  V I I I  Wszech 
zw iązkow ym  żjeżdzie Rad, oznaczało 
dalszy, nowy, doniosły etap budow n ic 
tw a  bezklsjsowego radzieckiego społe
czeństwa.

W referac ie  swoim  om aw ia jącym  
projekt, nowej K on s ty tu c ji, G eneralis
simus S ta lin  poddał g łębokie j analizie 
je j założenia, podkreśla jąc jednocześ
n ie  o lb rz y m i postęp, ja k i dokonał się 
■w Z w ią zku  Radzieckim . Ten re fe ra t 
posiada w y b itn e  znaczenie teoretycz
ne —  stanow i on bow iem  dalsze roz
w in ięc ie  n a u k i o państw ie socjalistycz 
nym . Pod w p ływ e m  m yś li S ta lina 
kszta łtow a ł się duch now e j K o n s ty tu 
c ji t dlatego naród ca ły  nazywa tę 
K onsty tuc ję  |— S ta linow ską.

S talinowska K on s ty tu c ja  Jest w yra - 
m n  w ie lo le tn iego twórczego dorobku 
narodu radzieckiego, k tó ry  pod przewo 
dem p a r t i i kom unis tyczne j zbudował 
socja listyczny u s tró j na zasadach Istot 
r e j  dem okracji s o c ja lis ty c z n e j, jako 
pierwszą fazę kom unizm u.

Socjalistyczny system gospodarki i 
uspołecznionej w łasności s tanow i eko
nomiczną podstawę radzieckiego usi.ro 
ju . Po raz p ierw szy w  h is to r ii ludzko -

ści zniesione zostało w  państw ie radzie 
cktm  p ryw a tne  w ładanie środkam i pro 
d u kc ji, zniesiony został w yzysk czło
w ieka przez człow ieka. Cala w ładzą w  
ZSRR należy do lu du  pracującego 
m iast i  wsi, reprezentowanego przez 
Rady delegatów pracow niczych. Te Ra i 
dy rtunow ią  fundam ent po lityczny pań 
»twa.

Towarzysz S ta lin  w  sw ym  referacie 
m ów ił:

„N ie  może być rzeczyw iste j ró w 
ności m iędzy przedsiębiorcą i  robo t
n ik iem , m iędzy obszarn ikiem  i  chło
pem, skoro ci p ie rw s i m ają  bogact
wo t wagę po lityczną w  społeczeń
stw ie, a drudzy pozbaw ieni są i  je d 
nego i  drugiego, skoro c i p ie rw s i są 
wyzyskiw aczam i a drudzy w yzysk i
w a n ym i“ .
N ic stan m ają tkow y, nie pochodzenie 

narodwościowe, nie płeć, n ie  s tanow i
sko służbowe, a osobiste uzdoln ien ia  i 
osobista praca każdego obywate la ra 
dzieckiego określa ją Jego pozycję w  
społeczeństwie.

K on s ty tu c ja  Zw iązku Radzieckiego 
w  od różn ien iu  od ko n s ty tu c ji burżua- 
zy jnych  jes t w  swej istocie głęboko 
in tem acjona lis tyczna. ZsfSezpiecza ona 
rów ne p ra w a  dla  wszystk ich narodów 
i ras we wszystkich dziedzinach życia 
— a w ięc po litycznej, gospodarczej, 
społecznej i  k u ltu ra ln e j. Jednym  z

na jw iększych osiągnięć naszych cza- 
sów jest rozw iązanie w  ZSRR kw e s tii 
narodowościowej. Is tn ie jący  od w ie 
kó w  uoisk narodowościowy zam ienił 
się w  w ie lką  przy jaźń rów nopraw nych  
suwerennych narodów, k tó ra  wykazała 
ca ły swój h a rt i  trw a łość w  latach 
d rug ie ] w o jny  św iatow ej.

K O B IE T A  - W S P Ó ŁB U D O W N IC ZY M  
S O C JA L IZ M U

W kra jach  bu rżuazy jnych  zaledwie 
ograniczona liczba kob ie t bierze udzia ł 
w  życ iu  po lityczno _ społecznym. Za 
jednakow ą pracę kob ie ta o trzym u je  
niższą płacę w  po rów nan iu  do zarobku 
mężczyzny. B urżuazyjna dem okracja 
okazała się niezdolną do rozstrzygn ię
cia sprawy rzeczyw istego rów noupraw  
niem a kobiet. Jaskraw ym  przykładem  
tego z jaw iska jes t fak t, że przedstaw i 
ciele W ie lk ie j B ry ta n ii 1 Stanów 
Z jednoczonych p rze c iw s ta w ili się w r le  
słonem u przez ZSRR na X X  K o m ite t do 
S praw  Społecznych i  K u ltu ra ln y c h  
ONZ p ro je k to w i, w  m yśl którego m ia ł 
być zakazany handel kobiecą i n ie le t
n ią  s iłą  roboczą w  k ra jach  ko lon ia l
nych. Hańbiące to  z jaw isko nie  da się 
pogodzić z dem okra tycznym i zasadami 
narodów  cyw ilizow anych.

Tymczasem w  Z w ią zku  Radzieckim  
sytuacja kob ie t przedstaw ia się wręcz 
odm iennie an iże li w  k ra ja ch  b u rżu a ty j 
nych. Kob ie ta radziecka bierze ja k  
na jczynnie jszy udz ia ł w  życiu po litycz 
nym , gospodarczym i  k u ltu ra ln y m  kra 
ju . Doświadczenia budow nictw a radzie
ckiego, socjalistycznego państwa w y 
kazały, ja k  niezm ierzone, twórcze si
ły  drzem ały w  masach kob ie t radziec 
k ich, do ja k  bezprzykładnych pośw ię
ceń w  p racy i  bezgranicznego bohater

stwa zdolna jest kobieta socjalistyczne 
go k ra ju .

Dowodem aktywnego udz ia łu  kob ie t 
w  życiu państwowym  są cyj-r y . w  N aj 
wyższej Radzie Republiki Rosyjskie j 
dla przyk ładu  na <52 delegatów jest 
191 kobiet. Wśród nich zna jdu ją  się 
przodownice pracy w  przem yśle i  ro l
n ic .w ie , dz ia łaczki państwowe i spo
łeczne, leka rk i, nauczycielki, in żyn ie 
ró w 'e  uczone.

P R A W A  I  O B O W IĄ ZK I

K onsty tuc ja  Stalinowska zapewnia 
każdemu obyw a te low i prawo do pracy, 
wypoczynku, wykształcenia, zabezpie
czenia m ateria lnego na starość, ja k  
rów nież w  w ypadku  choroby w zg lęd
nie u tra ty  zdolności do pracy.

W interesie wzm ocnienia socja lis ty  
oznego us tro ju  K onsty tuc ja  ZSRR 
gw aran tu je  rów n ież obywate lom  
swobodę słowa, prasy, zebrań, 
p ra w o  do zrzeszania się w  
organizacjach społecznych, n ie tyka l 
ność osobistą i  n ietykalność mieszkań, 
ta jem nicę korespondencji, p raw o azylu 
d la  obywatela zagranicznych, prześla
dowanych za działa lność na rzecz lu 
du pracującego, za działalność nauko
wą względnie w a lkę  narodwo -  w yz 
woleńczą.

Jednocześnie, S ta linow ska K on s ty tu  
c ja  nakłada na o b yw a te li Z w iązku  Ra 
dz ifck lego  poważne obowiązki.; p rze
strzegania praw , czuw ania nad dyscy
p lin ą  pracy, uczciwego ustosunkowa
n iu  się do zobowiązań wobec społe
czeństwa, szanowania zasad soc ja lis ty 
cznego współżycia obywatelskiego, 
ch ron ien ia  i  u trw a la n ia  socjalistycznej 
v/'asności, b ron ien ia  socja listycznej oj 
cz yzny.

126 rozdzia ł K o n s ty tu c ji ZSRR gło
si:

„...N a jbardzie j a k ty w n i i  św iadom i 
obywate le spośród szeregów klasy 
robotniczej i  innych  w a rs tw  pracują 
cycfc jednoczą się We Wszechzwiąz- 
kową Kom unistyczną P artię  (bolsze
w ików ) stanowiącą czołowy oddział 
pracujących w  ich  walce o wzm oc
nienie |  rozw ó j us tro ju  socjalistycz- 
nego oraz reprezentującą ltie row n i 
cze ją d ro  w szystk ich  organ izacji 
nia-s pracu jących —  zarówno spolecz 
nych ja k  1 państw ow ych".

Naród radziecki, w ychow any przez 
P artię  Len ina - S ta lina  czerpie swe s: 
ty do w a lk i o budowę us tro ju  kom u
nistycznego z przew odnictw a doświad 
czonej w  bojach W KP(b), uzbro jone j 
w  na jbardz ie j przodującą teorię  — 
m arksizm  _ lendnizm. S tworzona przez 
Lenina i  S ta lina  p a rtia  bolszewicka 
przekszta łc iła  się w  w ie lką  siłę, będą
cą najwyższą w yk ła d n ią  m ora lno -  po 
lity czn e j jedności narodu radzieckie
go.

N IE  FO R M A LN E , LEC Z 
F A K T Y C Z N E  Z A B E ZP IE C Z E N IE  

PRAW  O B Y W A T E LS K IC H

K onsty tuc ją  ZSRR w  odróżn ien iu  
od ko n s ty tu c ji bu rżuazy jnych nie 
ogranicza się do form alnego 
zatw ierdzenia p ra w  ob yw a te li lecz 
przenosi g łów n y ciężar zagadnie
nia r.a sprawę faktyczne j gw aranc ji 
tych praw , na kw estię  zabezpieczenia 
środków  dla  urzeczyw istn ien ia  tych 
praw . T y lko  w  w a runkach  radzieckie j 
(secjabstycznej dem okrac ji najszersze 
masy pracujących o trzym a ły  możność 
rzeczywistego, pełnego i  czynnego u-

ćzesmleżenia w  życiu po litycznym  ?we 
go k ra ju .

I lu s tru je  to dob itn ie  fa k t chociaż by 
udzia łu w  w yborach do Rady N a jw yż  
szej. ZSRR. W 1946 r. w  wyborach 
tych wzię ło  udzia ł 99,7 proc. ogółu 
w yborców  —  99.18 proc. spośród te.) 
liczby  oddało swe giosy na kandyda
tów  b lo k u . kom unistów  j  bezpa rty j
nych. Do Rady Najwyższej ZSRR w y 
brano w  1946 r, 1-339 delegatów. Skład 
socja lny jest następujący: 38 proc. ro 
botnicy’ , 26 proc. ro ln icy , urzędn icy 1 
in te ligenc i — 38 proc. W śród delega
tów  zna jdu je  się 293 przedstaw ic ie li 
m łodzieży.

ZD A N Y  E G ZA M IN

Dzieje d rug ie j w o jn y  św iatow e j w y  
kazały, że us tró j radzieck i je s t na jbar 
dzie j życiową i  najdoskonalszą fo r 
mą organ izacyjną społeczeństwa — 
państwo radzieckie w yszło  z te j w o j
ny me ty lk o  /.wyedęsko w  walce z w ro  
giem. lecz rów nież ze wzm ocnioną spo 
Istością w ewnętrzną. N arody ZSRR za 
cieśntły  jeszcze bardzie j łączące je  w ię  
zy bra te rstw a i  p rzy jaźn i w  walce o 
honor i  wolność swoje j ojczyzny.

Obecnie, po w o jn ie  u s tró j określo
ny  przez K on s ty tu c ję  S ta linow ską 
przoduje w  w alce o trw a ły  pokć j i  
współpracę m iędzy narodam i, w  te j 
walce, ja ka  toczy 's ię  m iędzy rosna.cy- 
m t s iłam i socja lizm u 4 dem okrac ji > 
topn ie jącym i szeregami im p eria lis tó w . 
Państwo Socjalistyczne w ew ną trz  k ra  
ju  stanow i siłię przyśpieszającą postęp 
na drodze, do kom unizm u, k ie ru jącą  
WEilką narodu radzieckiego o pomyśl
ne w ykonan ie  p lan u  pięcioletniego. P a 
je  świadectwo prawdzie, że s o c ja li» *  
i  dem okracja s ą niezwyciężona.

i



r r r  j y j (reos luco
W śród legnickich d z ie w ia rzy

W  tym m iesiącu
P rze z  k o n tra k to w a n ie

do planow ej gospodarki w  ro ln ic tw ie

Państwowa Zjednoczone Zakłady 
D z iew iarsk ie  w  Legnicy, składają się 
*  trzech oddzia łów  i  zatrudn ia ją  1.500 
osób. P lan m iesięczny 103 tys. sztuk 
w yrobów  dzianych wykonano tu ta j w  
115%. P lan roczny wykonano ju ż  13 
listopada.

Ponad p lan uchwalono wykonanie 
240 tys. sztuk w yrabianych przez fa 
b rykę  tow arów , A  więc: damską b ie 
liznę  bawełnianą, jedwabną, śpioszki, 
szalik i, b luzk i, p iękne wełniane bleze
ry  1 p u lo w e rk j. Wszystko prześliczne 
w  kolorze, dobrze skrojone i  solidnie 
wykonane. G a tunk i takie, o ja k ich  me 
m arzy ły  nawet e legantki w  1945 reku. 
B ie lizna w  n iczym  nie ustępuje w y 
robom  zagranicznym  8 cena je j sto
sunkowo niska.

D ru g i oddział, to nowoczesna, jasna 
fab ryka , zatrudnia jąca 550 osób, w  
tym  75% stanow ią kobiety. K ie ro w n i
k iem  oddziału jest obecnie jeden z je j 
p ierwszych robotn ików , potem m a j- 
i t e ^  tow . Szczepaniak — dum ny z te 
go, że odbudow yw ał w łasnym i rękam i 
fabrykę, u rucham ia ł maszyny, pozor
nie nadające się ty lko  na szmelc.

W spółzawodnictwo pracy rozpoczęło 
*ię  11 m iesięcy tem u i przyniosło 
wcześniejsze w ykonan ie  p lanu roczne
go, zwiększenie zarobków  i... uśmiech 
zadowolenia zdobiący twarze wszyst
k ich  robo tn ików .

Na ozdobnej tab licy, zaraz po w e j
ściu, zna jdu jem y nazwiska przodow
n ików  pracy. Są takie, k tóre powtarza 
ją się 3 —  4-krot.nie, Jest ich dużo.

M U S Z Ą  RUSZYĆ
W gabinecie dyrekto ra  k ie ro w n ik  

techniczny re fe ru je  sprawę natych
m iastowego uruchom ien i3 dalszych ma 
szyn w yrab ia jących  kaloszówkę ba 
wełn ianą tkan inę  służącą do „w y b i
ja n ia " kaloszy. 1

—  Na apel Zabrza przem ysł gumo
w y  zwiększa produkcję  1 prosi nas o 
m aksym alne ilości, m usim y dać — 
m ów i kró tko .

K toś może pomyśleć, że maszyny te 
przyszły  w ładni« prosto m fab ryk i, 
Świeżo naoliw ione, now iu  te Akie, tros- 
k i i  w ie  ułożon# w  skrzyniach 1 ty lk o  
czekają na odpaikowanie.

T R Z E B A  ZM ONTO W AĆ
N ic  podobnego. Uruchomić — to zna 

czy zmontować pokryte  rdzą, odnale
zione gdzieś w  polu szkie lety. Doro
bić części i  z drżeniem serca czekać, 

ożyje czy nie?
T ru d  ten nie przeraża legnickiego 

dziewiarza, podejm uje go z radością 

d la  siebie i  u  siebie.
Idziem y do h a li na p ię h 0,
r -  Pokażę wam jedną naszą robo t

nicę naszą pupilkę, k tóra jeszcze dwa

la ta  tem u nie  w iedziała, ja k  fab ryka  
w ygląda — m ów i tow. Szczepaniak, 
prowadząc m nie do Stefo! Górecznej.

Pochodzi ona ze wsi Ochoza, w o je
wództwa lubelskiego. P raw ie  dwa la 
ta temu, przypadkow o z gazety dowie 
działa się o SPP (Szkołach Przysposo
bienia Przemysłowego).

Po roku  nauki, do k tó re j w z ię ła  się 
z zapałem, zaczęła pracować w  legnie 
k ich  PZZD. Ma teraz 20 la t. Od dwóch 
m iesięcy w yra b ia  sama., ponad 2ęo% 
norm y, zarabia jąc 16 tys. z ło tych 'm ie 
sięcznie.

Ma jasną, o tw a rtą  tw arz. W czasie 
rozm owy n iespokojn ie zerka na swą 
maszynę...

M ŁO D A  PR ZO D O W N IC A
A nia  Szakurówna jest inna. B a r

dziej dziewczęca. T rzyk ro tn ie  otrzym a 
ła  nagrody, za jm u jąc I  m iejsce we 
w spółzaw odnictw ie pracy w  fabryce. 
Poza tym  jako  ZM P-ka, dostała na
grodę za IV  etap M łodzieżowego W y
ścigu Pracy.

•— Jak będzie z V? — pytam y.
— Jeszcze n ie  wiem  — m ów i skro

mnie.
W yrabia ona obecnie 380% norm y. 

340 — 350 sztuk przesuwa się na w y -  
kończalnl przez je j p racow ite  dłonie.

W ciem nych oczach zapala ją się 
isk ie rk i radości, gdy m ów i o tym , że 
jedzie na Kongres, Jako de legatka fa
b ryk i.

Tow. Rom an N aw rock i —  to  w ie lo - 
warsztatowiec. Obsługuje sam 5 m a
szyn oczkarek, w yrab ia jących  w ła 
śnie tkan inę  na bieliznę. W yrab ia  prze 
ciętnie 345% norm y. Jest k ilk a k ro t
nym przodow nik iem  pracy.

p rzy  maszynie, tka jące j Szaliki, stoi 
tow. Popek.

— Jak norm a? t
— 289% za 2 tygodnie —  pada k ró t 

ka odpowiedź zaaferowanego rob o tn i
ka, nie chcącego tracić cennego czasu 
na rozmowy.

Przy jego maszynie zastosowano au
tomat, pozwalający produkow ać jed-

P rem iow an ie  p rzo d o w n ik ó w  pracy  
przem ysłu m ineralnego

Zjednoczenie P rzem ysłu W ap ienn i
czego przyznało nagrody pieniężne 
robotn ikom  zespołów w apienn ików , 
k tó rzy  w y ró ż n ili się we współzawod
n ic tw ie  pracy w  październiku br.

Nagrody o trz y m a li górn icy: Jan Cl« 
ra  —  za w ykonan ie  429 proc. norm y, 
M arian  K ąko lec —  388 proc, Stefan

przestrzenia — 317 proc. Z  dz ia łu  ru 
chu pieców: S tan isław  Kałdum ek — 
330 Proc..W ładysła w  W ierzchow i cz —
330 proc., Brom isjaw K a łdu nek __ 327
proc. oraz obs. >Tail B iu ra , k tó ry  p ierw  
szy uzyskał ponad 400 proc. no rm y  i 
k ilka k ro tn ie  ju ż  ¡-dobywał przodujące 
miejsce.

nocześnie frędzle, co da je ogromną 
oszczędność czasu i  m ateria łu . Jest 
to zasługa m ajstra , tow . Gelberta.

— Jak by ło  dawniej? ,
— Cięło się tow a r l  osobno przycze 

piało frędzle.
Ta sala składa się p raw ie  z samych

przodowników.
W szwalni w a rko t 70 maszyn do złu 

dzenia przypom ina odgłos dentystycz
nego aparatu do w iercen ia  otworów. 
Szczery zachwyt budzą kolorowe cu
da w  rękach szwaczek.

N orm aln ie szyje się 1.300 kom ple
tów  dziennie, w  i ty m  miesiącu szyje 
się ich po 2.000. i

Term in „ w  tym  m iesiącu" słyszę od 
godziny dosyć często i  zawsze w  połą
czeniu z czymś, co świadczy, że leg
niccy dziewiarze w yko n u ją  swe zobo
wiązania.

M a ja  Szulecka

W d n iu  2 .X II br.. odbyła się w  M i
n is te rs tw ie  Rolnictwa" i  R eform  R o l
nych konferencja prasowa, poświęco. 
na zagadnieniu kon trak tow an ia  roś lin  
przem ysłowych.

Jak słusznie s tw ie rdz ił tow . m in . 
Tkaczow , akcja kon traktow an ia  u p ra 
w y ro ś lin  przem ysłowych ma n ie 
zm ie rn ie  doniosłe znaczenie d la  naszej 
gospodarki ro lne j, gdyż pozwala ona 
na bezpośrednie planowanie p ro d u kc ji 
ro lne j.

Bezpośrednim celem akc ji k o n tra k 
tow ania  jest zapewnienie zaopatrzenia 
surowcowego dla przem ysłu o raz nad. 
w yżek na cele eksportowe, s tab iliza 
cja  dostaw i  cen, zgodnie z p lanam i 
p ro d u kcy jn ym i l  po lityką , rządu. Obok 
m om entu planowania, nie małą ró w 
nież ro lę  odgrywa czynn ik zapewnie
nia opłacalności p ro d u k c ji ro lne j go. 
spodarstw om  drobnym, zwłaszcza w 
okręgach przeludnionych.

P lan  kon traktow an ia  na rok 1949 o- 
m ó w ił szczegółowo w icedyrek to r de- 

, pa rlam entu  ekonomicznego M in is te r
stwa R o ln ic tw a  — "ob. Kozak'.

Ogólna pow ierzchnia up raw y roś lin  
zakonraktow anych w  ro k u  1940 ma o. 
b jąć p ra w ie  5'20 tys. ha, t j .  około 4 
proc. g ru n tów , znajdujących się pod 
uprawą.. N a jw iększy obszar up raw  
kon tra k to w a n ych  zajmą b u ra k i cukro 
we (233 tys. ha), roś liny  oleiste (rze

pak ozim y i  ja r y  —  60 ty*, ha) 1 zie
m n iak i przem ysłow e (74 tys. ha). N o
wym  krok iem  będzie zakon traktow a. 
nie w  roku przyszłym , po raz p ie rw 
szy w Polsce, z iem n iaków  jada lnych 
(dla zaopatrzenia ludności) oraz w ik l i 
ny, (przede w szys tk im  na eksport) ja k  
również roś lin  w łókn is tych .

W dziedzinie p ro d u kc ji zw ierzęcej 
przew iduje się kon tra k tac ję  trzody 
chlewnej (na bekony i  słoninę), opa
sów bydlęcych »raz d rob iu  tuczonego

Uchwalenie um ów ko n tra k tacy jn ych  
przez K om ite t Ekonom iczny Rady M ii. 
n is tró w  już  w  listopadzie, zamiast, 
ja k  dotychczas, na wiosnę, ma dla  ro i 
n ika  b ardz.o istotne znaczenie, pozwo
l i  m u bow iem  na przygotow anie się w  
ciągu zim y do prac wiosennych, uzy
skanie kredy tów , nawozów sztucznych 
itp. W arun k i tych um ów zapewniają 
ro ln iko m  korzys tny  j ren tow ny zby t 
p rodukow anych a rtyku łó w  bez obawy 
ryzyka- gdyż cena jest ustalana z gó. 
ry  na dłuższy okres.

Nowe um ow y p lantacyjne są dla ro i 
n ik ó w  bardzo korzystne rów n ież ze 
względu na to ,-że  w prow adza ją  u je 
dnolicen ie w a ru n kó w  zap ła ty j  odbio
ru , usta la ją  zasady udzie lania zaliczek 
w  stosunku do poniesionych na k ła 
dów, wreszcie wzm acnia ją  kon tro lę  ze 
strony p rzedstaw ic ie li zrzeszeń . b ra n . 
żowych Zw. Sam. Chł. (is)

L I G A
w a l c z y  z

K O B I E T
a l k o h o l i z m e m

Czechosłowacki z e s p ó ł  artystyczny  
P o z n a n jw

Baw iący w  Polsce czechosłowacki, 
m łodzieżowy zespół a rtys tyczny „Pred 
vo,j‘‘, w ys tą p ił w  Poznaniu, w  au li u - 
n iw ersyteck ie j z koncertem , poświę
conym  czechosłowackiej i  polskiej 
sztuce ludowej.

Na program  koncertu  złożyły się 
produkc je  kape li ludow ej oraz w ystę
py  zespołu w oka lno .  tanecznego. W y 
konano bogaty repertuar, złożony z u -

11

r ^ m w s k iS í 101.1' czesIdchl słowackich

stmmtntelnwẐ kH ^  £kam eralnych ° % s ra l * llka  ^ w o ro w  
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C zechos łow ack i?  ?ęZyjazm

ku  
ora 7,

S w  Te t l i  c e r o b o t n i c z e  — 
ś w i e t l i c o m  w i e j 8 k i m

W Poznaniu odbyło się zebranie 
przedstaw ic ie li w ładz oraz re feren
tó w  ku ltu ra lno -o św ia tow ych  p r z /  
w ie lkopo lsk ich  zakładach przem ysło
wych. Omówiono sprawę organiza
c j i  im prez artystycznych w  okresie 
trw a n ia  Kongresu Zjednoczeniowego 
pod nazwą „Ś w ie tlice  robotnicze — 
św ie tlicom  w ie jsk im “ .

W czasie od 15 grudn ia około 6^0 
zespołów am atorskich istniejących 
p rz y ' około 250 św ietlicach fabrycz
nych odw iedzi wsie w ielkopolskie, 
Organizowane będą występy chora ł-

P u ł t u s k  o ś w ie t la ją  ju ż
e l e k t r y c z n e  l a m p y

W P u łtusku  odbyły wysokie_
Przyłączenia m iasta rszawskiego. 
So napięcia okręgu '  W ybudo.
Tace ię  rozp% zęto w j ^ d o -pł in u - 

tvan° 29 km  U n ii «d *??fków  ZEOP-u 
w ys iłk ie m  24 roboto rfo_

* Legionowa kosztemJ  s!anie na
tych. L in ia  pozw oli na ------------ n,.
Pow iat p u łtu s k i okoiO 2.000 k w  prądu

co zaspokoi po trzeby pow ia tu  i  jego 
m ieszkańców. Jeszcze w  bieżącym ro 
ku  ZEOP w ybudu je  stację w  Serocku 
i  Jadwiisimie, w  ro ku  przyszłym  żarnie 
rza ze lek try fikow ać 50 wsi na terenie 
okręgu warszawskiego, w  ty m  15 w 
powiecie p u łtusk im  i okolicach M o d li
na i  Nasielska.

ne, baletowe orazutw o rów  dram at, 
tematyce społeCz n ? nych

przedstaw ienia 
poświęcone 

i  rew olucyjne j.

W a k c ji zwalczania a lkoholizm u 
bardzo czynny udz ia ł b ierze L iga Ko 
biet. Już w  styczniu br., gdy n ik t  jesz 
cze sprawy tej nie poruszał, L iga  Ko 
biet zwołała kon ferencję  w  spraw ie 
zwalczania a lkoholizm u, na k tó re j zde 
cydowano konieczność natychm iasto
wego rozpoczęcia szerokie j a k c ji p ro
pagandowo - odczytowej.

Niezwłocznie też w szystkie  placów 
ki L ig i K ob ie t p rzys tąp iły  do organ i
zowania pogadanek i  zebrań. Przesz
kolono dw ukro tn ie  na kursach p rze
ciwalkoholowych w  W arszawie 16 
członkiń L ig i. k tó re  obecnie akcję  tę 
prowadzą w  terenie. N a w szystkich 
zjazdach i  kon ferencjach sprawa w a l 
k i z a lkoholizm em  — by ła  i  jest w y 
suwana jako jedno z na jis to tn ie jszych 
zagadnień, stojących przed naszą o r
ganizacją.

Liga K ob ie t bierze czynny udz ia ł w 
kursach p rzeciw a lkoho low ych oraz 
była g łów nym  ■ in ic ja to re m  u tw o rze
nia K om ite tu  W a łk i z A lkoho lizm em .
j W obecnej c h w i l i ’ akcja  propagan
dowa. prowadzona przez L igę  K ob ie t 
rozw ija się coraz szerzej na terenie 
całego k ra ju . W ciągu jednego ty lko  
kwarta łu w  w o jew ództw ie  warszaw
skimi wygłoszono 160 pogadanek, w 
pomorskim 153, w  b ia łostockim  87 
referatów j  6 p re le k c ji przez radio.
W ielki w iec an tya lkoho low y w  Bia-

łym stoku" zgron iadz ił ponad 500 osób. jżu  rąjejisc, g rupu jących większe ilości 
Doceniając znaczenie działania zapo- ludzi (dworce kole jowe, zakłady pra-. 
biegawczegp, k tó re  uchroń przede | cy. szkoły itp .). Równie ważną spra- 
w szystkim  młodzież. L iga  Kbb et spe ! wą byłoby stosowanie surowych k a r 
c ja lną  uw agę poświęca szkołom i or- l — dotychczas n-eprzew idywanych i 
ganizacjom  m łodzieżowym . I  tak. w to zarówno w  m ie jscu  pracy ja k  rów  
w o j.: lube lsk im , b ia łostockim  i k ra - nież za przebywanie, w  k a n ie  nie-
kow skim  w  szkołach zawodowych, 
liceach pedagogicznych oraz w  U n i
wersytecie Ludow ym  (B ia łystok), a 
także na w szystkich kursach szkole
nia zawodowego, organizowanego 
przez L igę  K ob ie t na te ren ie  całego 
k ra ju  — pogadanki p rzec iw a lkoho lo 
we w prow adzono do p rogram u 'nau
czania. A kc ję  tę prow adzi się rów nież 
w  św ietlicach fabrycznych.

Ustawa z 1931 r. n ie  zapobiega na 
leżycie szerzeniu się a lkoholizm u. to ‘

trzeźw ym  w  m iejscach publicznych.
F a k t popełn ien ia przestępstwa w  

sian ie  n ie trzeźw ym  — w  m yśl nowo- 
opracowanej ustaw y będzie bybifcnte 
obciążający w  przec iw ieństw ie  do 
dotychczasowego stanu rzeczy, k iedy 
uważany jest za okoliczność łagodzą
cą. ■ ,

Zabezpieczenie rodz iny  a lkoho lika  
wreszcie — to trzeci zasadniczy 
punk t nowej ustaw y. W w ypadku  
stw ierdzonego nałogowego op ilstwa 

też L iga K ob ie t opracowała now y | część zarobków wypłacana byłaby
p ro je k t ustawy przeciw a lkoho low ej. 
W 3 zasadniczych punktach  p rzew i
du je ona 1) um iarkow ane ogranicze
nia w  sprzedaży; 2) surowe ka ry  za 
nadużywanie a lkoholu , 3) zabezpieczę 
nie rodz iny a lkoho lika .

Ograniczenia w  sprzedaży —  to 
przede w szystk im  absolutny zakaz 
sprzedaży n ie le tn im  oraz używ ania al 
koholu na zabawach m łodzieżowych, 
zakaz sprzedaży w  dn i w yp ła t, oraz 
ja k  w  ustaw ie z 1931 r.. zakaz tw o 
rzenia lo ka l; z w yszynk iem  w  pobli- 

- -  u, ■ ■■■

bezpośrednio do rą k  żony lub  dzieci. 
Nowa ustawa p rzew idu je  rów nież &ze 
roką propagandę, prowadzona przez 
wszystkie organizacje społeczne, k to  
ra wciągnąć wonna całe społeczeń
stw o do te j tak  ważnej akc ji. Ponad
to ja(co jeszcze jeden  sposób w a lk i z 
alkoholizm em  p ro je k tu je  L iga  Kofcćet, 
zakładanie sto łów ek i  k a w ia rn i bez- 

i a lkoholow ych, S. B

W a s i  c z y t e l n i c y  - ¡p is z ą
S ŁU S ZN A  U S TA W A

W spół zaw odniczą  w  spłacie 
podatki* gruntow ego i S FO R

W szystkie po w ia ty
*o podję ły rezolucję, P ° f dfw y c h  dla 
¿dzie Pełnomocrwkow K  3 t?o r
spraw> poda tku g r u n to w e j l  j
8by  do dn ia Kongresu , >0
^ego  w ykonać w  100 proc. T  . 
da tków . M iędzy powiataum  y

się współzawodnictwo, • ,
!o nie ty lk o  w p ła ty  podaStu g ru  
^ !e«o. nie rów nież w p ła ty  '
W ostatn ich dn iach akcja p izyb
baczne  nasilenie. __ ,

W w o jew ództw ie  spłacono z y 
dodatku gruntow ego — °’k0  ? '
*  S tó w c e  i  ok. 60 proc. w  
^ tu łu  op ła t na FOR — ok- 8o p 
W ymiaru. .-

20 m ilio n ó w  zl- do tac ji
d l a  r o l n i c t w a

Wojewódzka Rada Narodowa we 
Wrocławiu przyznała 29 m il. z ł dota- 
pid na ośrodki maszynowe oraz e.e*- 
W yfikaoję i  rad io fonfcację  gromad 
W iejskich oraz w s i samopomocowych 
1 spółdzie ln i pa rce lacy jno-csądn i. 
cz>’ch, k tó re  we w spó łzaw od ire tw ie  
Przedkongresowym przedterm inow o 
«Płaciły podatki.

Przocłujące we w spó łzaw odn ictw ie  
% om ady o trzym a ją  —  8 m ilion ów , 
sn 'u ! s.Rrnopom ocowe — 3 m il. 759 tys.,, 
Połdzieinie parce lacy jno -  osadnicze 

8 m il. 259 tys. zł.

We wpłatach na FOR przodują po
w ia ty : Lw ów ek (98,5 proc.), L u b iń  
(98,4 proc.)' i  Lubań (97,9 proc.). W 
opłatach z ty tu łu  podatku g run tow e
go —  pow. Jelenia Góra (99,8 proc.), 
Ż a ry  (98,8 proc.) i  T rzebnica (97,6 
Proc.). , ,

¿ f ^ S B a a S T -
»• - r r s a a s r s u  *?°*:

Ministerstwo sprawiedliwości 
n r 1 Ł  stanowisku obro-
ny er esów ma« nracująeych, a 
szczególnie in tc rcsó*  m Mo i śre- 
dmorolnych <:h |0p,jw Stanowisko
so rlw um n,n,C słuszne, ale isprawiedliwe. \ Vfi pamiętamy-

Polsce n r i f ^ o r o t a y  chłop W 
Polsce Przed wrześniowej cJerpa t
na duży niedostatek a często d!a 
ratowania się ^ ^ ierci głodowej 
zmuszony by, 2acjąg„ ąć dług (po-
zjczki) u 1 chwiarzy i spekulantów
wiejskich i mi na bardzo
wysoki Procent.

Stan taki trw a ł w Polsce do 
wojny 1939 5,  n le jfdnego mało i 
średniorolnego ,.h!<1na doprowadzi! 

ruiny.
Stając w  obronie mas pracują

cych, nie można dopuście do tc- 
S?’ .i t2 dobrodziejstwa takiej u- 
■ stawy k°rzysta!i w  Polsce Ludo
wej również i ci wszyscy kap»»: 
liści i lichwiarze przedwojenni j  
dorobkiew icz w ojerni oraz część 
t. zw. Prywatnej inicjatywy, k-<>- 
ra zbogaciia s.;f, ’ w  czasie okupacji.

Wiadomo — zbogacili-się oni prze. 
ważnie kosztem współobywateli, k t j 
rzy pa wsększej części prześlado
wani przez okupanta— musieli nie 
rez, dła utrzymania si? Przy ży
ciu, Wyprzedać się z resztek mie
nia lub z posiadanych nierucho
mości.

Jeżeli taki kapitalista przedwo
jenny a!bo dorobkiewicz wojen
ny, który swój nadmierny zysk u - 
żył, jako lokatę kap talu. nabywa
jąc nieruchomości tub ruchomości, 
stał Się obecnie j  tej racji dłużni
kiem przedwojennym albo wojen
nym, — to nie znaczy, że miałby 
on korzystać jeszcze z dobro
dziejstw nowej ustawy.

Uważam, że nowa ustawa, która 
ma regulować sprawy wynikające 
z Przedwojennych zobowiązań pry- 
watno-prawnych, nie może i .  me 
powinna brać w  obronę tych wszy 
stkich kapitalistów i dorobkie
wiczów wojennych, którzy na sku
tek nabycia ruchomości lub nie
ruchomości itp. i to w sensie loka
ty kapitału, stali się dzisiaj dłuż
nikami przedwojennymi.

Według nowej ustawy, każda te
go rodzaju sprawa winna być przez 
nasze s;'dy dokładnie zbadana * 
sprawiedliwie rozstizygmęta.

Dziś kiedy rządy w  Poisce spra 
w ują masy pracujące i kiedy Pol
ska wielkim i krokami podąża

socjalizmowi, rząd nasz a szczegól
nie partie robotnicze, winny pilnie 
baczyć, by nowa ustawa nie przy
niosła krzywdy tyńi, co na skutek 
przedwojennego wyzysku lub oku
pacji najwięcej stracił! i najbar
dziej ucierpieli.

S ta ły  czy te ln ik
JÓ ZEF D O B R O W O LS K I
W7arszaw'a.

Z satysfakcją publikujemy Wasze 
całkowicie słuszne uwagi. Jesteśmy 
głęboko przekonani, że nowa ustawa 
opracowywana przez Ministerstwo 
Sprawiedliwości ma na ceiu wyłącz
nie obronę interesów mas pracują
cych przed wyzyskiem że strony ka. 
pitałistów wiejskich i miejskich.

Śladem naszych listów

ku

Z P R ZYJEM N O ŚC IĄ  PROSTUJĘ
W związku z lis tem  moim, zamie

szczonym w  „G łosie L u d u ‘‘ z dn ia  7 
sie rpn ia 1948 r. w  rub ryce  „Z  re je 
s tru  zażaleń" pt. ,.Z pocztowej łącz
k i “ ,. stwierdzam, że po przeprowadza 
n iu  dochodzenia przez Urząd Poczto
w y w  Warszawie okazało się. że w i
nę za niedoręczony do m nie te le
gram  ponosi wyłącznie nadawca, k tó  
ry  podał na blankiecie pocztowym 
nazwisko zam iast P rzybylscy — 
Przylscy, co n in ie jszym  z p rzy jem 
nością prostuję.

K . P R Z Y B Y LS K I

D E L E G A C I  N A  K O N G R E S  Z J E D N O C Z E N I O W Y

TOW . A N N A  ZON 
przodownica pracy w  PZPR 

w  Andrychow ie

TOW . S T A N IS ŁA W  ŁAPO T 
I  sekr, K w  PPR w  K ra k o w ie

TOW . F E L IK S  P Y T L IK  
gó rn ik  kopa ln i „A r tu r "  

w  Sierszy W odnej

TOW. G IE R A G A  
a W rocław ia

„C IE K A W Y “  L ISTO N O SZ
23-letn i lis to - 

nosa t Łysoeic, 
pow. Głubczyce 
bardzo b y i c i« - „ 

kaw y co też za- 
w iera am erykan 
ską paczka adre 
sowana do ob, 
T e k li B icz. A  że 
zobaczył 2 m a

ry n a rk i, u oranie męskie i parę butów , 
W acław Gardias postanow ił nie roz
stawać się z n im i.

Gdy «nadwątlona w ten sposób pacz
ka dotarła do właścicielki, pokrzywdzi 
na wszcaęła. dochodanie i wszystko się 
wydało.

Taka „c iekaw ość" — to p ierw szy sto 
pień do... c iupy!

DOBRE " '  STRY Ż  W ŁO C ŁA W K A  
Za krzyw o pościelone 

\  *  \  ó iko , czy źle z&tniecio- 
¡y pokój, n ie le tn ie  w y -  

*  * Tow anki b ije  się po 
.warzy łu b  pięścią po 
iłeeach, „Z a  karę “  nie 

t iusta ją obiaru, ko lac ji, 
ba, czasem nawet cały dzień głodują...

Chociaż praw dę mówiąc g łodu ją  tak 
że i bez kary , codziennie, bo w  zakła
dzie prow adzi się dw ie kuchnie: chu 
dą — d la  w ychow anek, tłus tą  — d!a 
s iós tr i m ie jscow ych księży.

T ak: d la  księży I sióstr, bo wszystko 
to dziej sic, w  Dom u Dziecka im. Sw, 
Teresy we W łocław ku,.,

CZY ON TO PO TR AFI?
Nowonarodzonem u następ 

cy b ry ty jsk ie g o  tronu życzy! 
Z  postępowy „D a ily  W orker", 

by, gdy dojdzie do męsk:egn 
w ieku mógł wyuczyć się za
wodu, w ykonyw ać go z po

ży tk iem  dla ludzi i może nawet zostać 
w artośc iow ym  członkiem  zw iązków  za
wodowych.

M am y nadzieję, że życzenia te się 
spe łn ią . N ie w iadom o jednak  czy sy 
n o w i ks. E lżb ie ty starczy na ty le  z d o l
ności i  enrgii, by  w łasną pracą w yb ić  
się na stanowisko dy re k to ra  fa b ry k i.  
Bo to  po tra fią  ty lk o  tacy ludzie  ja k  
S tan is ław  A n io ł, ro b o tn ik  a obecnie d y 
re k to r Państw'. Z ak ł. Zw , Azotow ych 
w  Mościcach, ob. Sadowski, toka rz  —- 
obecnie dyrek to r naczelny F abr, Mech, 
Zegarow ych na D o lnym  Śląsku i  ob 
M iz io łe k , także toka rz  — obecnie dyg i 

! techniczny te j sam ej fa b ry k i.
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Z  n o ta tn ik a  W arszaw y

. N i e d o r o z b i ó r k ł 1
W  Związku ze zbliżającym ałę Już 

końcem sezonu budowlanego oprawa 
zimowych rozbiórek domów nie na
dających się remontów, staje się có
ra» aktualniejsza.

Władze budowlane, a więc: BOS, 
W DO  i odpowiednie wydziały Zarżą  
du Miejskiego, mają już —  ja k  sły. 
chać —  przygotowane dokładne spi
sy posesji, którym nadchodząca z i
ma przyniesie ostateczną zagładę. 
Na ich miejscu wiosną, wyrosną no. 
we domy. ulice, zieleńce itp.

Takie są plany na zimę. Na razie 
jednak sprawa rozbiórek — a właś
ciwie ,.nied «rozbiórek“ —  wygląda 
trochę inaczej. Po prostu na ruinach 
zjaw iają sie ni z tego. ni z owego lu 
dzie i furmanki. Ludzie rozbierają 
sterczące w  górę ściany, ładują co 
lepsze cegły na wozy i odjeżdżają, 
zostawiając za sf ba, zamiast sterczą 
cych murów, trochę niższe, lecz bar
dziej rozległe (bo tarasujące rów . 
nież chodniki), bezkształtne rum o
wiska.

Podotono dzieje się to z wiedzą 1 
za zgodą władz budowlanych.

Jeżeli tak jest, to dlaczego władze 
te nie kontrolują, czy firm y (zazwy
czaj prywatne) dokonujące rozbió. 
rek, uprzątają całkowicie powierzo
ny sobie teren. Czy nie ograniczają 
sie jedynie do wywiezienia cenniej
szych materiałów, np. żelaza i cegły.

Jeżeł zaś mamy tu do czynienia z 
samowolą, to chyba aparat kontroli 
Jest już na tyle rozbudowany, że po 
tra fi w ykryć tego rodzaju wypadki 
ł winnych pociągnąć do odpowie, 
dzialności.

Tyra bardziej, że sprawa ,.nledo- 
r«»zbiórek" nie jest wca'e ¡łab a  i że 
zjawisko to »potyka sie na każdej 
niemal ulicy Warszawy.

Jak o n i to r o b ią
R o zm o w a  z  to w . K s aw erym  Z w ie rzc h o w s k im

Przy roezwyni podsumowaniu w yników  współzawodnictwa pracy w fa 
bryce ..M arciniak“ pierwsze miejsce za ją ł szlifierz tow. KSAW ERY Z W IE R Z . 
CHOW SKI, wybrany przez Konferencję Warszawską jako delegat na Kon
gres. Tow. Zwierzchowski nie jest już pierwszej miodości. Gęstą siwizną 
przyprószone włosy wysuwają mu się spod czapki.

— Powiedzcie nam w  jak i sposób padzie nie w iem  jeszcze, ale przyipu- 
osiągnęliście takie wyniki? Skąd szczam — że w ięcej, 
wzięliście siły do tego? — To wydajność u was tak z mie-
Tow. Z w ie rzchow ski p a trzy  na mnie 

trochę ze zdziw ieniem , trochę ze zgor
szeniem:

—  M oim  zdaniem specja lne j s iły  do 
tego nie trzeba byio. To n ie  sztuka pra 
cować i tra c ić  siły. N a leży pracę u- 
spraw n ić tak , żeby m óc dużo rob ić a 
męczyć się mato.

—  Więc wprowadziliście jakieś u. 
sprawnienia?
— I  ja i  in n i. Bo m y  tu pracujem y 

ko le k tyw n ie . N ik t swoich w yna laz
ków. czy opracowanej przez siebie m e
tody nie  chowa do kieszeni. Jeden od 
drugiego się uczy, jeden drugiem u po
maga. Ja sam zacząłem od odpowied
niego rozstaw ienia i  wyuczenia pom oc
n ików . T o -by ł p ie rw szy  krok. Potem 
m a js te r naszego oddzia łu  ulepszył pa
stę do po lerow ania .

—  To majster pomógł?
— M ajs te r nam. m y  m ajs trow i. W  po 

jedynkę  trudn o  osiągnąć duże re zu l
ta ty .

— A ile procent normy w yra 
biacie?
— Na początku 230 — 240, we w rześ

niu  284, w  październ iku 285, a w  lis to -

z  W a rs z a w y — Śródmieście
W S P Ó LN E  Z E B R A N IA

“D z ie ln ico w a  Rada N a ro d o w a  p o s ta n o w iła  
O dbyw ać re g u la rn e  ze b ra n ia  z, K o m ite ta m i 
B lo k o w y m i,  na k tó r y c h  będą  ro z p a try w a 
n e  a k tu a ln e  za ga d n ie n ia  in te re s u ą c e  całą 
d z ie ln ic ę . Z  u w a g i na to . żę w  ś ró d m ie 
ś c iu  je s t p rzesz ło  400 K o m ite tó w , z e b ra n ia  
(z k tó ry c h  p ie rw s z e  o d b y ło  s ię  ju ż  oneg- 
d a j)  będą  p ro w a d zo n e  w  g ru p a c h  po 100 
K o m ite tó w  B lo k o w y c h .

L IK W ID A C J A  Z A L E G Ł O Ś C I
N a jb a rd z ie j a k ty w n ą  k o m is ją  R a d y  jes t 

K o m is ja  O gó lna . Jeszcze n ie d a w n o  m ia ła  
do  z a ła tw ie n ia  17« » p ra w  z a le g ły c h , na 
d z ie ń  l  g ru d n ia  ilo ś ć  ta  z m n ie s z y ła  s ię  do 
23. •

Są to  p rzed e  w s z y s tk im  z a ta rg i m ię d z y  
K o m ite ta m i B lo k o w y m i,

m l d om u . k tó rz y  często  n ie  p o z w a la ją  na 
k o n t ro lę  k s ią ż k i św ia d cze ń  o ra z  in n e  s p ra 
w y ,  p od lega jące  k o m p e te n c ji  R ady .

k o m is ja  zb ie ra  s ię  re g u la rn ie  d w a  ra zy  
w  ty g o d n iu  w y k ła d z ie  5 -osobow ym . (a r).

m y ś l ą  o Ż o ł n i e r z a c h
D o a k c ji  n o w o ro c z n e j d la  ż o łn ie rz y  je d 

nostek; s ta c jo n u ją c y c h  w  W a rsza w ie  z g ło 
s i ło  ju ż  s w ó j u d z ia ł 57 in s t y tu c j i  i  za
k ła d ó w  p ra c y . W  n a jb liż s z y c h  d n ia ch  
każda  z n ic h  o trz y m a  w  ,,p rz y d z ia le “  w y 
znaczoną je d n o s tk ę  w o js k o w ą .

------ O-------

a d m in is t ra to ra -

T e a tr . P O L S K I (K a ra s ia  2) godz. 19
„P a n  J o w ia ls k i" .

K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  112) „ K o b ie 
ta w e  m g le " .

M A Ł Y  (M arszałkow ska 21) „S zczęście

*  P O W S ZE C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20) o godz.
1» „A ie r i ip e la g  L e n o ir "

C O M O ED TA (S zw edzka  2) — n ie c z y n n y . 
T e a tr  P L A C Ó W K A  „W s z y s c y  s y n o w ie ”  

A  M ille ra -  . ,
N O W Y  (P u ła w ska  20) „D o m  o tw a r ty  . 
W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m n n - 

tn w s k a  Si. co d z ie n n ie  re w ia  p t. „K o n fe -  
re n c ia  O N Z "  z u d z ia łe m  d u e t ii  Z a d e jk i I 
Iz y  W o ls k ie j,  pocz. p rz e d s ta w ie ń  
17 15 i 1» 15

T e a tr  R O Z M A IT O Ś C I godz, 
s ta "  A . F re d ry .

godz.

1» „Z e m -

T e a tr D Z IE C I W A R S Z A W Y  lY M C A ) „B u
lo w a li m o s t"  co dz ie n n ie  o godz. iz -e l.
1 ___  ,,e łn  T o a trn  ..M ate..N A S Z  T E A T R “  — (sala T e a tru  ,,M ate 

co‘>‘ _  M a rsza łko w ska  81) ..R o m a n tyc /.-
n ość “  A  M ic k ie w ic z a  o godz. 15.15, w 
n ie d z ie lę  i św ię ta  o godz. 11.30.

T e a tr  d la  d z ie c i — w id o w is k o
k u k ie łk o w e  „G ry m a s e la * .  W id o w is k o  o d 
b ęd z ie  się w  T e a trz e  P o w sze ch n ym  w  
n ie d z ie lę , 3.12. be. o godz. 12-ej.

K i
33) .W ie lk ie  n<*- 

o godz. 14, 16.30.
A T L A N T IC  (C hm ie ln a  

d z ie le " . pccz reansów  
21.30. Z w . Z a w  19.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-9). ..P ieśń ta jg i** . 
P oczą tek  seansów o godz. 12.30. 14.15, 19.15, 
21 ?0 Z 'V  Z a w  19 00

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  112) ..K la tk a  
s ło w ic z a “ . P oczą tek  seansów  o godz. 1.», 
13. 19. 21; zw . zaw . o 17.

S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  112), T a je m 
n ic a  nocy w ig i l i jn e j .  P oczą tek  seansów  o 
godz. 13.15, 17 i  21, 2W. zaw . 19.

S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2) ,,C h ło p ie c  z
p iz e d m ^ ś c la “ . Pocz. seansów  godz. 15, 
17. 21; zw  zaw . 19; w  n ie d z ie le  i  św ię ta  
o 13.

T Ę C Z A  (Ż o lib o rz , S uz ina  4) ..P rzeczu 
c ie “ ! P o czą te k  seapsów  eódz. 15,
7AV. za w . 19; w  n ie d z ie le  i  św ię ta

A K T U A L N O Ś C I N r 1 (M a rsza lkę w ska  
112); P ro g ra m  n r  54, pocz. seansu codz. 
o  godz.. l i .

A K T U A L N O Ś C I N r  ? (w  S y re n ie , In ż y 
n ie rs k a  2). P ro g ra m  n r 53.

17, 21; 
o 13.

R / A D I O
P IĄ T E K , d n i*  3 g ru d n ia  IMS ro k u

S 10 S y g n a ł czasu. 5.15 S treszczen ie  w ia 
dom ośc i p o r. 5.20 K o n c . p o r. d la  św ia ta  
B, !CV tra n = m . do C z e ch o s ło w a c ji, n.io Dz. 
n o r " 6 35 M u z . p o r. z p ły t .  7.00 W ia d . dz. 
n o r ' 7 ’ 5 L e k r ia  Jeżyka ro s y js k ie g o  7.40 
M „ ź  n o r Z p ły t -  8 35 S zko ln a  gaze tka  ra 
d io w a  d la  k la s  s ta rs z y c h . 11.40 A u d . szko l 
nL° m a ¿ a s  m ło d s z y c h  .2,04 W ia d . p o łu 
d n io w e . 12."5 A ' ^ - € U  
m uz. p o ls k ie j.  16.<*0 Dz 
og. 16.40 P oezja  
(aud . z je d n o c z e n io w a ) 
n rz o d o w n ik ó w  p ra c y  z 
kK -go. 17.43 „ Z  h is to r i i  W K P  , POg- i*-~s 
„ t lń o z k a  K la s z to rn a ':,  p o w ie ź ć  13«_  A ud  
lit-«>rarkp 19 00 A u d . , ,b iu z b a  POl-Cę . Co 
dala  m ło d z ie ż y  ra d z ie c k ie j k o n s ty tu c ja  
ZSR R . 19-15 Ś w ię to  G ó rn ic z e ^

p o z n a ń s k ie j pod

w s i. 15.30 K o n c . 
p o p o ł. 16.30 S krz . 

ro b o tn ic z a  i  re w o lu c y jn a  
17.00 K o n c e r t d la

Z  ż y c i a  
organ izac ji w arsz . 

P  P  R
Z E B R A N IE

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y C H  I  S E K R E T A R Z Y  
K O M IT E T Ó W  B L O K O W Y C H

W y d z ia ł s a m o rz ą d o w y  p rz y  K o m ite c ie  
D z ie ln ic o w y m  PPR i  PPS Ś ró d m ie śc ie  za
w ia d a m ia  to w .to w . p rz e w o d n ic z ą c y c h  i se
k re ta rz y  K o m ite tó w  B lo k o w y c h  od N r  1 
do  124, że w  d n iu  3.12. b r .  o godz. 17.30 
o dbędz ie  s ię  z e b ra n ie , w  lo k a lu  K D  PPR 
Ś ró d m ie śc ie  p rz y  u l.  M o k o to w s k ie j 48 — 
I  p ię tro .

S ta w ie n n ic tw o  p rz e w o d n ic z ą c y c h  i  se
k re ta rz y  o b o w ią z k o w e .

Z E B R A N IE
A R T Y S T Ó W  I  P R A C O W N IK Ó W  SCEN 

W A R S Z A W S K IC H  — C ZŁO N  K O  W PP R
D z iś , w  p ią te k , o godz. 15.3U w  m a łe j 

s a li k o n fe re n c y jn e j K W  P P R , A l. J e ro z o 
l im s k ie  23, I I  p., o dbędz ie  się z e b ra n ie  
k o ła  a r ty s tó w  i  p ra c o w n ik ó w  scen w a r 
sza w sk ich  — c z ło n k ó w  P P R . O becność 
o b o w ią z k o w a .
Z E B R A N IE  K O Ł A  N A U C Z Y C IE L S K IE G O  

Ś R Ó D M IE Ś C IE
Z e b ra n ie  k o ła  n a u c z y c ie ls k ie g o  Ś ró d m ie 

śc ie  o dbędz ie  się w p ią te k , dn ia  3.12. o 
godz. 17 w  s a li K D  M o k o to w s k a  43.

W O J E W Ó D Z K IE  
S Z K O Ł Y  iVi ibfD Z  Y  PA  K T  Y J N  E 

P O D J Ę Ł Y  W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W O
S to łeczna  Szkota  M ię d z y p a r ty jn a , o dp o 

w ia d a ją c  na w ezw a n ie  S z k o ły  W o je w ó d z 
tw a  W a rsza w sk ie go  w  K o n s ta n c in ie , p o 
d e jm u je  n au k o w e  w s p ó łz a w o d n ic tw o  p ra 
cy , m a ją ce  na ce lu  p o d n ie s ie n ie  d y s c y 
p lin y ,  p o z io m u  ide o log iczne g o  i  m o ra ln e 
go s łu c h a c z y  S z k o ły , o raz  o s ią g n ię c ia  ja k  
n a jle p s z y c h  w y n ik ó w  na e gza m in ach  d la  
u ś w ie tn ie n ia  K o n g re su  Z je d n o c z e n io w e g o .

S to łeczna  S zko ła  M ię d z y p a r ty jn a  w z y 
w a  je d n o cze śn ie  do w s p ó łz a w o d n ic tw a  
W o je w ó d z k ą  S zko łę  M ię d z y p a r ty jn ą  w 
P o zn a n iu .

siąca na miesiąc powiększa się?
— Ciągle przecież m y ś li się o tym , 

żeby jeszcze jakieś ulepszenie tYpro- 
wadzoć, żeby jeszcze coś uspraw nić. 
D aw n ie j na p rzyk ład  po lerowałem  
dziesięć „ódW ysków “  do la ta rn i samo 
chodowych na godzinę. A potem w pad
łem na pomysł, żeby ze starych zuży
tych ju ż  szczotek rob ić  nowe różnej 
¡wielkości. Po pierwsze jest to duża o- 
szczędność, a po drug ie  tym i sw oim i 
szczotkami po le ru ję  teraz 14 do 15 od- 
b łysków  na godzinę.

Teraz zaczyna nam  pomagać galwa- 
nizeria. Jeżeli oni postarają się i dadzą

m ateria) czysty bez zarysowań, to jas
ne, że i m y szybciej będziemy praco
wać.

A przy tym  staram y się tak zorgan i
zować robotę, żeby szło ja k  n a jp rę 
dzej. Podzie liliśm y się na p rzyk ład  z 
bow. Śliwińskim tak, że on w yko n u je  
jedną operację a ja  drugą. W ten spo
sób praca idzie znacznie szybciej i 
sprawniej.

— Czy dawno już pracujecie w  
tym zawodzie?
— Od dzieciństwa, a teraz jestem  już  

siwy, więc sobie obliczcie.
— A czy dawniej przed wojną w y

rabialiście więcej?
, — Dokładnie trudno  to określić, ale 
tak w  przyb liżen iu, teraz p racu jem y o 
jakieś dwadzieścia procent w y d a jn ie j.

— A może materiały, czy narzędzia 
są teraz lepsze?

— P rzeciwnie — gorsze. M usim y się 
obchodzić bez n iek tó rych  środków 
sprowadzanych daw n ie j z zagranicy, 
ja k  na przyk ład traw a  do po lerowania.

— A wykonanie nie ustępuje przed 
wojennemu?

— Jako p ra k ty k  i fachow iec muszę 
stw ierdzić, że jest co n a jm n ie j o -15 
proc. lepsze. T u  nie ma, towarzyszko, 
żadnych cudów — każdy to p o tra f i ro 
bić, ty lko  trzeba po pierwsze n a jp ie rw  
pomyśleć, a potem wykonać, a po d ru 
gie zgodnie pracować w  ko lek tyw ie . 
Jeżeli jeden przed d rug im  nie  ukryw a  
swoich o s ią g n ię ć ,  jeżeli jeden d rug ie 
mu pomaga i dzie li się z n im  swoim  
doświadczeniem, to w tedy praca idzie 
norm aln ie , jak. w  zegarku i w te d y  jest 
pra wd z i we wsp ófeaw o dn ; c tw o.

Rozmowę przeprow adziła  Z. K .

M Z K  w alczą  z  trudnościam i

Nowy rozkład pracy —  w urzędach, fabrykach, szkołach
p rz y c z y n i się do u sp raw n ien ia  ruchu

Jeżeli przegląda się dzisia j powo
je nn y  dorobek M ie jsk ich  Zakładów  
K om un ikacy jnych  S to licy, to trzeba 
przyznać, że zrob iono bardzo w iele. 
W W arszawie nie ma już  dzisia j 
dzie ln icy, gdzie nie można by do je
chać m ie jsk im i środkam i lokom ocji.

Stale wzrastająca ilość l in i i  tra m 
wajowych, autobusowych i  tro lłe y - 
busowyeh, u ła tw ia ją c  n iew ą tp liw ie  
kom unikację , obciąża jednocześnie 
M Z K . i stwarza -sytuacją dla zak ła
dów tych trudną. U ruchom ienie każ 
dej nowej l in i i  tram wajo-wej, lub  je j 
przedłużenie, zmniejsza częstotliwość 
kursow ania  wozów, bo M Z K  pracują 
ciągle na starych odbudowanych je 
dynie wozach tram w a jow ych , a ta 
bor tra m w a jo w y  nie zwiększa się 
byna jm n ie j p roporc jona ln ie  do w zro 
stu ludności S to licy oraz do now o
powstających tras. (Nową M arsza ł
kowska. trasa W — Z. lin ia  średn i
cowa itp.).

N ie wesoło przedstaw ia SU> także 
sytuacja i  autobusam i. Do- autobu
sów braku je  części ząm ruu.ych. Za
k ła d y  produkujące Cliaussony, ni« 
w yw iąza ły  sie na czas ze‘ zobow iąza
nia i nie dostarczyły w  1 y4S roku 
wyznaczonych w  um ow ie części za
m iennych. R ezulta t jest tak i, że od 
k ilk u  tygodn i pięć Chaussonńw trze 
ba b.ylo wycofać t. ruchu.

K ró tk o  i rzeczo w o
Ostatnie- plenum l/KUf Ptaga-Połnd'

i* i t  m i a ł o  n ie s f tu t i /J c a u l l  a d z i  e ; < " n
p i ' i t  h , q /. m
U i ł r e f e r e n t “-*
u  i.f ( f ias : a ją s i i f  ?a
z ic f fcza '■j p i r l iH * '

t i f r a d f f n a  b y l '
.?(/'•( _t e m a t
t n ó ic i l i n-wJ c a t r
<-<*j k r ó l i c o  1

co (PO.

Okazało .uf. 
Że sala .,11’«'
oia",  u ;  k tóre j  
obradowało p i f  
nam o godz. lS  
■mim byé bez'
w z g l ę d n i e  II fl  ' l i 
n io  " ( i  bo o 1 8 ,3 0  

z a c z y n a  się. n a s t ę p n a  i m p r e z a .
S p o s ó b  te n  p o l e c a m y  p r z e w o d n i c z y '  

cym i n n y m  DT,‘ X - ó i c .

Trudności te w pewnym  stopniu 
dadzą się usunąć. M Z K  p rzys tąp iły  
do opracowania długofalowego p la~ 
nu usprawnień. A  więc przede w szy
s tk im  już z początkiem  roku  p rzy 
szłego opracuje się now y uk ład  ko 
m un ikacyjny S to licy z uw zg lędn ie
niem  nowych potrzeb. To znaczy, że 
n iektóre lin ie  zostaną skasowane łub  
skrócone na korzyść tych, k tó re  za
silą na jbardziej zagęszczone pu n k ty  
miasta.

Do usprawnienia ko m u n ikac ji p rzy
czyni się opracowany obecnie przez 
CUP nowy plan rozk ładu zajęć dnia

W ó z p rzedkongresow y  
na ulicach W a rs z a w y

Wczoraj o gotla. 12-ej w  w a r- 
sz.lataci, M ie jsk ich  Zakładów  K °- 
iiuinikacyjnych pray ul. M łyn ar- 
skle i, odhyią- dlę ' YuStsów Ua zw o ła 
n a  *  r a c j i  p r z e d t e r m in o w e g o  z a -  
kończenia odbudowy tram w ajowe
go we*,, motorowego.

'tram wajarze warszawscy w y k o 
n a l i  zobowiązanie przeilk*: ngreso- 
we (odbudowa wozu) 6 dni przed 
terminem.

IVoz ■ motorowy, 4>dbudowany 
przez tramwajarzy ozdobiony wień 

transparentami propagując a  im

cyini Kongres Zjednoczeniowy obu 
partii  ̂ oraz współzawodnictwo pra
cy, u krze się j„g dzisiaj na “ U- 
eatrh miasta. (w. b.)

roboczego. Chodzi m ianow ic ie  °  to. 
aby w prow adzić rozm aite godziny roz 
poczynania i  kończenia pracy d la  po 
szczególnych zakładów  i  urzędów. I  
tak. w edług nowego p ro je k tu , po
szczególne zakłady ł urzędy rozpo
czynałyby zajęcia m iędzy godzinam i 
1 a 10-ą. N a jwcześnie j, w ed ług  p ro 
jektu , rozpoczynałyby pracę fa b ryk i, 
potem urzędy, wreszcie szkoły. T y lko  
rozpiętość trzygodzinna może ra d y 
ka ln ie  rozładować dotychczasowe 
przeciążenie m ie jsk ich środków  lo 
kom ocji w  godzinach, k ie dy  wszy
scy udają się do pracy, lu b  z n ie : 
powracają.

DELEGACI
W A R S Z A W Y
NA KONGRES
ZIEDN0CZEM10W7

ZW IĘ K S ZO N Y  TABO R
Doraźne uspraw nienie kom un ikac ji 

m ie jsk ie j nastąpi w  roku  49. Wtedy 
bowiem nadejdzie 35 nowych wozów 
s iln iko w ych  z Chorzowa, 25 doczep- 
nyeh z Sanoka i 10 starych, odbudo 
wanych w  Chorzowie. „Z a s trzyk " te r 
pozwoli jednocześnie na rozpoczęci: 
w a lk i z w andalizm em  pasażerów, na; 
częściej gapowiczów, k tó rzy  jeżdżą ni- 
bu forach, maźnicach, niszcząc zastra
szająco tabor tram w a jow y .

Do w a lk i z u p a rty m i paśażeranr 
przystąp ią także z dn iem  4. 12. b r 
kon tro le rzy  społeczni. K on tro le rzy  
ci. w  ubran iach cyw ilnych , zaopa
trzen i w  specjalne leg itym acje, prze
prowadzać będą niespodziewane k o r 
tre le  b ile tów , w y łapu ją c  tych, k tó rzy  
uchy la ją  się od uiszczenia należności 
za przejazd. (w. b.)

Co o trzy niam y  na k a r tk i  g rudniow e
W y d z ia ł A p ro w iz a c ji z a rz ą d u  M ie js k ie 

go m . s t. W arszaw y poda j e do w ia d o m o 
ści, Ze od d n ia  • do g ru d n ia  b r . w y d a 
w ane będą w  sk lepach ro z d z ie lc z y c h  t y t u 
łem  za op a trze n ia  k a rtk o w e g o  na m -c  g ru 
d z ie ń  b r .  nas tę pu jąc«  a r ty k u ły ;

W sk lepach  ro zdz ie lczych  - * p o /y w c /v ,h  
M a rg a ry n a  z im p o r tu  w z g lę d n ie  z p ro 

d u k c j i  k ra jo w e j lub  o le j ra f in o w a n y  na 
k u p o n  N r  24 k a r t  g ru d n io w y c h  w  Ilo ś c i: 
d la  k a t. I, 1ZG po 1 kg ; d la  k a t. IR , IR7.C, 
po <1.5 k g ; d la  k a t.  I ilD3> ,  j  , 2 po 0 5 k?  

o 1 az na ku p o n  N r  16 k a r t , .M "  i  na k u p o n
N r  H  k a r t  grudniow ych k a t. „ C “  po (1,25 
k g  m a rg a ry n y .

Zimowa akcja odgruzowania
zap o b ieg n ie  b ezro b o c iu  b u d o w la n y c h

N orm a lnym  z jaw isk iem  jes t »naiwne 
zm niejszenie jem pa budow y "- ' ok re 
sie z im ow ym , a co za tym  idzie — 
przym usowa bezczynność robo tn ików  
budow lanych, za trudn ionych w  pe ł
nym  sezonie le tn im .

A by zm niejszyć do m in im um  okre 
sowe bezrobocie, BOS przygotow uje  
zawczasu p lan y  akc ji oczyszczania z 
gruzów  i p rzygotow ania tych  terenów, 
na k tó rych , zgodnie z zasadami zabu
dow y przestrzennej m iasta, przystąp i

imprezy

wieez. 20.20
O rk  S v m f F i lh a rm o n i i  ,.
d v r . Jana K re n c a . * 1 .»  M e lo d ia  taneczna 
w  w y k  S e o te tu  P. F . 21.50 A u d . w jm ie n -  
m  z za g ra n icą . 22.no Na d o b r a n o c k a  Sep 
te t P R. pod d y r .  S t. R a c h o ń .a 
M ic h a ła  s zo p sk ie a o  — te n o r, 
n ic  w ia d . 22.10 M uz. taneczna  z  p ły t .  ¿J-u 
H y m n .

udz. 
23.00 O stat-

K O N C E R T  N A  R Z E C Z  S IE R O T
Z w ią z e k  B o jo w n ik ó w  z fa szyzm e m  i na 

ja z d e m  h it le ro w s k im  o N ie p o d le g ło ś ć  i  De 
m o k ra c ję  o rg a n iz u je  W ie lk i  K o n c e r t  w  so 
bo tę  d n ia  4 g ru d n ia  rb . o go-dz. 16 w  sa li 
k lu b o w e j M in is te rs tw a  B e zp ieczeńs tw a  Pu 
b lic z n e g o  A l.  W y z w o le n ia  1-3-5, z k tó re g o  
d och ó d  p rzeznaczony je s t na s ie ro ty  po 
p o le g ły c h  b o jo w n ik a c h  z faszyzm em .

W  k o n c e rc ie  b io rą  u d z ia ł n a s tę p u ją c y  
a r ty ś c i:  J a d w ig a  H ry n ie w ic k a , S ław a M a 
k o w s k a , S te fa n ia  O lska  -  P io tro w s k a , E w a 
W e rn ik ó w n a . Czesław  A n io łk ie w ic z , A n to 
n i  G o łę b io w s k i. H e n ry k  Ładosz, A le k s a n 
d e r P o le s k i, S te fa n  S o je c k i i  C h ó r Cze- 
ja n d a .

B i le ty  w s tę p u  do n a b y c ia  w  Z w ią z k u  
B o jo w n ik ó w . A l.  S ta lin a  39, p a r te r. W y 
d z ia ł P ro p a g a n d y  od g. 8 — 16, a w  d n iu  
k o n c e r tu  w  ka s ie  K lu b u  M .B . P .

się ju ż  w. na jb liższe j przyszłości do 
robót budowlanych;

K om is ja  P lanu Gospodarczego Sto
łecznej Rady Narodowej zaakceptowa 
ia ostatn io przedstaw ione plany.

W iele rą k  za trud n i w ięc teren p rzy
szłej b liźn iaczki ..W— Z “ — tras<y po
łudn ie  — północ (S—N). Na pierwszy 
ogień pójdzie lOO-metrowej szerokośę 
ci pas od ul. T ow arow e j do D zik ie j, 
teren przydw orcow y od Siennej do A l. 
S ikorskiego oraz odcinek praski. Za
strzeżono przy tym , że okolice P aw ia
ka muszą być przeznaczone na budo
w n ic tw o  użyteczności publiczne j.

Roboty przy tras ie  W — Z posuną się 
do odcinka Żelazną — Towarowa. Ul. 
K rucza — o przyszła dzie ln ica m in i. 
sle rstw . Podobnie jednak ja k  i  w  w y 
padku Paw iaka ustalono, że narożnik
ul. W ilczej i M oko tow sk ie j oraz teren
leżący m iędzy Ż u ra w ią  a Nowogrodz
ka przeznaczy się na budow n ic tw o u- 
żyteczności publicznej.

W dalszym  ciągu będzie przebiegać 
odbudowa Starego M iasta, z tym  je d 
nak, że usunie sie bezwartościowe na~ 
leciało,ici X IX  w ieku.

U l. Bema od W olskie j do Pom niko . 
w e j przeznaczona jest na dzielnicę 
w ie lk iego ¡ średniego przem ysłu, Po
w iśle dla odm iany (od lm ii średnico

w ej do ul.Zagórnej) zajmą urządzenia 
sportowe i wystawowe.

Pracować się będzie przy oczyszcza 
ni u terenu przy ratuszowego, sejm owe
go w  oko licy  u l. Piusa. Centralnego 
Domu M łodzieży i kolei obwodowej 
ndędzy Dw orcem  Gdańskim  a O dola. 
nami.

Roboty jest w iele. Jeśli dojdą jesz
cze do tego p lany poszerzenia ul. M a r
szałkowskie j od K ró lew sk ie j do P o l. 
nej. przedłużenie Podwala oraz upo
rządkow ania tak ich  u lic  ja k  Ś w ię to
krzyska, D w orska i Jana Kazim ierza 
—n ik t nie będzie m ógł powiedzieć, że 
nie ma di a niego pracy w  okresie z i. 
m owyrn. (ar).

Cena m a rg a ry n y  t\  50 za 1 k g .
Ś ledzie  w z a m ia n  m ięsa na k u p o n  N r  23 

k a r t  g ru d n io w y c h  d la  k a t. IR , IR Z G  po 
1 k g  o raz  na k u p . N r  9 k a r t  g ru d n io w y c h  
k a t. ILR po 0.5 kg .

Cena ś led z i z ł 16 z.a 1 kg .
M le k o  św ieże w y d a w a n e  będz ie  w /g  obo 

w ią z u ją c y c h  n o rm , t j .  po 7 l i t r ó w  d la  k a t. 
,,M " , IR D 3, IR D 7 k a r t  Z a rz ą d u  M ie js k ie 
go i  M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ii .

S zczegó ły do tyczące  ro z d z ia łu  m le k a  
z n a jd u ją  się w  u rz ę d o w y c h  ro z d z ie ln i
kach .

Na z a o p a trze n ie  k a t. IRD12 k a r t  Z . M . i  
M . K . s k le p y  w in n y  W ydać w z a m ia n  m le 
ka  św ieżego  pos iadane  re m a n e n ty  m le k a  
p rze m y s ło w e g o  w 'g  o b o w ią z u ją c y c h  n o rm .

W  sk le p a ch  ro z d z ie lc z y c h  — m ię sn ych
P osiadacze k a t. I ,  IZ G , IK D 3 , 7, 12 i  „C * ‘ 

o trz y m a ją  m ięso  św ieże  lu b  konse rw y.
z za kup u  C. M .

O ro z d z ia le  w  w  a r ty k u łó w  n a s tą p i w  
p óź n ie js z y m  te rm in ie  o d d z ie ln e  z a w ia d o 
m ien ie .

U W A G A : w s z y s tk ie  p u n k ty  ro z 
dzie lcze  w in n y  w yd a ć  pos iadane  re m a 
n e n ty  k o n s e rw  m ię s n y c h , ry b n y c h , m ięs 
no - ja rz y n o w y c h , k rw a w e j k is z k i wza- 
m i.Tii m ięsa  św ieżego  na k u p o n  N r  23 i 
sm alec lu b  boczek k o n s e rw o w y  na k u 
pon  N r 24 w g  o b o w ią z u ją c y c h  n o rm .

b o  w y m ie n io n y c h  cen  a r ty k u łó w  na leży  
d o lic z y ć  k o s z ty  t ra n s p o r tu  l o  z ł 1.50 od 1

P rze ra żo n e  k ro w y

A U T O K A R E M  PO W A R S Z A W IE
S to łe czne  B iu r o  O b s ług i T u ry s ty c z n e j u - 

rządza w  n ie d z ie lą  d n ia  5.12 1948 r .  2,5-go- 
d z in n ą  w y c ie c z k ę  a u to k a re m  „W a rs z a w a  
w  O d b u d o w ie “ . B ü e ty  do n ab yc ia  w  S to 
łe c z n y m  B iu rz e  O b s ług i T u ry s ty c z n e j w  
d n ia ch  3 i  4 g ru d n ia  od godz, 8 do  18 i  
5.12 od g o d z in y  10.30 do u .

O d jazd  p u n k tu a ln ie  o godz. 11 sp rzed  
S to łecznego  B iu ra  O b s łu g i T u ry s ty c z n e j,  
a l. J e ro z o lim s k ie , bara lc  v is  a v is  h o le lu  
, .P o lo n ia “ .

Przed mie
siącem ukaza
ły  sie w pru
sie optymisty  
ezne notatk i  
o tym, że kio 
ski L ig i  K o 
biet rozpocz
ną: sprzedaż 
gorącego mle

ka. Przypomniałem sobie o tifm wczo
ra j i obleciałem. kilka kiosków. K op i
łem się zimnej jak lód „ Kryn iczank i 
Mleka ani rusz nie mogłem znaleźć.

Prawdopodobnie krowy wysln-wzoły 
się tego, że l ikw idu ją  . ,A g r iV  i prze
stały dawać mleko, (a r )

Tow . K saw ery Z w ie rzchow ski 
P rzodow nik  pracy fa b ry k i „M a rc in ia k “

Tow . Jan Rusiecki

Tow, Ignacy Borkowski

Tow. Bolesława Roąulska 
Przodownica pracy PZK N r I

Tów . H e n ryk  Pług
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Z K R A J U
i DO BRY P Ł A T E K

Ja ł: w yn ika  ze sprawozdania, złóż o 
h e m  prz,ot woje iyodę poznańskiego 

ptssiedzemlu W RN, W ielkopolska 
spłaciła sw oją ra tę  podatku g runto
wego w  96,3 proc ogólnej kw o ty  p ie
niężnej oraz w  80.1 proc. sumy p rzy 
padającej w  zbożu.

Na SFOR w p łynę ło  ponad 3.600 
tn::iionów  zło tych, oo stanowi 87,9 
Proc. wyznaczonej sumy.

J U B IL A C I , PR A C Y  W  T O R U N IU  
W  oddziale Zw . Z a w. P racow ników  

Przem ysłu Poligraficznego w  Toru
n iu  odbyła gię uroczystość na cześć
ju b ila tó w  pracy —  członków Z w iąz
ku. D yp lom y pam iątkowe o trzym a li: 
m is trz  in tro lig a to rs k i W incenty Janu 
szewski —  za 50 la t pracy zawodo
wej, Stanisław  A driańczyk — za 40 
la t p racy zawodowej, dyr. J an K a ro l 
czak, A d o lf B a jge rt i  W acław Stefan 
sk i — za 40 la t pracy zawodowej 
oraz K onstancja  Bańkowska. M a ria  
Kuehnewa, Rozalia Kwasek, A lfons 
O św ia ldow ski i  A n ton i C hy lińsk i — 
wszyscy za 25 la t  pracy zawodowej.

O N A JLE P S ZY  W Y N IK  
Załog i czterech na jw iększych elek

tro w n i okręgu przemysI°w eS°, współ 
zawodniczy?y o najlepsze w y n ik i pra
cy w  październ iku br.

N a  p ie rw sze  m ie jsce  n-ysunęła się 
załoga e le k tro w n i w  Łaziskach G ór
nych przed e lektrow nią w  Zabrzu, 
Chorzowie i  Szom bierkach.

Na podkreślenie zasługuje fa k t, że 
W żadnej z e lek trow n i n ie  zanotowa
no uszkodzeń. Zw iększen ie  mocy dy 
spozycyjnej pozwoliło  na znaczne 
przekroczenie p ro du kc ji p lanowej, w  
w yn iku  czego otrzym ano nadwyżkę 
e n e rg ii w  wysokości 12 m ilionów  6t0 
tys. k ilowatogodzin. Własne zużycie 
Prądu w  e lektrow niach wyn iosło  za
ledw ie 1,57 proc wytworzonej ener
gii. Zaoszczędzono ponad 10 tys. ton 
w ęg la .

P O W IA T  K Ł O D Z K I PRZODUJE 
P ow ia t k łodzk i zebrał w  br. ponad 

10 m ilionów  z ło tych na odbudowę 
W arszawy. M iasta Kłodzko, Polanica 
Z d ró j i  Kudow a - Zdrój przodu ją w 
ak c ji zbiórki na Dolnym  Śląsku.

120 A D M IN IS TR A TO R Ó W  
D L A  PNZ

W  Domu K u ltu ry  Rolnej w  Sobie
szowie koło Jelen ie j Góry odbyło się 
z-a kończenie 7-miesięcEnego kursu 
szkoleniowego rządców' 1 adm in is tra
to rów  PNZ.

Świadectwo ukończenia kursu o- 
trry im ało j 20 osób Uczestnicy kursu 
re k ru to w a li sj ę spośród by łe j służby 
fo lw arcznej. js by łych rob o tn ików  
ro lnych  zdobyło specja lne nagrody 
T-a Pilną j sum ienną naukę.

łódzcy tramwajarze -  robotnikom
Ulica W arszawska ciągnie się po

przez pola. D aleką m ie li drogę rob o tn i 
cy m ieszkający w  Osiedlu Robotn iczym
na u lic y  W arszaw skie j do najb liższe
go przystanku  tram w ajow ego. W  zi
m ie brnęfli przez zaspj', na w iosnę 
przez rozehlapane bło to . S zli 1 k lę li.  By, 
to i  ła tw o  się spóźnić do pracy.

Aż 2 listopada wyszedł na spotkanie 
robotn ikom  łó dzk im  z GsiedUa na W ar
szawskiej u lic y  Czyn Przedkongreso
w y  p racow n ików  M Z K ,

Z in ic ja ty w y  o rgan izac ji p a rty jn e j 
M Z K , na w a ln y m  zebraniu, uchwalono 
w ybudow anie now e j U n ii tra m w a jo w e j 
do Osiedla, T erm inem  zakończenia 
prac — m ia ł być 27 bra, i  term iiń zo
stał do trzym any.

P rzy  budow ie  now e j łiTnil p racow ały  
bez p rze rw y na zm ianę 4 b rygady  W y
dzia łu Drogowego. P racow a li ocho tn i
czo m ieszkańcy Osiedla. Robota n ie  by  
ła  ła tw a. M róz. Śnieg. N o rm a ln ie  n ie  
podejm uje się ju ż  w  Listopadzie żad
nych p rac drogow ych. A le  tu ta j n ie  
można m ów ić o '„n o rm a ln e j“  p racy. 
A m bic ja  dokonan ia p ra cy  w  określo
nym  te rm in ie  przyn ios ła  fa k ty  w  n o r
m alne j p ra k tyce  W ydzia łu  Drogowe
go M Z K  — n ig d y  jeszcze n ie  notow a
ne.

W rozm ow ie z brygadzistą, tow . Ada 
mem Szałkiem  użyłem  zw ro tu :

— Tak, wyście z ro b ili w span ia ły  re 
kord , towarzyszu!

Tow. Szalek żachnął się:

— Ja k i tam  reko rd !

B y łem  zaskoczony tym  przeczeniem. 
Jak to? T ow  Szatek widząc m oje zdzi
w ienie w y ja śn ił:

Rekord n ie  b y ł naszym celem, Ce 
lem  było  zadem onstrowanie ro b o tn i
czej jedności, zadem onstrowanie na 
cześć Kongresu Zjednoczeniowego. A 
droga do tego w iod ła  przez lepszą niż 
dotychczas pracę.

N orm aln ie  na w ybudow anie 2,5 km  
l in i i  na Specja lnym  nasypie trzeba by 
łoby co n a jm n ie j 100 dn i roboczych. O- 
becnle budowa trw a ła  zaledw ie 24 dn i 
— jedną czwartą pre lim inow anego cz« 
su.

T y le  o samym Czynie Przedkongreso 
w ym , a le  na jego m arginesie w a rto  za

R e m o n t  s t a t k ó w
na polskich stoczniach

W ostatn im  czasie nasilenie te rm i
nowych prac na polskich stoczniach 
wzrosło. Na stoczni gdyńskie j podda 
je się w iększym  ; średnim rem ontom  
oraz odbudowie 7 polskich «ta tków . 
Są to  drobnicowe: „K o łob rzeg “’.
„P ro m “  i  .Kruszewski“ , pog łęb iarłu  
Tow. Robot Czerpalnych: „M eduza 1 i
„Persante“  i S-S „ L echist<in“ .

C a łkow ite j odbudowy dokonuje s:ę 
na w ydobytym  z dna pełnom orskim  
drobnicowcu. W końcowym  stad ium
odbudowy znajduje ^ ę  pasażerski
Przybrzeżny statek „ O l m ^ “  Ponad 
t0 stocznia gdyńska prowadzi ra n o n  
ty  na statkach obcych banoer: 
szwedzkiej, duńskie j, norweskie j, fm  
sk*ej i  angie lskie j. .

Doraźnem u rem ontow i poddaje s.ę 
w  porcie 7 polskich m orskich s ta tków  
tow arow ych i 3 polskie lra w l' y ń ;  
backie. Na t r a n s a t l ^  
Przeprowadzane są p rau- 
niczne'

Na M ałe j Stoczni gdańskiej r ^ o n -  
tu je  się 7 dalszych - »; »

towarow ych oraz tra w le r ryb a ck i a 
ponadto 5 s ta tków  obcych bandery 
szwedalsiej. duńskie j, ho lenderskie j i 
norweskie j,

W porcie odbywa się doraźny re 
mont tankowca „R ysy“  oraz trzech 
polskich m orsk ich s ta tków  towaro
wych.

O B O Z P R A C Y  
d la  nieuczciwego  

bogacza w iejskiego
Na wniosek D e lega tu ry  K om is ji Spe 

c ja lne j w  B ia łym stoku  skierowany zo
sta ł do obozu p racy bogacz w ie jsk i ze 
wsi W o jny - Pogorzele w  pow. W yso
ko - M azow ieckim  ■— Aleksander Woj 
no. W ojno nie u ja w n ił świadomie rze
czyw iste j pow ie rzchn i ziemi ornej oraz 
w yko rzysta ł i  n iew łaściw ie trak tow a ł 
robotn ików .

Oskarżony posiadał 29 ha ziem i or
nej, podczas gdy podatek g run tow y de 
k la ro w a ł ty lko  od 7 ha. '

stanowić się, oo da ł on robotn ikom , 
lecz o ty m  n iech m ówią sam i robo tn t-
cy-

Tow. Szałk iew icz ak tyw is ta  naszej 
Partii, rob o tn ik  drogow y ętw ierdza:

— W iem y ju ż  ja k  p o tra fim y  napraw  
dą pracować. Myślę, że sukces uzyska
ny w  ram ach Czynu Przedkongreso
wego, że zdobyte teraz doświadczenie 
przyda się na przyszłość. N ie  będzie to 
sukces jednorazowy.

W słowach tych w ypow iedzianych w  
zw yk łe j rozm owie, k ry je  *ię  głęboka 
treść. K ry j«  t lę  zrozum ienie, ie  Czyn 
Przedkongresowy, że przedkongresowe 
w ys iłk i i  osiągnięcia n ie  są „ re k o r
dem“ , n ie  są czynem „o d  św ięta", lecz 
poważnym k ro k ie m  naprzód na drodze 
do uspraw nien ia i  podniesienia produk 
cji. poważnym  k ro k ie m  w  marszu k la 
sy robotniczej k u  socjalizm ow i.

(Kos)

k i e  z a s y p i a j  g r u s z e k  w

P O P IE LE , ty lko  śpiesz po los bo już  
S grudnia ciągnienie IV - e j  klasy 
Si-e j Lo te rii, która obejmuje 28 ty 
sięcy wygranych na sumę 170 m ilio
nów d ,  w 18 wygranych po pól 
miliona 4 po milionie i  jedna 2-m ilio- 
pen ca- 3539-K

D laczego n ie  będzie  m eczu
E u r o p a - U S A ?

N a  marginesie Kongresu I A  A  F  w  P a ry ż u

odpowiedzi REDAKCJI
OB. S T A N IS ŁA W  G A W R O Ń S K I, 

W ARSZAW A. —  DOKP w  W arszawie, 
po przeprowadzeniu dochodzenia, za
wiadamia, te  w inę za uszkodzenie 
Waszych m e b li ponoszą ustaw iacz i 
manewrowy. Zostali on i u ka ra n i dy- 
scyplinarnie za nieostrożne dokony
wanie m anew rów. Możecie złożyć do 
DOKP podanie o odszokodowanie, za
łączając lis t przewozowy oraz dowód, 
określający wysokość pow sta łe j szko
dy.

Z M P -O W lE c z  G ROCHOW A. -  
Do Żeńskiej Szkoły P ie lęgniarstw a 
przy Szpita lu przem ien ien ia  Pańskie- 
go przyjm owane są ka n d yd a tk i w  wie 
ku od 18 — 30 la t, Do podania o p rzy 
jęcie należy do iąCzyć: św iadectw o ma 
tej m atury, m etrykę  urodzenia, świa
dectwo lekarskie, życiorys, 2 fo togra
fie oraz re ferencje  dwóch osób (ze 
szkoły lub  pracy) in te rn a t obowiąz
kowy. Nauka i  u trzym an ie  bezpłatne. 
Po ukończeniu szko ly  obowiązkowa 
praca w  zawodzie p ie lęgn ia rsk im , przy 
na jm n e j przez 4 la ta . Na tzw . „wstęp

« r ^ f i k a c U  k lerwwani Kom isjęVt c . < . Jno „ K w a lif ik a c y jn ą  przy
i ' U rmedvcT ° k r « «  Szkolnego? S tu l dia m edycz„e trw a ją  6 la t.
, - f ;  A .'., ' w a r s z a w a , i— o  nc

az, w biurokracji zasługuje na
™ tr lk ?  -  Jak pisze-

, : ° vvanie petenta przez u-

chw ały bowiem 5^ « f  spe.c ja ln^  .p?c'  
takie, a nie i««ePOwbmo właśnie

. °  ki, nk f J n ' W  AR  S 7 V W  A . — Napisz- 
cte konkre tn ie  gdzie praouie w ym ie
niona przez Was osoba 

PREN UM ERA T o r  gpO D W A R .
S /A W Y . -  Listó

się wsze lk im i środkam i pow a ln ić  no- 
woprzybyłych z tzw . elem entam i m ie j 
scowymi. Trzeba patrzeć na s iły  po
stępu a n ie  wstecznictwa. Przesyłam y 
pozdrowienia.

OB. M A R IA  W IŚ N IE W S K A , Z A 
KROCZYM. — Adres, o k tó ry  prosi
cie: Warszawa, M yszyniecka 27 m. 2.

OB. X -YTZ., L U B L IN . _  Niepo
trzebnie przeraziliśc ie  się. Prosiliśm y 
o zgłoszenie się w  re d a kc ji obywał e- 
la, ukryw ającego się pod ta k im  sa
mym ja k  W y pseudonimem, jednak 
że zamieszkałego w  Warszawie, co zre 
sztą zostało w yraźn ie  zaznaczone. Po
radę praw ną w  Waszej spraw ie  o trzy 
mał ie w krótce.

OB. M  T Y M O F IE JK W , W A R S ZA 
WA. — Zwróćcie się do U rzędu Za
trudnienia. Warszawa, u l. Targow a 15.

OB. K. R Y B IC K A , W A R S Z A W A .— 
Zauważyłyście pewnie, że wprowadzi
liśm y już ru b ry k ę  pod nazwą , Im .  
prezy“.

rozpatrujemy, w «^  ™ « > n ™ y c h  nie 
m v sie d „ „ W le,®krotm e zw raca ł«
M ó rc r ' B « « n , . « ‘ “ J

M S i . Ł S S

Wierszy n ie  drukui«. 1 „  . A w . “
d r  s it  do R a d lm y  *w ro
mieści »ie lin* lite rack ie j, która
?w  za w  U t ?  . d z i a l e  W iejskim
Mickiewicza 18 Y '^ T T v m a d e
fachową ocenę \y  ” ’ o tr •'

OB A H A K o ,?  llJ,ch utworow. 
J Ł  macie r̂ « 8K1’ W ARSZAWA, 

i- * , ■ racJi. Gdvhvśmy rozu-
zTe7-n«waé,ak  W *  « a !tó a ło b /z  *óry
Ł ka li d u l u d z , ^ » 1« '’" i 1“ " ?iak nbzecic ‘ P raey, ponieważ

u, kcmfnrlowvch°bv0lnlk Z,e,SÍ,í iŁ w °  

to me znaczy. >„ , ł J  - '• *» Di« r,ovvUiien sieprzyzwyczajsâ ć. ie Rwvv“*‘
s i a w 1 - ^ ,  Z a , ,e m b a . d r o g o -
L ia z m e m  p ^ , ^  Wm, z jakim en

r -  ’""•y .»■vsrrvK sJWśce zrażać się <vm ”  aJ , a stara

NA ŚWIĘTA
W

K&

W cukier}

Z A O P A T R Z  SIĘ W HURTOWNIACH  
I SKLEPACH WZO RCOWYC h p C H .

s ó l ,  wina, słodycze, mąkę
I I N N E  A R T Y K U Ł Y  S P O Ż Y W C Z E

3y44-K

N r 49 T Y G O D N IK A
—

''(Ęsr

„CD TYDZIEŃ 
P O W I E Ś Ć “

przynosi «powiadanie 

M A R K A  T W A IN A

„Zakłamane Miasto“
Jest to ostra satyra na za
kłam an ie i  obłudną bigote- 
r ię  bogatego mieszczaństwa 
amerykaiTskiego, k tóre n ie  
cofa się — w  żądzy zdoby
w ania  — prźed oszustwem 
i  złodziejstwem.

27 listopada zakończył w  Pnryáu 
ob rady Kongres M iędzynarodow ej Fe
de ra c ji Lekkoatle tyczne j (IA A F ). Sam 
kongres nie b y ł zbyt ciekawy. Z a tw ie r 
dzamo 10 nowych reko rdów  św ia to 
wych, ustalono ka lendarz im prez m ię 
dzynarodow ych itd.

Na kongresie, b lok  państw  zachod
n ich , p rzy  poparciu Szwecji, w iększo
ścią głosów wszystkich delegatów po
s tanow ił, że mecz lekkoa tle tyczny 
Europa —  USA (1949 r  — Oslo) —  nie 
odbędzie się.

Z a jrz y jm y  za k u lis y  te j spraw y. 
Mecz b y łb y  n iew ą tp liw ie  im prezą 
a tra kcy jn ą  i  zas iliłby kasy IA A F . M i
mo to  postanowiono go nie organ izo
wać. Dlaczego? Dla nas powody są 
jasne. Siport zachodu, sport państw  
kap ita lis tycznych  boi się ja k  ognia 
św ieżych i  zdrowych haseł sportu  
państw  dem okrac ji ludow e j i  Zw iązku 
Radzieckiego. Doskonale u jm u je  to 
zagadnienie dziennik p rask i „R ude 
F ra vo “ , k tó ry  w  numerze z 28 lis to 
pada b r. pisze:

...„To, że Szwecja w ys tąp iła  prze
c iw ko  o rg an izac ji meczu Europa —\ 
USA, n ie  jes t specjalnie dziwne. Spra
w a m a następujące podłoże: w  P ary
żu na kongresie n ie  ty lk o  u fo rm ow a ł 
się „b lo k  zachodni“ , ale b lok  przeciw - 
n y  . tf ! BU "wszystkiemu, co m ogło by 
wnieść nowego ducha, b lok  przec iw ny 
państwom  dem okrac ji ludow ej, budu
jącym  w ychow an ie  fizyczne na no
wych podstawach.

Szwedzi doskonale wiedzą, że d ru 
żyna Europy (na podstaw ie w yn ikó w  
tegorocznych i  O lim p iady) m usiałaby 
być oparta  na trzon ie  zaw odników  
państw  dem okrac ji lu do w e j i  Z w iąz
ku Radzieckiego,

ZSRR da lby do rep rezentac ji I l ia -  
sowa, K araku łow a , L ippa. Czolina, 
K iiźniecow a, W anina, Bulańczyka, 
Kanakiego i  innych , Czechosłowacja 
—  Z a iopka , Cevonę, F ike jza , Kiese- 
w ettera, Polską —  Łom ow skiego i 
Adam czyka, Jugosław ia —  Gubiana, 
W ęgry — Nemetha, Szitvay'a , a Ru
m un ia  — Moinę.
Delegat szwedzki L indm an m ó w ił o 

trudnościach, w y n ik ły c h  z różności ję - 
zyjta w  ew entua lnym  teamie Europy... 
Ale pan L indm an napewno zdaw ał so-

bie sprawę, że w  teamie Europy nie 
dom inowałby Język szwedzki, ani ję 
zyk któregoś z państw  zachodnich.
Zaproponował on zorgan izow anie w  
Sztokholm ie meczu U S A  —  Szwecja, 
a z ko le i delegat ho lenderski zapropo
nował rozegranie w  1951 ro k u  tró jm e - 
czu Europa — U SA — A m eryka  P o
łudniow a.

Zachodni i  szwedcy „p o lity c y  apor
to w i“  Ł U D Z Ą  SIĘ N A D Z IE JĄ , że 
w  ciągu dwóch la t le kkoa tle tyka  za
chodnie j Europy i  Szwecji wzm ocni się 
i  p o p ra w i s w ó j' poziom, za jm ując 
utraconą czołową pozycję w  E uropie".

Postęp jednak i  rozw ó j sportu  w  
k ra jach  de m okra c ji ludow e j i  ZSRR 
jest tak w ie lk i i opiera się na ta k  zd ro 
w ych podstawach, że w  te j dziedzinie 
w  ciągu dwóch la t n ic  się nie zmieni. 
Zobaczym y wówczas — to znaczy w  
1951 roku  —  ja k  argum entować bę
dzie Szwecja odroczenie tró jm eczu 
Europa —  USA — A m eryka  P o łud
niowa.

B U D A P E S Z T -S L Ą S K
w  b o k s i e

w  d n iu  „Św ięta G ó rn ik ó w "
Przebywająca w  Polsce drużyna pię

ściarzy w ęgierskich , pragnąc dać w y 
raz solidarności z polską bracią gór
niczą, rozegra m iędzynarodow e spot
kanie bokserskie Śląsk —  Budapeszt 
w  dn iu  dorocznego „Ś w ię ta  G órn i
kó w “ , —  4 bm.

Zestaw ienie p a r będzie następujące: 
w . musza: Bednai — G um ow ski; w . 
kogucia: B orsw ii — Kasperrzak; w. 
p ió rkow a : Farkas —  B azarn ik ; w . le k 
ka: Budai —  Rodak; w . pó łśrednia: 
M arten  —  Sznajder; w. średnia: Papp 
— N ow ara ; w . pó łciężka: K ap o cos i —  
Paterok; w . ciężka: Bene I I I  —  M le 
cz yński,

Brak_ Grzywocza w  reprezentacji 
Sląslka spowodow any jes t kon tuz ja , 
odniesioną na meczu w  W arszawie. 
Jak w iadom o Grzywoez doznał pęk
nięcia drugiego żebra.

Z  K R A J U  I  Z E  Ś W I A T A
P A R Y *

Radziecki delegat na kongres IA A F  
fMięciz. Fedor. Lekkoa tle tyczne j) N i
k ifo ró w , o trzym a! w  M oskw ie wiizę 
francuską dopiero w  ubieg łą  sobotę, 
a w ięc w  dn iu  zam knięcia kongresu 
M im o  to, delegat ZSRR tego samego 
d n ia  Wsiadł w  sam olot i  w ieczorem  
b y ł już  iw Paryżu. W praw dzie p rzyb y ł 
na  kon:ec obrad, ai e jeszcze w  »aro 
ciza«, aby nawiązać k o n ta k t z delega, 
tam i innych  pańs tw  a dokładn ie  po in . 
fo rm ow aćrs ię  o przebiegu kongresu 
Przybycie N lk ifo ro w a  do Paryża, w y 
wołało ogromne zainteresowanie'.

Należy jeszcze dodać, że delegat Wę 
gier n ie  o trzym a ł w  ogóle w iz y  j  nie 
by ł obecny na kongresie, a delegat 
CSR.  ̂d r  K opa l jechał na „w łasne r y 
z y k o n r i e  m ając za ła tw ionych na

f T

czas wszystk ich form alności w izę . 
wych.
K A T O W IC E

M yisłowicka „.Siła" podczas irvr^g'O 
tournée po Czechosłowacji, rozegrała 
dotychczas 2 mecze zapaśnicze, z k io  
rych  jeden przegra ła  i  jeden w ygra ła : 
z reprezentacją M oraw  przegrała 3:5, 
a z „Sokołem “ M alonovica w ygra ła  
6:2.

Drużyna „S iły “  osłabiona jest b ra 
k iem  dwóch swych najlepszych zawód 
noków, Gołasia 1 Toboły, k tó rzy  zostali 
wzięci do rep rezentacji P o lsk i prze 
c iw ko Czechosłowacji.
LO N D Y N

M iędzypaństwowy mecz pięściarski 
am atorskich reprezentacji I r la n d ii i 
H o land ii zakończył się w yn ik ie m  re 
m isowym  8:8.

r  '

Na Święta kup cukier w P.C.H.
P o d a t k i  p ł a t n e  

w  g r u d n i u
w  grudn iu  br. p łatne są następujące 

poda tk i bezpośrednie:
1 g rudn ia  — podatek od w ynagro

dzeń, wypłaconych w  listopadzie br.; 
do 15 grudn ia ma być wpłacona zalicz
ka miesięczna na poda tk i dochodowy j  
ob rotow y, obliczone na podstaw ie do
chodów i  obrotów, osiągniętych i  pow
s ta ły ^  w  listopadzie b r.; w  g rudn iu  
b r przypada te rm i nudszczenia opłat 
za k a r ty  re jestracyjne na ro k  podatko
w y 1949 w e  w łaściw ych dla  w ym ia ru  
poda tku obrotowego urzędach skarbo
wych.

Ponadto płatne są podatki, na które 
poda tn icy  o trzym a li decyzje wytrnia- 
rp\ve z term inem  płatności w  g rudn iu  
ku , ja k  również zaległości odroczone 
\  rozłożone na ra ty  z  te rm inem  p łatno
ści w  tym  miesiącu.

liEHTRUHł ZftflZĄD
. PAZEami) WłjKIEHKICZEGO

Służba In w e s tyc ji 

P o s z u k u j *

IN Ż Y N IE R Ó W  B U D O W LA N Y C H  

ć la oh jccią -kierownictwa du ijteh  robót 
budow lanych.

Wymagane w ysoLc k w a lif ik a c je  t  dłu 
goletnia praktyka . W arun k i do om ów ie- 
m.a, Zgłoszenia orohistc w  Dziale Perso- 
naln jTn CZPW1. i,OD?.. A l, Kościuszki 
N r - 4, pokój N r 60. 3543K

P O T R Z E B N I
S A M O D Z IE L N I KSIĘGOHT  
I  R U TYN O W AN E M A S ZY N IS t k j

Zgłaszać ę do Centralnego B iu ra  H u rto w 
n i Spożywczo-Przemysłowych w  Warszawie,
u l. B ie lańska 18. _ . 3541K

O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E
ZG U B IO N O  k a r tę  re je s tra 
c y jn ą  R K U  N r  137 na n a 
zw isko  K o w a lc z y k  K a z i
m ie rz , G ra b y  k /W -w y .  955

HANDLOWE
W lR O B i  ju b ile rs k ie  — ze
g a rk i.  Kupno — sprzedaż. 
Ocena. N o w y  Ś w ia t 48, 
N o w a k . MS

Zjednoczenie Energetyczne Okrągu Warszawski;
Wybrzeże Kościuszkowskie u

z a tru d n i od z a ra z

s

1) inżynier* mechaniką k<)Uowf.q.f^
2) inżynie ra lub technika ,,«tzpw,>jr t łva 

parowego.
W aru n k i do ooiówienia w  W ydziale

Personalnym Z.E.O.W. 3536K

M A S Z Y N Y  b iu ro w e , po 
w ie lacze , k a s e tk i do  p le - 
n i^ctóy. K u p n o  — toprze- 
dsż — fa ch o w e  re m o n ty . 
S. C redo , M ^ iw ^ łk o w flk a i 
59. w ejśc ie : o<i K o s z y k o w e j.

948
7.(T i iT T

Z A G U B IO N O  leg . ty m c z . 
PPH 234504, ’leg. u* odzna
czenie na 'nazwisko ne,b- 
kow sW  Tadei,ii-.jj, j v  Urz.art 
Skarbowy. 1 sr,s

ZG U B IO N O  ka rtę  re je s tra 
cy jną  R K U  S k ie rn ie w ic e , 
na nazwisko O lczak Bole- 
* la w . 955

POMOCE NAUKOWE
P R Z Y R Z Ą D Y  fiz y c z n e .
S zk ło  la b o ra to ry jn e . Mode
le anatomiczne, Mapy, G lo 
busy. Z b io rk i Mineralogie*, 
ne. C e n n ik i g ra tis , L . K o rh  
i  S -ka , W arszaw a, B ru k o 
w a *3, te t. H-54. J5U K

Jfalmdm 72 4949

P Q R A D N I H  R O L N IK A
-lu* jest do nabycia |Już jest do nabycia I

STROM 418
tt  «fiłfllllcti jajHł
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Z BLISKA
Z N A  SW O JĄ K LIE N TE LĘ ..,

P ew ien wydawca am erykań 
* k i c h w a lił się. że znalazł spo 
*ób rozpowszechnienia k la sy 
ków  lite ra tu ry  św ia tow e j w  
USA. W yda ł on znaną nowelę 
Guy de Maupassant‘a „B a ry -  
teczka“ , k tó ra  rozeszła się jed 
nak ty lk o  w  15 tys. egzem pla
rzach. O bro tny w ydaw ca 
w pad ł w tedy na koncept w y 
dania drugiego nak ładu  pod 
ty tu łe m : „O fia ra  francusk ie j 
p ro s ty tu tk i" . In teres się udał: 
poszło 54 tys. nakładu.

tp W i 'í : '«

N ie podajem y w  w ą tp li
wość zm ysłu handlowego sp ry t 
nego wydawcy.- Bezsprzecznie 
zna on dobrze poziom k u ltu 
ra ln y  czyte ln ików  w  swoim  
k ra ju .

W arto  przy sposobności przy 
pomnieć, że w  Zw iązku Ra
dzieckim  dzieła Maupassant‘a 
osiągnęły nakład 4,5 m iliona, 
bez uciekania się do pornogra 
ficznych ty tu łó w .

P O M Y L IŁ  SIĘ O ICO K M — 
A LE  W Ę G IE L O T R Z Y M A Ł

M ała szwedzka jednostka 
m otorowo-żagłowa „ In g e r“  w 
drodze po węgie l do Ustki, 
dostała się w  szalejący sztorm, 
k tó ry  zaczął spychać statek 
pa wschód. Zagnany w ichrem  
w  okolice Helu. kap itan  „ In -  
gera“  zdecydował się wejść do 
G dyni, gdzie dzięki spraw nej 
organ izacji, o trzym a ł zadany 
gatunek węgla i  bez s tra ty  
cennego czasu, pop łyną ł «.po
w ro tem  do po rtu  m acierzy
stego w  Szwecji.

JE S IO TR O W A SENSACJA
Rybacy po lscy z ło w ili w  mo 

rzu niedaleko W ładysław ow a 
w :olM~go jesio tra , długości 
185 cen tym etrów . Wspan a ły  
ten o ko z ry b y  został prze
w ieziony do M orskiego Labo
ra to riu m  Rybackiego w  G dy
ni.

Jesiotr, podobnie Jak łcsr ś 
przebyw a w  morzu, a na a l i  
w ędru je  w górę rzek. N ieste
ty . piękna ta  ryha n iem al zu
pełn ie na naszych wodach w y 
ginęła i jest po ław iana n ;cz- 
m ie rn ie  rzadko, a zawsze 
przypadkowo. W la to^h p - z - l  
w o jennych na obszarze cc le j 
Polski obow iązyw ał zak-Z po
łowu! jes ic łra  by spowodować 
rozmnożenie •« ' te j ryby . Jak 
dotąd, stan zaryb eui» jes io 
tra  n e uteet w ie lk  ej popra- 
włe. to też złow ienie jes io tra  
pod W ładysław ow em  jest swe 
go rodzaju sensacją.

Teatr Niebieskich Migdałów
dziełem uczennicy Obrazcowa

r "
25  k s ią że k  n a u k o w y c h  

w y d a ło  T N W  w  ub. pó łro czu

W  kra in ie  czarów  od 80 tys. 
la t  panuje dobry , lecz n iezbyt 
m ąd ry  k ró l Ćwieczek. Z okaz ji 
swego małżeństwa urządza na 
zam ku wspaniałą ucztę, na (któ
rą  w yb iera  się rów nież n a d w o r
n y  pajac. Lecz krow a, k tó ra  mu 
zastępuje rum aka, zmęczona za
sypia na drodze. Zrozpaczony pa 
jac próbu je ją obudzić, lecz w y 
s iłk i jego są daremne. Z pom o
cą przychodzi m u p rzy ja c ie l K u-' 
pałek, lecz i on n ie  może zbu 
dzić u p r r te j k ro w y . W tym  cza
sie z jaw ia  się s ie rotka —  ko p 
ciuszek. Dobre duszki, pa jac i 
Ku,pałek postanaw ia ją  prosić j 
k ró la , by p rz y ją ł ją  na służbę do ( 
dw oru . Budzi się uparta k ro w a  i j 
wszyscy razem ud a ją  się do zam : 
ku. K ró low a  jest złą kobietą, s i 
je j dw ie  có rk i są głupie i  b rzyd - | 
k ie . Kopciuszek zostaje odes ła -j 
ny do ciężkie j p racy w  kuchn i. ; 
Dzięki pcm ocy dobrych dusz- j 
ków , ubrana w  piękne suknie ; 
zdobywa serce kró lew icza, k tó - \ 
r y  zam iast có rk i k ró lo w e j, ją \ 
w yb iera  za żonę-

L U D Z IE  I  L A L K I
Dobroć kopciuszka zw yciężyła i 

złość k ró lo w e j i je j córek. Bajka ; 
o kopciuszku oparta na w ers ji | 

s ta ro-eg ipsk ie j, o trzym ała  do- i 
skonała oprawę reżyserską p. J. | 
K il ia n  - S tan is ław skie j; T ło  m u- | 
zyczne opracował zaś Edmund 
H a lsk i.

P iękną tę ba jkę  u jrzą  dzieci 
W arszawy już  niezadługo w  Te
atrze  „N ieb iesk ich  M igda łów “ .

Tymczasem odbyw a ją  się go
rączkowe p róby  i  odświeżanie 
budynku. Na scenie, k tó rą  p rz y 
stosował do te a tru  la lek  rzeź
b iarz Ju lia n  M iko ła jew sk i, ć w i
czą od m iesiąca akto rzy i  ku k ły . 
L a lk i są kom iczne, romantyczne,, 
lu b  wzięte ze św iata fan taz ji. 
Dobry, lecz g łup i k ró l Ćwieczek, 
poruszając się na scenie, w y w o 
łu je  serdeczny śmiech. K ró lo w a  
jest zła. Złość w y ry ta  jest na je j 
tw arzy , a ru ch y  gw a łtow ne i 
k ró tk ie  doskonale ha rm on izu ją  z 
je j wyg lądem .

Dobre duszki — k tó rych  jest

tak  w ie le  i  ta k  różnorodne,
śmieszą i  w zrusza ją  swą niepo
radnością. Kopciuszek, którego 
n ie  szipecą b rzyd k ie  suk ienk i, po 
rusza się wdzięcznie. Groźna 
kirowa n ie c ie rp liw ie  podrzuca 
głową, macha ogonem, b ije  ra c i
cami.

Gra żywego zespołu jest ró w 
nież doskonała. Na specja lne po 
chw ały zasługują :' .1. Ś liw ińska 
— kopciuszek, H. Uszyńska — 
kró low a. S t,.B ukow ska — pajac 
i J. Pękała — kró l.
Z D A L E K IE J  S A M A R K A N D Y  

H iste rię  tea trzyku  opowiada

nam  p. Jan ina  K ilia n -S ta n is ła w 
ska. Na sku tek  dzia łań w o jen 
nych znalazła się na w  Uzbeki
stanie. Jako teo re tyk  sztuki po
stanow iła wówczas stworzyć te 
a tr. la le k  d la  po lskich ochronek 
w  Samarfcandzie. P rzygotowa
n ia  trw a ły  pó łto ra  roku . K iedy  
k u k ły  b y ły  ju ż  gotowe p, K il ia n  
Stan isławska zaprosiła radziec
ką kom is ję  artystyczną, k tó ra  o- 
rzekła , że praca je j zasługuje na 
specjalne poparcie.

‘ Pomoc rządu  R epub lik i Uzbe 
k is tańsk ie j pozw o liła  je j ,naresz
cie zrealizować upragniony cel.

Kcw elacyjw y w y n a la ze k  
Głos u trw a lo n y  na pap ierze

D yre k to r tea tru  Adam K ilia n  ze 
swą u lub ioną pacynką

Sprawa odtw arzan ia  głosu I 
em ocjonowała ju ż  um ysły ludz
k ie  od dawna. W te j c h w ili m o
żemy nie ty lk o  nagrywać 
dźw ięk na p ły ty  ebonitowe, 'ale 
nawet możemy go fo tografo
wać. W szystkie dostępne je d 
nak nam środki pow ie lan ia  g ło 
su nie są masowe, poza oczy
w iście -p ły ta m i patefonowym i. 
Jednak 1 ta  droga u trw a lan ia  
dźw ięków  w ym aga kosztow
nej opraw y la bo ra to ry jn e j i 
technicznej. D la nas, p ro du k
cja p ły t  patefonowych jest szcza 
go ln ie kosztowna, ponieważ da 
je się odczuwać b ra k  n ie k tó 
rych kosztownych zagranicz
nych surowców.

Przed k ilk u  dniam i odbył się 
pokaz w yna lazku dwóch po l
skich techn ików  inż. Kondra- 
t'cw a. pracow nika „F ilm u  P o l
skiego“  i Czesława S tan k iew i
cza, chemika. W ynalazek ten 
będzie prawdopodobnie rew o 
lu c ją  w  h is to r ii zapisywania 
dźw ięków . Sposób zareprezen-' 
tow any przez nich polega na 
pewnych procesach e le k tro ch e -1 
należnych; Dźw ięk zapisuje się 
nn nanierze. Pr;;d o zm iennej 
częstotliwości drga jąc w  ta k t, 
m e lod ii łu b  słów, w yw o łu je  ba rt 
-wne p la m k i na  papierze, p r z y 1 
czym  są one o odpowiedn m 
stopniu natężenia w  zależności 
od s iły  głosu. Proces ten w . 
p rak tyce  w yg ląda w  ten sposób 
że nasyca się pap ier odpow ie-!

| d n jm i ’ chem ika liam i i  nakłada 
na te le rz  patefemowy odpowie
dn io  skonstruow any. Po 
w p raw ien iu  talerza w  ruch  
obrotow y, do tyka papieru o- 
strze m etalowe odpowie
dn ie j w ie lkośc i pod z m łe n w m ' 
napięciem  prądu. P la m k i u k ła  
da ją się w  ksz ta łt spinali. Od-, 
czytyw an ie  dźw ięku  może na
stąpić natychm iast po nagraniu 
i  polega na tym , że na papier 
rzuca s,:ę ostry  i  w ą sk i prom ień 
św ia tła  o w y itiie irach  iden -, 
tycznych ja k  p ó rze  metalu, 
p rzy  .pomocy k tórego dźw ięk 
nagryw ano. Nad urządzeniem, I 
k tó re  rzuca .promień św iatła,!
■wmontowana j - d  fo tekem r-r-, 
ka. P rzy ie.i pocnocy zamień a ' 
p o  św ia tto  na prąd e lektrycz
ny, NiezFctomntone fragm en ty  | 
pap ie ru  rozb łysku ją  ja śn ie j, co

z kolei powoduje odpowiednią 
zmianę prądu.

Prąd ten przełączony na 
z w y k ły  g łośn ik  rad io w y podle
ga zm ianie na zw yk łe  drgania 
akustyczne.

Jakie są zalety nowego w y 
nalazku? P ły ta  papierowa po na 
g ran iu  może być z łatwością w y 
d rukow ana w  ty lu  egzempla
rzach, ile  ich ty lk o  będzie po
trzeba. Najważniejszym i, je j za 
letaimi to taniość_ — bo cena 
,jednej p ły ty  papierow ej w yno
s iłaby 20 razy m n ę,! niż p ły ta  
patefonowa oraz K i  n iezn i- 
szczalność — bo może być u - 
żyta se tk i razy. N ie będzie trze. 
ba w ym ien iać ig ie ł Patefono
w ych i n ie  ma obawy j ej pęk
nięcia. Zw raca ' jeszcze uwagę 
najwyższa jakość dźw ięku p,)y t  
K ondra tiew a i  Sjanlcewicza. 
Posiadacz rad io odb o rm ka  lub 
patefonu po odpowiednim  ich 
p rze rob ien iu  i zakupię fo to- 
edaipteru może nie ty lko  eks
ploatować p ły ty , a' e także na
gryw ać. Kosyf nagrania nie 
przewyższą 50 zł. G łowica s łu 
żąca do nagryw an ia  p ły t je^t 
ta k  prosta  i  tarua (około 5oq 7J)j 
że może być z łatwością wmon 
to wena w  każdy radm odlom ruik 
Ponieważ, dźw ięk  w ydrukow a
n y  za jm u je  ty le  m le isoa eo \ 
s łowo drukow ane. przet0 m o_ 
żna z ła tw ością  stosować d ru k

byi!bv on od d rti
.ku zwykłego. M  ałcżw to za- 
^t^i^owanie no noz-.irrpn.^

s k ry n tó w  • ^Pukoj.v:'ine
p ły ty ) , w  s a d i  P^7-^ ^ n i14wa
ri :u nr7om<r<*Hoń w
o^ól ? tam, Rdz/.'* eho~
ćvĄ o y^yhkio  słów i
na papier.

N ie należy eaoominać v .  
»zeze o inmej strom e tego zo- 
gadn.ter.1a. W yoc1 c,—o k  ten. od
p o w ie d n i onrraicowany. może 
nie  ty lk o  słuńyć konsum ento- 
w i kra jow em u. P ły ty  papiero
we mogą być znakom itym  a r
tyku łe m  eksportowym . Produ
ku ją c  je, możem y sprowadzili 
z zagranicy w ie le  dew iz- t k 
w ien iem  będzie to, Że p roduk. 
cia p ły t  papterew ych nie w y 
maga absolutn ie  żadnych su
row ców  zag rab ian ych .

Pow sta ł tea trzyk  B l-B a-B o, k tó 
ry  dzieciom po lsk im  oddalonym  
od k ra ju  ojczystego dostarczał
w ie lu  w rażeń artystycznych.

Dla uzupełnien ia s tud iów  w 
te j dziedzinie sk ie row a ła  amba
sada polska w  M oskw ie  o rgan i
zatorkę tea trzyku  na stud ia  do 
Obrazcowa. P ółroczny pobyt w  
zespole Obrazcowa wzbogacił je j 
w iadom ości i  pozw o lił na ćpano 
wmnie w szystkich techn ik  sto
sowanych w  teatrze kuk ie łek .

Pod koniec 1946 r . zespół B i- 
Ba-Bo po w ró c ił do k ra ju . N a j
p ie rw  przydzie lono go do tea tru  
Groteska w  K ra ko w ie , a obecnie 
dzięki s taran iom  d y r. adm in is tra  
cyjnego tow . S ta rsk ie j i ob. Zbo 
rew sk ie j p rzydz ie lono  m u daw 
ny loka l „Ja skó łk i" .

W IZ Y T A  O BRAZCO W A

Najw iększą dum ą „N iebieskich 
M igda łów “  są 'talki, wykname 
przez rzeżb ia rkę Zofię  S tan i- 
sławską - Ho>wu*rkową.

Obrazccw podczas poby tii w  
W arszawie odw iedz ił teatr, swo
je j uczennicy i b y ł pełen podzi
w u  dila naszej w ysok ie j k u ltu ry  
plastycznej. Obrazcowa interes^ 
w a ły  rów nież w łasne pom ysły 
techniczne, k tó re  p, K ilaan - Sta 
n is ław ska zastosowała do la lek , 
by  osiągnąć na jlepszy efekt. Tak 
np. kopciuszek, k tó ry  na jw ięce j 
podobał się O brazcowowi jest 
kom binacją  ja w a jk i z m arionet
ką. tzn. jes t jednocześnie po ru 
szany n itk a m i i pa tykam i. .Jego 
ru ch y  są w ięc elastyczne i ogrom 
nie  ożyw ia ją  la lkę .

„N ieb ieskie  M ig d a ły “  zadebiu
tu ją  w  .W arszawie ba jką  „K o p 
ciuszek“ . Następną sztuką bę
dzie puszkinowska ba jka  o ry b 
ce i rybaku, k tó rą  ju ż  w ys taw ia 
no w  Sam arkand złe. T eatrzyk 
nie jes t duży, może zaledwie po
m ieścić 200 dzieci, lecz m arny na 
dzieję, że n iew ą tp liw e  sukcesy, 
ja k ie  te a tr odniesie dopomogą 
organ izatorom  w  otrzym an iu  
w iększej sali.

J. K .

Tow arzystw o Naukowe W ar 
tzawskie. k tó re  w  tym  m ie
siącu obchodziło 41-łecie swe
go is tn ien ia , jes t kon tynua to 
rem  prac dawnego T ow arzy
stwa P rzy jac ió ł Nauk, którego 
założycielem b y ł S tan is ław  Sta 
szic.

Po zakończeniu w o jn y  TNW
reorganizowało się w  bardzo 
trudnych  w arunkach. Dawna 
siedziba — pałac Staszica i  
dom przy u l. Śniadeckich, zo
sta ły  ca łkow ic ie  spalone. P ie r
wsze prace, rozpoczęto Tow a
rzystw o w  n ie w ie lk im  lo ka lu  
na U n iw ersytec ie  W arszaw
skim.

Z in ic ja ty w y  sekretarza ge
neralnego pro f. Ju liana  K rz y 
żanowskiego i  p rzy  poparciu 
finansow ym  M in is te rs tw a  O- 
św iaty. zorganizowano d ru k a r 
nię. k tó ra  ju ż  w  na jb liższym  
czasie, po przeniesieniu się do
gmachu przy u l, Śniadeckich, 
pozw oli na rozw in ięc ie  pełnej 
a k c ji w ydaw n icze j.

Od c h w ili podjęcia swe.) dżia 
te in  ości po zakończeniu w o jny  
do czerwca br. TNW  w yda ło  
około 25 w yd aw n ic tw , z tego 
12 — to w ydaw n ic tw a  pe rio 
dyczne, ja k  ro czn ik i d sprawoz 
dania z posiedzeń.

7, ważnie jszych w yd aw 
n ic tw . k tó re  ukazały się w  d ru  
ku, należy w ym ien ić : „E ncy
k lik a  Sergiusza IV “  — A. 
Gieysztora, „A da m  C zarto ry
s k i"  t. I  — M . Handelsmana, 
„Polska ba jka  ludowa w  uk ła  
dzie system atycznym " — J. 
K rzyżanow skiego. „N a to lin "  — 
S. Lorentza, „N o rw id  C yprian 
„Vadem écum “ w  opracowa
n iu  prof. W. Borowego, „C on- 
c il l ia  Polon iae“  — J. Saw ick ie
go i  „Badan ia e lek troka rd io 
graficzne przebiegu du ru  p la 
m istego" — J. W alewskiego.

W d ru g ie j po łow ic  roku  
1948 p lan w ydaw n iczy obej-

m uj* około 80 nowych pozy
c ji z zakresu literatury histo
rii, matematyki 1 antropolo
gii.

Na początku przyszłego ro ku  
T N W ^w yd a  obszerną pracę *
dziedziny m a tem a tyk i p ro f. 
W acława S ierpińskiego —  pra 
zesa Tow arzystw a, tw ó rc y  Pol 
Skiej Szkoły M atem atycznej, u 
czonego o św ia tow e j sław ie, 
k tó ry  w  tym  roku  obchodził 
40-1 ecie sw ej p racy naukow ej.

.W ydawnictwa TN W  posiada 
ją  najczęściej nakład w  wyso
kości k ilk u  tysięcy egz. Cena 
w y d a w n ic tw  ka lku low ana  je 
dyn ie na podstaw ie kosz
tów  w łasnych jest dostępna <y 
gó ow i zainteresowanych czy
te ln ik ó w  i  um ożliw iła popu la
ryzację  tych dzieł.

Ważną ro lę  w  rozpowszech
n ia n iu  w yd a w n ic tw  TN W  od
gryw a system w ym ia n y  z in 
s ty tu c ja m i naukow ym i w  k ra  
ju  i  zagranicą. U m ożliw ia  on 
in fo rm ow a n ie  o stan ie i roz- 
w o jt i nauk i po lsk ie j, a T ow a
rzys tw u  Naukow em u W arszaw 
skiem u zapewnia n a p ły w  w y 
da w n ic tw  zagranicznych 1 sta
ły  kon tak t z osiągnięciam i nau 
k i w  ca łym  święcie.

Działa lność naukow a Tow a
rzystw a finansowana jest kw o  
tą 24 m ilio n ó w  rocznie, o trz y 
m yw anych w  połow ie z. P re
zyd ium  Rady M in is trów , w  po 
łow ię  zaś z M in is te rs tw a O - 
św ia ty. Po w ybudow an iu  
skrzyde ł pałacu Staszica, TNW  
pragn ie roztoczyć opiekę nad 
In n ym i tow a rzys tw am i nauko
w ym i, udzie la jąc im  siedziby. 
W ten sposób TNW  stanie się 
p ra w d z iw ym  domem nauki.

T ow arzystw o Naukowe W ar 
(tzawskie do trzym u je  w  m iarę 
s ił k ro k u  w ym aganiom  życia 
zbiorowego, czynnie przyk łada  
filę do jego odbudowy i prze
budowy, spełn ia sum iennie za
dania. do k tó rych  zostało po
wołań«.

Literatura p o ls k a
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G łup ia córka k ró low e j jest kom 
binacją „ ja w a jk i“  i  m arione tk i
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ra tu ry  Zagranicznej w  M oskw ie 
księgozbiór p o lsk i za jm u je  je d 
no z czcłowych m iejsc,

B ib lio teka  posiada licziący M i
ka tysięcy tom ów  zb ió r b e le try 
s ty k i po lsk ie j, k tó ry  stale kom 
p letu je .

Z książek współczesnych w ie i 
k im  powodzeniem  cieszą się u - 
tw e ry  poetyckie W ł. B ron ie w 
skiego, J. T uw im a, pow ieści Pu- 
tram enć*. IM . Rusinka. M . Dąb- 
row sk  ej i Z. N a łkow sk ie j, z l i 
te ra tu ry  dawniejszej u tw o ry : A. 
M ickiew icza, E. Orzeenkowej, B. 
Prusa, RL K enop iw ckte j i in . L i
tw o ry  tych p isa rzy  b ib lio teka  po 
siada częściowo w  języku  p o l
skim , częściowo w  przekładach. 
Dz-iał b ib lio g ra fii l i te ra tu ry  p o l
sk ie j obe jm uje  ponad 2 tys. po
żyć».

Specja lne k a rto te k i zaw iera ją  
w yp ow ied z i radzieck ich k r y ty 
kó w  lite ra ck ich  0 pisarzach p o l
skich. N a podstaw ie tych  k a rto 
tek  w ydano p rzew odnik  „L ite ra  
tu ry  p iękn e j narodów  s łow iań
sk ich  w  przekładzie na język  ro  
s y js k i“ .

Po w roc ław sk im  Kongresie In  
ta lektualisbów  b ib lio te ka  zorga
n izow a ła w ystaw ę pt. «Przodu
jący  pisarze św iata w  w alce o 
postęp i  dem okrację“ , gdzie jed  
no z czołowych m ie jsc zajm o
w a li pisarze polscy.

Z okaz ji 150 roczn icy  UTodztn 
A. Mickiewicza bib lio teka wyda 
broszurę, zaw iera jącą cha rakte- 
rys ty k ę  twórczości w ie lk iego  p( 
sarza, bfoliograEio li te ra tu ry  o 
poecie oraz om ówienie poszcze
gó lnych u tw o rów .

— Polityka zewnętrzna •—■ to rzecz skomplikowana. 
Co do mnie osobiście, to ja  ten faszyzm... Proszę wy
baczyć, przyzwyczaiłem się do tego określenia... Oso
biście nienawidzę faszyzmu. Należy to wypalić, ho ina
czej wszystko zginie. Proszę wybaczyć, śpieszę się.

liu ku tin  uregulował rachunek i  wyszedł, nie podając 
Richterowi ręki. M yślał:

Może mówiłem zbyt ostro T Przecież nie jestem dy
plomatą!... Ładny ptaszek! Przy tym  usiłuje zachować 
godność... Wypadnie więc walczyć również i z nim i, 
a wmjna będzie okrutna. H itle r wytresował swoich. 
Taiki R ichter — dawniej rozmyślał, obecnie zaś jest już 
uwolniony od wszystkiego — od m yśli, od sumienia, od 
zwykłej porządności. A przecież b y li kiedyś krajem f i 
lozofów!..« *

Łuk u lin  szedł wzdłuż u licy Gorkiego. Wysokie domy 
wyraziście rysowały się na wieczornym niebie; domy 
te nie podobały się Łukutinow i, ale teraz żyw ił w sto
sunku do nich coś w rodzaju czułości — oto i na te 
domy podniósł swą rękę morderca o oczach roztargnio
nego marzyciela. Trzeba żyć, mówi. sobie Łukutin, żyć 
phoćby po to, żeby nie wpuścić tu  Richtera,.,

Na posiedzeniu Łukutin  spotkał Sergiusza; przypom
niał sobie o jego dyskusji z Eielczewem. M iał ochotę 
opowiedzieć mu o spotkaniu w kaw iarni, ale nie opo
wiedział, jedynie przy pożegnianiu z Sergiuszem mocno 
uścisnął iego dłoń—odczuł serdecznośl rówmież i  wobec 
niego; taką samą czułość żywił w te j chw ili do kamie
n ic 'd o  miasta, do projektów nowych fabryk, do całego 
tl>gp surowego, jasnego, a jednakże gorącego, spląta
nego ,namiętnego życia.

*
Wkrótce po rozmowie z Łukutinem R ichter opuścił 

Moskwę. Na widok H ildy  stropił się: do jakiego sto
pnia pięknieje ta kobieta!  ̂ W pił się w nią oczami i ze 
sztuczną swada, powiedział.

—  W  M oskw ie  je s t dużo ła dn ych  d z ie w c z ą t
O bo ję tn ie  od p o w ie d z ia ła :
—  T ak?
■Pomyślał: zajęta kimś innym.., A  cm nie dowie się 

pigdy, co jest w sercu te j kobietki

ffi. ffi/iHMmfyh
H ilda zaczęła go wypytywać — co widział.
— Miasto zmieniło się bardzo, wiele nabudowałi. 

Ubrani źle. Jedzenia dużo, zjadałem po pięć ciastek. 
Ludzie dość ożywieni. Najstraszniejsze —-  to  ogrom, 
już do Moskwy jest daleko, a ja  pamiętam, jak jecha
łem na Syberię,., I  ty le  ludzi! Roi się na ulicach... 
Wiesz H ildo, trochę robi się nieswojo na myśl, że to 
Istnieje... Führer lepiej widzi, ale z ludzkiego punktu 
widzenia byłoby lepiej oprzeć się 0 Zachód. Przecież 

'an i Paryża, ani Londynu kolonizować nie można, to 
rozumieją nawet smarkacze z hitlerjugend. A  Rosja —• 
to wolne miejsce. Spotkałem tam pewnego znajomego, 
nie komunista, człowiek wykształcony, dobrze mówi po 
niemiecku. A dyskutuje... Tak samo m ów ili nasi ko
muniści przed trzydziestym  trzecim. Rosjanie — to 
nieźli ludzie, ale wymagają kierunku, powinniśmy im 
dać nie tylko feldmarszałków m yśli — polityków, uczo
nych, ale i duchowych feldfebli, nawet policjanta na 
skrzyżowaniu — absolutnie nie umieją przechodzić 
przez ulice... To olbrzymie zadanie, ale bez tego nowa 
Europa jest nie do pomyślenia...

—  K urt, ja  nłc nie rozumiem. Czyżby naprawdę 
Niemcy m iały wojować z Rosjanami? To szaleństwo. 
Gdzież jest koniec wojen?

— W ojny w zwykłym  pojęciu może nie być. Ktoś 
kompetentny powiedział mi, że to będzie pokojowa lub 
na pół — pokojowa penetracja, Sam nie bardzo rozu

miem, co chciał przez to powiedzieć... Prawdopodobnie 
Rosjanie poddadzą się jeszcze prędzej, niż Francuzi. 
Według mnie trudności powstaną później — oswoić ta
ki kra j,.. Opowiedziałem ci o tym  znajomym z Kiiss-

wietrzu...
Poszedł na spacer. Berlin, zachwycił go swoją w yra

zistością: proste, długie ulice o jednakowych domach, 
pom yślał: w tym  braku fantazji zawarta jest najpięk
niejsza fantastyka.

W Tiergartenie bawiły się dzied. Posągi pław iły się 
w słońcu ostatnich ciepłych dni. Starcy powoli p a lili 
swoje jasne cygara. Było wielu wojskowych; odczuwa
ło się, że są zwycięzcami po tym  władczym sposobie, 
w ja k i przyciskali do siebie dziewczęta»

Richter słyszał strzępki rozmów:
— Franc pisze, że tam u nich wszystko jest przygo

towane dla desantu...
.— W W ilhelmsdorfie pięć pokoi i  duża łazienka...

Od poniedziałku wydają holenderski ser, i wie 
pani — prawdziwy — stamtąd...

— Schmidt mówi, że wszystko skończy się na pierw
szego m aja-.

R ichter cieszył się: co za spokój! Londyńczyoy drżą

teraz — gdzie się schować — w kolei podziemnej, w ja 
k ie j dziurze?... Tu zaś — pewność, poczucie własnej 
siły. W ystarczyłoby p rz y p ro w a d z ić  Łukutinn. do tego 
ogrodu, do tych posągów, do tych dzieci, a zaraz by zro 
zumiał, że jego chłopi w żaden sposób nio będą się 
mogli oprzeć takie j potędze organizacyjnej. Do Rosji 
przyjemnie jest pojechać, ale żyć tam — nie można« 
Robert tra fn ie  ją  określił: „A fryka  polarna“ ... Dlacze
go Robert, przychodził dwa razy do H ildy ?... z  kreśle-i 
niami mógł zaczekać... A może to on pociąga Hildę? 
Zwariowana kobieta... R ichter nagłe spojrzał na siebie 
obiektywnie i uśmiechnął się: O tello!... Cóż jednak na| 
to poradzić, takie ma usposobienie. Wobec ludzi stara 
się panować nad sobą, ale H ilda wie, ja k i z niego waH 
ria t. Oto cała tajemnica niemieckiego charakteru —< 
tkw i ona w nieustannej dynamice. Francuzi dyskutują« 
Anglicy są kupcami, Rosjanie — fantastam i, a my pę
dzimy, jesteśmy ruchem.. Führer pojął istotę niemiee«

się: czego bać, burza <—  to właśnie jesteśmy rafa  
Niemcy*

K iedy'w  teatrze opadła kurtyna i bohaterka ju t od-« 
cierpiała swoje a bohater zwyciężył, kiedy aktorzy pizza 
stają wychodzić na sóenę i  dziękować za ostatnie, slab4 
nące już oklaski, a w szatniach tłoczący się ludzie ro»« 
mawiają o codziennych troskach, wtedy w opustoszałej 
sali można zobaczyć dziewczynę o oczach, które jeszcze 
nic nie widzą, dziewczynę wciąż jeszcze przeżywającą 
przebrzmiałe namiętności tragedii. Czyż to nie ta sama 
dziewczyna długo wystaje w muzeum malarstwa przed 
starym  bynajm niej nie wyróżniającym się portretem* 
usiłując odgadnąć tajemnicę minionego żywota,? I  czyż 
to nie ona — gdy koleżanki ochoczo p lo tku ją  na temat 
jakiejś Geni albo M arysi — zaczyna nagle poruszać bez« 
dźwięcznymi wargami i  przepowiada sobie w duchu:

Q, miłość ! m ó w i nam podanie, —
id. c. n j

kości, ukazał nam cel, łączymy więc obecnie nasz du- 
niecka. Być może udawał ty lko  nieprzejednanego, bo chowy dynam it z nadzwyczajną organizacją. DlaczagO 
obawia się G. P. U,, a gdy siła okaże się po naszej stro- tak obawiałem się wojennej nawałnicy? Nawet Hildę! 
nei, to przejdzie do nas? Ni© wiem. W każdym, razi© wystraszyłem... Niech obawiają się inni, my nie mamy 
zanosi się na wydarzenia historyczne, to w isi w po-


